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DEllTOSAN 

Twierdze niemieckie na Wschodzie. 
O' wiadczenie J ockerlampsona w angielskiej izbie gmin. HfUHóW ftiRdZIRla dnia 

Wrażania ustqpiania kanciarza Marxa z Raichsbannaru. 
lt lipca r. b. --

W lf l KA lA~AWA Pot1b Asencja Telenaflcs„. 
Beru~ 29 H;pca. 

W związku z wczornj'szem oświadcze
niem a.n.gieaskieg'O .podsekretairza stanu 
Jockerlampsona w angielskiej izbie gmin. 
że protok6t gooewski, zawarty z rządem 
nfemieckfm w sprawi,e wycofania między 
sojuszn.icze.j komiS'ji kont~·0t]1J1ej, zawierał 
aietyJ.lro posfainow.ienia doty;czące z:bu
:-zenia twierdz wschoidrnich. lecz również 
')Unikty. które dotychczas ni,e zoSta~v za
latwfome - dz:ieniniiki berlińskie don-0s·zą 
na podstaw:ie otrz:vma,ny-ch l,nformaicyj, że 
o<liJ:>owiedź rządu niemieckieg-0 ozłoszo1na 
będzie dopiero w nadeiści1u oficjalriego 
tekstu mawy. 

:posła do Reichstagu, Lal1dsoorga, który 
m>atirrony byit na :następcę ttersinga na 
sta:n.owi'Siko prezydenta regen:cji saskiej, 
że n:ie zamierza ubiegać się o ten urząd, 
_g-a•Mnet pruski ~bierze s·ię w ipferwszych 
dniia.cb następnego tygodnia, alby ustalić 
kaindy;data na prezydenta regencji. 

Jako kandydia:tów wy.mienia1ą m. i:n. 
pastów socja:Jisty;czinyiob DUtmaina a Kru
gera. 

PO USTAPIENIU MAR'XA Z RpCHS
BANNERU. 

Berf111, 29 Hpica. 
Wczorajsza konferencja przywódców 

coo'.trowycb, nafożący:ch dto :reqmb!fkań
sk>iej OTga:n:izaic.H Reiochsba't11J1eria, 'W1'lraz~ta 
ubolewanie z powodu WY'Srą:p;e:nia kanc· 
lena Ma1rxa z orgaini1zacii Reiiahshairnneiru, 
ośw:ia1kzająic jednocześnie, że stano:wisko 
kamderza nf e :nałdada '!la in:ny;oh czitoolków 

cenłtowyoh Reicbsbamern obowdąz;ku o
puszcze:nda szeregów oir0ganizaojl. Konf e
rencja zalznaczyita, że w .praysztośoi ocze 
kiwać na1leży gwairaincji, iż Reiohsbaniner 
:przestrzegać będ:zie zaisady bezioa'l'tyjl!O
śd oraz neubrah1ośoi w ~praw.a-eh pdl:Hy
ki. Centirum TIJie ipooemwa sfę do oodpowle 
dzda!;ności za ozyny Reńic:hsibam1neriu, jed:na 
kow<Yi czil()tnilmwie ce:nitrowi Rekhsbar1111e 
rn ozuwać musza nad 'tern, alby p'oistępo
wanie re.pwblikań'sJdet! or:gam.1zac:il nie po
zoS'fuwaito w srprzecmoścf z pro.gramem 
centrum. Je<lyn'ie rządoWi Rzes·zy •i rzą
dom krajowym p.rzystuguje prawo roz
wląz.a.nia oirgaini1moji ireipuljlffi<ań.sklej 
Rełohsbaflll1eru, do czego !J)IOIWlimy ooe dą
żyć rprzez :równoczesne iro•zwfą'Za111ie or,ga 
ni~'(' .. :; p.rarw!iCOW':"clt. D~ókJ to 'f1·ie na
stąpi ,ja•lmaiwiększa lkz!ha czitonków ::.e>11-
'trum 1>0:w.i1nna birać udzfat w ozynne:j 'f}ra
cy Reichsłban:neru. 

Na którą złożą •I~ s 

Loterja Fanto a 
(TOMBOLA) 

KTÓREJ KAZDY LOS WYGRYWA 

ZABAWA TANECZNA NA SALI 

Koncert dwóch orkiestr symfonicznych 
Występy ch6rów polakłch młe••anyc• 
pod kierunkiem p. p. Kule••Y ł PHJ'br 

low•hłego. 

ZABAW A DZIECINNA --- POLONEZ 
DZIECI. - BENGALSKIE OGNIE. -
STRZELNICA. ŁÓDKI i wiele innych 

atrakcyj. 

Jnż obeoof e jednak --stwierdzić na~eży, 
ośw:ia.doz.ają dzf erunlk:i, ie JYO<lipisany w 
grudniu 1926 f'Oku .prnto1kót ge1IJewski wy
raźnie stwierdza, że osiąginfęte zostato po 
rozumieoie co do więks1zej częścf puin:k
tów rozbmjell1Jia ~ jedynie spraiwa twierdz 
wsch'odm:icb i malerja.tów wo.jernryicih p0-
zosta,ta wówczas nie zalatwfona. Punikty 
te zosfa:ty nastę'J)!Jie uregufoiv.r.a:ne. Obec
rne P"Oz'0state jes1Z1Cz.e niezatałwfona kwe
stia dzla1r w obrębie wa:wWJIJi moirskf.ch ma 
wsd1odizie, ustawa pal1i.qiJ1a oraz sprawa 
kosz.air wo'iskowyicb d!la kfóry;ob uregulo
w.aJ11ia koinfe1r0e'!lcja amba'Sa<lorów .przyzna 
!a Nieunoom formilll 5-cfofol111i. 

Bydgoszcz na powitanie Prezydenta RzpHtei. BUFET OBFICIE ZAOPATRZONY. 

Program przyjącia Qlowy Państwa. Początek o godz. 12 w południe. 
Wejście dla dorosłych 1 zł. dla 
szeregowych i uczącej si~ mło

ddeży SO gr. 

NASTCPCA PO HE.RSINGU. 
Berlin, 29 J-Dpca. 

Wt()lbec o,św:itadczenia socjallisty:cZ111ego 

MM.§!i'.'l!r'··* i-'?''•• 440 

Polska Agencja TelcS?raflczna. 
Bydgoszcz. 29 li:pca. 

Program przyjęcia p. Prezydenta Rze 
czyj)IO&J)'OILiteJ w <l!nfu 31 11irpca r. b. w Byd
gosz;ozy jest nastęipu~ący: 

O godz. 9.45 przyjęde ip. Pirezydenfa 
u bram miasta ob:lebem i so1Ią. O g-Od•z. 10 
m. 30 10. Prezydent wyJedziie ua mbożeń-

&AS = 
• „ I \ 

W"edług ostatnich wiadomości księ!niczka belgijska 'br~..l .;ose 
ma się zaręczyć z księciem Aimone, synem arcyk1ięcia Aosta. 

, 

stwo salmne do Fary bydgoskiej, o godz. 
11.30 .p. PirezJr.dent zwiedzi muzeum miej
skie, o godz. 11.5'() uda siię p1od .pomnik 
Sfen1ldewi1cza, o godz. 12 moczys·te odst<J 
:niięcfe pomnika Sie:nkiewicza, o godiz. 13 
m. 30 moczyste śnii.aidam1ie, wydane 'P'f'Zez 
miasto na cze5ć p. Pr0ezy;denta. O godz. 
16-e•j p. Prezyde:nt wy.jed1z.ie statk:iem na 
międzynarioido-we regaty w Brdyuuśdu. O 
g-0dz. 18.30 1p. Prez.ydent wyje~z,iie z Broy 
ujścia, że&lJ1al!ly przez wJaidze dQ Tor:tmia. 

---":---

Cena biletu loteryjnego 1 zł. 
Dochód przeanaczony na odnowieni• kokioła 

św. Kr:yta. 
.___, __ __,_,__u~~:mww•~-----

W razie nlepogady zabawa odbęd1je się w 04-

atępn, n!edzdelę, dnia 7 a!erpnia r. b, 
Dojazd tramwajem nr. 4. 

Pierwsze suunał katastrof u roz~roień· m1r~Uir~ w ~~nemie· 
Amaryka nie doszła do zgody z Ang/jq. 

GENEWA, 29 lipca (tel. wł. "'Kurjera Łódzkiego„), Wczoraj o 7-ej wiecz. 
dziennikarze japońscy wśród ogromnego poruszenia powtarzali sobie wiado;n')ści 
w swoim języku otrzymane od admirała Saito, Z tych wiadomości zrozumieć 
można było jedno tylko słowo: "Zerwanie". Był to pierwszy sygnał katastrofy 
morskiej konferencji genewskiej. Poruszenie ogarnęło call\ prasę konferancvjną. 
Interpelowany pierwszy lord admiralicji Wielkiej Brytanji, Brid~eman, ośwadc?:ył1 
że „jeszcze nie z;aszło nic takiego, coby usprawiedliwiało tak ponury wniosek". 
Sytuacja jest nadzwyczaj krytyczna. Gibson telegrafował do Waszyngtonu po 
ostatec:r:ne instrukcje. Panuje przeświadczenie, że następstwem fjaska konferencji 
będzie w:inowienie sojuszu angielsko-japońskiego. 

~óra Mont-man[---~mytem Mui!olinie10. 
Entuzjastyczny projakt mlodziBży wloskiai. 

RZYM, 29 lipca (tel. wł. „Kuriera Łódzkiego"). Dzienniki donoszą, ' te fa -
szystowski związek studentów-alpinistów postanowił odbyć w sierpniu wieloty
sięczną wycieczkę faszystowskiej młodzieży uniwersyteckiej w liczbie kilku 
tysięcy młodych albinistów pod przewodem Turatiego na górę Mont - Blanc, 
znajdującą się na granicy Włoch, Francji i Szwajcarii i tam proklamować, że 
odtąd na cześć premjera włoskiego ten najwyiszy szczyt alpejski ma się na:r;y· 
wać nie Mont-Błanc, ale -"Benito Mussolini". Projekt tej demonstracji wywołuje 
entuajazm ~ód młodzieży włoskiej. 



-·~----------------..:.:.:~KUTl.TER lóDZKJ• . ..=.._Sobota, 30 Hpca ~27 .. ,rok!!.-:..,,...------,-----= ---------..:.:...:".:!!..: 
Dzień sensacyjnych· zeznań Sw. Popiel: Tak jest. Chciałem 

znać Francję. P. Saunier udzielil na11 
wycieczkę do Biarritz stary gruchot.~ 
Żymierski wrócił do Paryża koleją. w skandaliczn11m procesie gen . .'Żqmierskiego„ Przewodniiczący: Czy bywał Pai 
Saksonem i gen. Żymierskim na kolac~ 
u Langnera? 

Czy posła Popiela lącżyly stosunki z „Protektą"? Sw. Popiel: Tak jest. Przeważnie 
Cly płacił za siebie. ttl'' 

Rozprawy rozpoczęto o g. 9 m. 40. 
Swiadek Bardzki zeznaje: Będąc w 

Paryżu dowiedziiałem się, że p. Saunier 
szuka wspólnika dla założenia w Polsce 
fabryki masek przeciwgazowych. W 
Warszawie wszedłem w kontakt z gen. 
~ymierskim i mjr. Samkiem. Zrazu roz
oocząłem pertraktacje ze Skulskim, na
stępnie zjawił się u mnie Samek i oświad
~zyt że grupa Skulski jest niepożądana 
dla ministerjum. Mfr. Sarnek wskazał mi 
~e grupę polską reprezentować będzi~ 
Sakson, dy;r. Banku Zjednoczonych Koope 
ratyw. Sakson mówił mi, iż reprezentuje 
,grupę polską". W konferencjach w spra 
wie sfinalizowania umowy z ramienia mi
nisterjum brał udział mjr. Sarnek. Ja mia
łem 3 proc. udziałów w Pwtekcie. By
tem mężem zaufania p. Saunier. Kapitał 
zakładowy wynos!ł 400.000 zł. Miałem 
wrażenie, że powyższy kapitał został 
wpłacony. Zaznaczam, że do spraw finan 
s<>wych Protekty ni.e wtrącałem się. Bu
dynek fabryczmy był kupiony za 27.000 
dolarów. 

Przewodniczący: Czy pan wie, że 
Bank Zjedn. Kooperatyw w.ini·en był pew
ne sumy Protekci.e? 

Sw. Bardzki: Tak jest. Miałem robić 
zakupy dla fabryki. Tymczasem ·bank nie 
chętnie wyplacał pieniądze. Telegrafo
wałem do p. Sauni1er, który przyjechał. 
Za radą Saunier Sakson przelał aktem no
tarjal:nym część swego udziału na K wie
cińskiego. 

Przewodniczą.cy: Czy cesja była fik
cyjna? 

Sw. Bardzki·: Tego nie wiem. Widzia
łem, że Sakson kwitował z odbioru pie
niędzy od Kwiecińskiego. 
Przewodniczący: W jakich stosunkach 

pan był z gen. Żymierskim. 
Sw. Bardz.ki: Bylem w stosunkach o-. 

ficjalnych. 
Przewodniczący: Dlaczego Protekta 

ogłosiła upadłość? 
Sw. Bardzki: Ministerjum nie dało za

mówień. 
Przewodniczący: Czy rozmawiał pan 

z gen. Góreckim? 
Sw. Bardzki: Niejednokrotnie. 

. Przewodniczący: Czy gen. Górecki 
mów.ił, że firma dostanie zamówienia, je
teli dostarczy dowodów, obciążających 
gen. Żymi.erskiego. 

Sw. Bardzki: tego nie pamiętam. 
Gen. Wróblewski: Kto to jest p. Sau

nier? 
Sw. Bardzki: P. Saunier jest cztowie

Kiem bardzo ekspansywnym. Był litera
tem, wlaścici1elem teatru w Paryżu. 

Prokurator: Czy pan nie interesował 
się, kto stoi za Saksonem w grupie pol-
skiej? , 

Sw. Bardz.ki: Nie mteresowalem się 
tern. Dochodziły mnie tylko pogłoski. 

Adw. Szurlej: Czy pan jest jeszcze w 
stosunkach finansowych z ministerjum 
spraw wjoskowych? 

Sw. Bardzki: Tak jest, jako dyr. pol
skich składów naftowych. W związku z 
tern pragnę wyjaśnić pewne szczegóły, 
gdyż w czasie rozprawy rzucane były na 
mnie oskarżenia. W przemyśle naftowym 
pracowałem w Rosji. Po rewolucji, będąc 
w Londynie, spotkałem się z grupą i:>rze
myslowców rosyjskich, mających składy 
naftowe w Polsce. Nabyłem je. Przyje
chałem do kraju. Okazato się, że składy 
zostały zajęte przez wojsko. Po dh.tgich 
staraniach min. spraw wojsk. zwolniło 
składy dla spółki rosyjskl>ej jeszcze. Po
tem dopiero zawiązałem w kraju spółkę 
akcyjną. Wówczas wszedłem w kontakt 
-i min. spraw wojsk. 

W dalszym ciągu dyr. Bardzki wyjaś
ni.a, iż żadnych szkód państwu nie przy
niósł. Na nazwę szubrawca i szantaży
sty międzynarodowego, jak mnie nazwa
la prasa - kończy dyr. Bardzki- nie za
służyłem. 

Swiadek pos. Karol Popiel zeznaje: 
Byłem przez p. Saksona i Bermana zapro
szony do wzięcia udziału we władzach 
Banku Zjedn. Kooperatyw. Kapitał for
malnie wynosił 50 milj. marek. Faktycz
nie majątek banku był o wiele większy. 
Osobiście byłem właścicielem 2 proc. ak
cyj. Kooperatywy socjalistyczne m1ały 
jeszcze 13 proc. akcyj. Pakiet akcyj od 
Bermana kupiłem ni:e dla siebie, lecz dla 
Banku. Członkiem zarządu Banku byłem 
'.dQ wrzęśnia 1Q24 r. Wtedy z..asta~ ~ 

zesem Banku I na stanowisku tern poz.o
stałem do 17 listopada 1925 r. Ustąpi
łem wskutek naganki i:>olitycznej. Kam
panję przeoi,wko mnie rozpoczęła „Rzecz
pospolita" z i1Ilicjatywy jednego z polity
ków sejmowych, przeciwnika min. Sikor
skiego. Wysuwano sprawę udziału mego 
w Banku w celu politycznego utrącenia 
mnie. 

Przewodniczący: Czy p. poseł inter
wenjowat w sprawie Protekty z ramienia 
Banku? 

Sw. Popiel: Owszem. Było to dwa ra
zy. Zniechęciłem się z tego powodu do 
Banku, gdyż interwencja ,ta oz·iębiła moje 
stosunki! z gen. Sikorskim. 

Przewodniczący: Czy pan zna stosun
ki majątkowe KwtecińskiegQ_? 

Sw. Popiel: Kwiecińskie~o z:nam jako 
czynnego członka stronnictwa N. P. R. 
O sprawach finansowych Kwiecińskiego 
nie wiem. Stwierdzam, że pracował w 
partji bezinteresownie. Również, kiedy 
brak było w partji pi•eniędzy, Kwieciński 
potram je zawsze skądś wyciągnąć. 

Przewodniczący: Czy Bank finanso
wał drukarnie „Ars"? 
. Sw. Popiel: Nie. Bank tylko gwaran
tował należin.ości „Arsa". 

Przewodniczący: Co pan wie o Pro
tekcie? 

św. Popiel: Bylem tylko na pierwszej 
konierencji. Poróżniłem się p. Saunier. 
Uważałem, że grupa polska p winna mieć 
bezwzględną przewagę. Nazajutrz Sak
son zwrócił mi uwagę na moje kanciaste 
zachowanie się. Nie mieszałem się w tę 
sprawę więcej. Protektą dalej już zajmo
wał się jedynie Sakson. 

Przewodniczący: Czy słyszał pan, że 
Sakson byt jedynie reprezentantem gru
py polski~j? 

~w. Popiel: Nie słvszalem. 
_ Przewodniczący: Czy świadek był u
dziatowcem „Proteidy"? 

_ Sw. Popi-el: Stwierdzam kategorycz
ni.e, że nie. 

Przewodn.: Od kiedy pan ma Żymier 
skie~o? 

Sw. Popiel: Od r. 1910. Pracowaliśmy 
wspólnie w drużynach strzeleckich. 

Przewodln.: Czy spotkał pan na wios
nę 1925 r. w Paryżu gen. Żymi'erskiego. 

św. Popi,el: Owszem. Gen. Żymier
ski bvł wówczas w Paryżu w sprawach 
urzędowych. 

Przewodn.: Czy odbywał pan wów
czas z gen. Żymierskim wycieczki? 

Przewodniczący: W jakich stosun~ i:~j : 
pozostawał pan z Parczewskim? i{-Of 

Sw. Popi.el: To był stary mój zllal i;dt 
my. 5'f.E 

Przewodni'Czący: Czy jest prawdą, po 
pan poseł jest właścicielem „Owieczek' 

św. Popiel. Panie generaJ.et „Ow t~i 
czki" mają 30 hektarów gruntu 1 są waii hf 
13.000 zł. Uważam, że nie potrzebow• ca 
bym się kryć, gdybym taki „majątek" li s}{ 

był. Ale nie jestem rolnikiem i ziemi~ r 3 

dy kupować nie chci'ałem. Jił 
Gen. Wróblewski: W jakim celu i P 

chał pan do Francji? -V 
Sw. Popiel: Częściowo w celach Pl JJ 

selskich, częściowo dla przyjemności? 
Prokurator: W którym hotelu pan 11' 

szkał w Paryżu? 
Sw. Popiel: Mieszkałem w hotelu „Q 

lumbia". 
Prokurator: A nie w „Carltonie"? 
Sw. Popiel: O, nie - to za drogi (lk 

mnie hotel. 
Prokurator: Czy na pana koocie 1 

Banku były ·sumy partyjne? 
św. Popiel. Na koncie były pieniądze 

partj.i i nieco moich oszczędności.. · -------

r 
'l 
r 

Po zamachu na drukarnię banknot6w państwowych. 

Właściciel „Czarnego Koła" królem kasiarzQ. 
Inni czlonkowie szaiki -- ludzie zamotni. Uiąci włamywacze działali na tarenio 

miądzynarodowym. Upomina sią o nich policja wiedeńska i berlińska. 
Tel. własny „Kur. Ł6dzkiego". 

Warszawa, 30 lipca. 
Członkowie bandy, którą wczoraj zli

kwidowano podczas zamachu na drukar
nię banknotów, znani są doskonale policji. 
Wielokrotnie karani byli sądownie za kra 
dzież i włamania. 

Ryszard Wojciechowski, lat 40 pod
czas wojny przebywał w Rosji. W War 
szawie zjawił się w r. 1918 i począł szu
kać jakiegoś przedsiębilOrstwa handlowe
go. Mówiono o nim, że przywiózł więk
sze pieniądze z Rosji1. 

Całe jego zachowanie świaaczyto, że 
posiada istotnie większą gotówkę, o czem 
między innemi świadczyły klejnoty jego 
żony, w które ubierała się chętnie. 

W stosunkach osobistych wywierał do 
datnie wrażenie. Blondyn o błękitnych 
oczach, w których odzwi1erciadlał się nie
mały spryt, miał dar zjednywania sobie 
ludzi. 

Dzięki temu, ci, którzy mieli z nim do 
czynienila, nie wierzyli pogłoskom, iż Woj 
ciechowski był kasiarzem i w Rosji do
konał podkopu pod jak1iś bank w Kijowie 
czy też Moskwie. 

Wojciechowski nabył drukarnię w r. 
1919 przy ul. Zidnej (dawniej Ginsa) i 
prowodził ją przez kilka mies1ięcy i osta
tecznie sprzedał ją „Rozwojowi" z nie
Wielkim zyskiem. 

Stanilsław Cichoc~. liczy lat 42, głów
ny herszt bandy i inicjator całej roboty, 
jest synem wtościlanina z p.od Ostrołęki. 

Na szersze wody wypłynął w Rosji·, 
gdZiie kilkakrotnie był karany za włama
nia przez sądy ki,jowskie i petersburskie. 

Obecnie zajmuje 6-pokojowe luksuso
wo urządzone mi.eszkanie przy ul. Chmiel 
nej nr. 32. Był on wspólwtaścicielem 
„Czarinego Kota" i kina „Eldorado". 

W r. 1922 wraz z woźnym Sieczką do 
konał śmiałego wtamanila. na bank przy ul. 
Zgoda. Skazany na 3 lata wi·ęzienio, ka
rę ods.i1ed~i.ał. Zwolniono go na skutek 
amnestji w roku 1924. 

żona jego bawi na letnisku w Mifoś
ni1e. 

Cichocki nosi się niezwykle elegancko 
Ma małą czarną bródkę staranniiie pielę
gnowaną, skąd pochodzii jego przezwisko 
„szpiicbródika". 

Po zaaresztowaniu go i sprowadzeniu 
na miejsca pirzestępstwa, zachowywał 
się ntezwykle arogancko. 

Stanął przed przedstawici1elami wła
dzy z papierosem w ustach, a na zwró
coną sobiie uwagę na niestosowność ta
kiego zachowania się, odpowiedŻiał gru
bjańsko. 
~ ·~ z w}TW4adQwcIDVi ~-
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brał mu papi1erosa i rzucił na Zliemię. 
„Sznic1-ódka" bardzo się oburzył... 

Trzeci wspólnik Hersz Boruch Wol
fryd z Lublina z zawodu jest handlow
cem. Skończył nawet w Rosji wyższy 
zakład naukowy. 

Kilkakrotnie był ort karany więzi,eniem 
przez sądy warszawskie i suwalskie. 

Zraniony przez poli'cję w czasie walki 
czwarty włamywacz Waclaw Kopała 
zmarł dzisi1aj rano o godz. 9 m. 10 w szpi
talu Dzieciątka Jezus. 

Prowadzone energicz.nii1e dochodzenie 
wykazało, że ta sama banda dokonała pod 
kopu pod Bank Dyskontowy. 

Na widowni politycznej. 
(Od własnego korespondenta). 

NADZWYCZAJNA SESJA SEJM O W A. 
W kotach polityicz.nych ltlczą się z możliwością 

zwołania nadzwyczajnej sesji sejmowej Pod ko
niec sieripnia lub w pierwszyoh dniach wr.ześnia. 
4-g-0 sierpnia wra-ca z -wywczasów wkepremjer 
Bartel. Rozpocznie on prace od sprawy ul>Qll'ząd
kowania płac 'llTzędniczych. Istnieje tendencja pod 
wYż~nia plac o 15 procent. 

POSEŁ POLSKI W BRAZYLJI. 
Poscl 1>01ski w Brazylji ;p. Grabowsk!i, ztożYł 

lasity uwleT:zJelniadące prezydentzywd, repubWrl 
~ylijskieJ. 

Z POSIEDZENIA KOMITETU EKONO
NOM:ICZNE'OO. 

WororaJ 'PO potudnin odbyto sdę pod przewod
nictwem p. min1stra skairbu Czechowi-cz.a PoSie
dzenie lkomi,tetu eJmnom'iczneg<> rady mi111ist,rów. 
Na iposiedze.niu tern omawiano są:>rawę zasilenia 
~ w O.dyni prądem ele.ktrycz.nym ora.z ,p!\Ze
prowadrono dyskusję nad trruchomie.n.qem akcji 
kiredybawo-llludowlanej w r. 1927-28. 

P. MINISTER SKARBU O PODATKU 
MAJĄTKOWYM. 

W spraw.ie podatlru maiątkoweg<> p. ministt!J' 
skarlJ.u oświadczył, co następuje: 

„Budżet llla rOlk 1927/28 pr.zewJduje z tytułu 

po.datku majątilwwego 95 mili-0nów ztotych. Wp!y 
wy na poczet teg<>ż podatku w okresie od 1 kwie 
tnia do 30 czerwca r. b. wy111fos!y zaledwJe 
7.551.000 zfofy,ch. Gdyby w1plywy utrzymały się 
w da.\szych kwa:rtata.ch w dotychczasowym st•O
sunku, niedobór wy.niósłby m.zes.zlo 60 mil}onów 
złotych. Do tego nied<>boru dopuścić nie mogę 

i uważam za swój obowiązek ściągniędf; kwoty 
przez ciała usta wodawcze w budżecie na rok 
1927 /2§. ucb,walgnej, a '!J tembairdz.ieQ, że k.ogie!!OZ' .,...,........__ 

• 

Nauczeni przykrem doświadczeniem 
tym razem zaopatrzyli się w lepsze przy. 
rządy i założyli 'wentylatory. 

Policja warszawska otrzymala już te
lefonogramy od policji wi,edeńskiej i ber
lińskiej w sprawie wlamań i podkopów 
pod tamtejsze banki, których sprawcy nie 
zostali wykrycL 

Eoliicje zagrani1czne są pewne, że były 
one dziełem tej samej bandy. Wskazuje 
na to sposób przeprowadzania roboty i u
żyte do tego środki techniczne. 

Dziś rano na mrejsoe podkopu przyby
ła komisja sądowo-śledcza dla przepro
wadzenia dochodrenia. 

ność poprawy bytu pracowników padstwowych 
wymagać będz;ie znacznego zwiększenJa wyda.t
ków". 

POLSKO-ROSYJSKIE STOSUNKI HAN
DLOWE. 

W czerwcu r. b. pr.zyby!o z Rosll do Połski 
3.065 wagoITTów różnych towar6w, z czego i>rze
s:zto 2.000 rosyjsikiej mdy żelaznej, 760 wagonów 
zboża ~ owsa, reszta zaś transportów składa się 

z ładunków drdbnioowych. W tym samym okire
sie wysła.n<> z Polski do R-0sii 140 wagonów to
warów. gtówme maszyn rolniczych, cy.oku, że

laza, blaohy i ołowiu. 

SĄDY PRACY. 
Na kooferencil u p. ministra pracy I opieJd 

s.poteczmeJ, d-ra Junkiewk.za, zostały uzgodnione 
między ministerjum pracy i mimsiterjllllll sprawie
dliwości zasadnime punkty projclctu rozporo:ądze 

ma p. Prezydenta Rz:plitej o sądach twCY. 
Ze strony mirusterjum sprawiedliw-0ścl w.z.lą! 

ud.ział w konferencji <lyrekt-0r depa.rt. ust.awodaw 
czego p. Szeczkowski, ze strony ministerium pra
cy dyir. depart. tpracy p. Dre.cik.i ora:z pp. rad.ro
wie minister)um Skokowski, Biesiek~e.rski i Szy. 
monowski. 

Pozostałe punkty p.roJekłu zostal!ą w najbliż

szym czasie u.zgodnio.ne na konferencji między 

mil!l.ister,ium pracy t minis-terj.um sprawiedJ.iwości, 

poczem projekt ll'OZJ.)Ol"ząd.zen.ia o sądach :pracy 
przedstawiony będzie pozostałym ministerj.om do 
uzgodnienia w myśl ustalonego .przez radę tnini
strów trybu uzgodin.ieąia między ministeriami pro 
jektów prawodawczych. 

NARADY KONSERWATYSTÓW. 
W Warszawtie odbywaty s.ię narady konser

watystów i monarchistów. W :związku z tem w 
Belwederze był przyjęty p. Zdzisław Tarnowski. 
Liczą sdę z powofywa111iem konserwatystów m 
sta~mwiska. 
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Przed zatrzaśnięciem bramy do 6ałtyku. 
Lódź, 29 lipca. 

Zagadnienie Prus W schounich, zw a:. 
fl'h takie „krainą -."!zarnego krzyża'' od 
~cycb tam Jeszcze dzisiaj tradycyj Za
IOllll Krzyżackiego, jest tak ważne. że ze 
illmieniem stwierdzić trzeba brak szer
!126 zainteresowania się tą kwestją w 
fOlsce. 

Po pewnem ożywieniu w okresio wal
Uplebi8cytowei o Warmię I Mazury, pro
lfelllat wschOdnio - pruski zginął niemal 
Cllkov:lcie z zainteresowań pOlityki p<il
jjej, a w życiu naszego społeczeństwa 
llZ na dłuższy czas zaledwie jest on przed 
llotem mało owocnej zresztą dyskusji. -
l'Olacy wiedzą zaledwie tyle, że Prusy 
Wsch<>dnie leżą pOza granicami państwa 
,olskłego, że składają się one po części 
ulem t. zw. „niewyzwolonych", w któ
rych mieszkańcy mówią tym samym ję
zykiem, co my. Zaś o los tych rodaków 
aaszych za kordonem ' mało kto w Polsce 
6a, 

Najmniej zaś w Polsce Jest tych, któ
rzy w Prusach Wschodnich widzą strate
dczny i gOsp0darczy interes doniosłego 
maczenia. 

Co do punktu pierwszego, to według 
Biezbitych danych zaznaczyć trzeba, że 
m ludności polskiej na obszarze Prus 
Wschodnich jest naprawdę opłakany i p0. 
tafOwania godny. Wraz z unormowaniem 
tycia oo plebiscycie ustały wprawdzie tu 
l ówdzie najgorsze akty gwałtów i szykan 
le za to niezmordowana i systematyczna 
fityka wynaradawiania, w której Pru

sacy celują - stosowana jest wobec lud
ności Polskiej bezwzględnie. 

Trudno w ramach jednego artykułu 
przytoczyć wszystkie fakty, dotyczące 
braku najmniejszego równouprawnienia 
ludności polskiej na tych terenach. Wy
st~rczy wspomnieć cl;:oćby ten fakt, iż 
dziatwa szkOlna w Olsztyńskiem (tak sa
DIQ i w innych stronach Warmii i Mazur} 
nie ma absolutnie żadnej możności pobie
rać naukę w języku ojczystym. Polacy na 
Warmji zazdroszczą wprost Niemcom 
w Polsce, mającym wszelkie swobody i 
przywileje, przepisane traktatem mniej
szościom narodowym. 

Naismutniei przedstawia się sytuacja 
na Mazurach. gdzie wiekOwa germaniza
cja gotuje się już do zbierania ostatecz
nych plonów. 
Według ostatnich doniesień ostatnią pia 

cówke polską, jaką było pisma „Mazur" 
w. Sz~zytnie, musiano jeszcze w roku 1920 
zhkw1dować ze względu na niesłychane 
szykany i prześladowania ze strony czyn
ników hakatystycznych. Cicha tragedia 
ludu mazurskiego zbliża się więc ku osta
tecznemu krańcowi. Niedługo tylko wi
cher żałośnie zawodzić będzie pOnad c;men 
tarzyskiem sprawy polskiej na Mazurach. 

Jeżeli weźmiemy nawet p0d uwagę 
tylko Warmję i Powiśle, to i co do tych 
terenów niema się co łudzić. Szeregi uś
wiadomionych Polaków maleją, młode po
kolenie coraz więcej zatraca fizjognomie 
polską. Szkota pruska. kościół i wszela
kiego rodzaju urzędy czynią harmonijnie 
tytaniczne wysiłki, aby ludowi naszemu 
vydrzeć ostatecznie język,· ducha p0łskie-
o i odrębność narodową. Jeżeli Polska 
·e pOśpieszy ginącemu ludowi polskiemu 

Rumuńska królowa - wdowa przed kata
s.lkiem. 

na Warmii i Mazurach z rychłą p0mocą, 
staniemy się świadkami ostatecznej zagła 
dy żywiołu pOlskiego w tych stronach. 
Będzie to straszna odpowiedzialność wo
bec przyszłych p0koleń naszych. 

Z dn1giej strony. jeżeli na Warmii i 
Mazurach braknie żywi-Otu pOlskiego, stra 
clmy na zawsze istniejące Jeszcze dziś pra 
wa moralne i polityczne do tych terenów, 
które leżac o 100 kllJłt od Warszawy, ser
ca Polski, mają dla nas doniosłe znacze
nie strategiczne. Ponadto zamknie się na 
zawsze brama, mająca nas w przyszłości 

• 

zaprowadzić nad brzegi Bałtyku w grani
cach odpowiadających przyszłemu roz
wojowi potęgi mocarstwowe) Polski. 

Ale i pod względem gospodat'czym Pru 
sy WschOdnie nie powinny uchOdzić uwa
dze polskiej. Przecież może kiedyś za
wrzemy nareszcie traktat handlowy z 
Niemcami, a wtedy w Prusach Wschod
nich znajdziemy rynek zbytu na Polskie 
surowce najkorzystniejszy dla nas, ze 
względu na t<>, iż teren ten przytyka bez
pośrednio do granicy naszego państwa, 
a odosobniony jest od Rzeszy Niemiec-

kiej. Dla kupiectwa naszego i przemysłu, 
podobnie jak dla kupiectwa i przemysłu 
Prus WschOdnich otwarłyby się wówczas 
szerokie perspektywy i nieprzewidziane 
dziś możliwości. 

Problemat wschodnio, - pruski Jest wlec 
dla Polski nietylko przedmiotem troski o 
los i dolę tam mieszkających Polaków, ale 
równocześnie powinien być przedmiotem 
rozważań gospodarczych, z których -
co nie jest wykluczone - wyłonić się mo
że ze wszech miar korzystna dla Polski 
rzeczywlst<>ść polityczna. L. Ł. 

'He+ 

SWITY POLITYCZNE. 

Propaganda rewizji łrakłału w Trianon„ 
Na marginesie artykułu lorda Rothermere. 

CK<>respondencja własna). 
Praga, w 1fipou. 

Lord Rotherm.ere, właściciel jednego 
z 1rnajipoezy.tniejszych pism at11'gielsJ(i.c,h 
„Daily Mail", które Jednak - jak 1o sama 
prras.a angieilska lj}rzymaje - t11i·e ma zbyt 
wielkiego znaczenia ipo1litycznego, spędzif 
tegorocme Zieilone Świątki w Buda.pesz
cie, a po .p-0wrnoie do Londynu zamieścił 
w swym dzimniJku 'Obszerny atiykut, J)'O
święco1t1y sprawie meguq-0wania stosu1J1-
ków w Euroipie śt-0d.k0"\vej. Wychodząc 
z zaJożenLa, że ź,ró<lkm staf ego napręże · 
nfa, jakie ponot pamiuje w Euroipi1e śro<lko
w~j. }est traktat ipokojawy w T[ianon -
lord Rotihermere z.u,pe-!1t1ie niedwumaoz
nie domaga się irewfZ'Ji tego tralktatu. 

Twierdzi on daikj, że Węgry info otrzy
maly t.ego wszystkie.go, co im się witaśd
wie na1leży, a dlatego w Ln~eresie poko
towego rozwoju Euro;py ś-r'Oldlkowej na
t'eży .pirze,prowadzić pewne z:miamy w r'()tz
gra1J1Jiiczooiu państw środ.1lww-0 - eur:o1Ped
skich. 

Artyikuł I-orda Rothenmere ,przyjęto w 
Budaipesi?JCie z niebywałym en:tm:j:azmem, 
a pi'Sillla węgierskie pisa•ły •już w swych 
komentarzach o .początku .nowej ery w 
ro~wo1u państwa węgierskiego, Lord 
Rothermere stait się w a~ą.gu jednej doiby 
węgierskim 'boha:terem n.airoidoiwynn, a do 
Loru:lyinu .pcstano mu naiwet złote pióro, 
j.ako symlJ'o1l wdzięaz111oścf mi.rodu wę
gierskiego. 

Moż11a się by.to StP'Qd-zfewać, ż.e ar:ty
Jrut lo1rda RO'thernrnre w 01p'.111Ji 1państiw 
Mate.i Bntenty wywGta irówinJe w:ie1lk:e 

wzburz.enfc, jak e;ntu1zj.azm w społeczeń
stwie węgferskiem. Przyn:>uszczern.~e ta
kie 'byito calkieim uzas.adintl10ne, gdyż nie 
mog.fo być żadnej wątpliwości co do tego, 
że •I>roieiktowan.e pT1zez lo1rda Rouhermere 
,,skorygow.a1nie" grainfic węgieTSildoh mu
sia:ł•oby siię odbyć 'koszt•em Czechosfowa
cji, Jiugosław•ji i Rumum·ji. Pomimo to jed
rak. zairówmo ·prasa. jak i 01pfo1>ja pulb!icz
na w ipaństwac:h Maiłei .Ententy artykuł 
ton przyjęły z zu,pelnym s.p'olko1em. Ni·e 
bacząc .na to, że na artykU!t lorda Rother
mere ·wsze<lzie s.pog,Jądano. jak n1a .po·czą
tek sizer<>ikie•.i akcji dy1JYlomatyOZ1t1.ej, i•n
spira.wanej z Budaipesvtu i .popie•ra111ej 
przez r.ifcktóre sfory a1ngf.eltskie, .prasa Ma.
łe·i Bntein·ty ·P'O•Wstrzymaita sf ę od jak;cll
koh~ie'k wirogich pod adresem ilc1rda Ro
thermere wystą1p!eń. ogra1t1icz.a.ją.c się do 
sllchcgo za,notowa.nia samego faktu. 

Do1piero teraz, kfody cata ta kwes.tj:a 
strncifa już wiele na sw.ej alktual'll·Ośoi- l 
kied v na Węg-orzech ·oipadta już f.roohę fa
la e'l1'h1z.jat;1nu i nadziei, 12aczę.!y się w 
pafrst\\·ach Maki J:.ntcnty odzywać g-fosy 
nrecyzu.ią.ce staq1owfsko ty;ch .pa·ństw wo
bec pro·jektu lord.a Rothcrmere. Pirzede
wszystkiem więc zabra.t gtos w tyim przed 
m!ocie nowy rumuński mia1iste1r spraw za
Q;ranicz.nych, oś\viadczająic woibec <l1z:ien1nf-

, ka,rizy za.grnnkznvc·h, że naczei!rie.m za-da
n-iem ·polityki r.umuński-ei ~est i hęd.ziie u
silne dą1żefllle do zacho1walf)ia qibecne:i ma
py .Emopy. Rumumja z ca1f ą sta.nowczo
ścią zwailozać będzie wszv~·t'lrn, co mo
gfoby stanmwić .iakicko1wiek niebezpie
C7eńshYo dila ogólneg-ri pokoju w .Euro
pie. 

Niemnieisze z.naczenie przy•nisać na
I.eży dekla:r.a1c•.ii, z.tożo11e.i w tych diniaoh 
.prz.ez ludowców slo.wa•ckich, któr:y1m 'lla
we-t za·rzuca,no, że t.ak difu!!o ·nie re.2~rwa
i' r.ni <na a•rtyikut Jor<la Rothennere, <l'Tli na 
niedawną rezolucje cmfg-rantów s!n·wa-c
kkh na. ostaitniim ilmn.21I'esie w.iedeńsildm, 

W tyioh d:nfach organ cenin'amy słowac
kiego sfro11mńictwa iudowego przynióst 
obszerny artyrkwt, w którym s.precyzawa
n•o 1pog!ąd stronnictw na ktwestję rewfziji 
traktaitu tria111ońskie.go. Po omówieniu 
istoty cale.i akc.ii, Ztmierza·jącej do resty
tucji „wie'lkf.ch We,gfor", po .pawofaniu się 
na op:nję Scofa Viatora i Steeda, którzy 
już .przed wojną skiemwailf u1Wagę ca·te
go świata k'll'1turalnego na dramat narodu 
stowa•ckiego, ,,Słowak" pisze: „Trakta t 
Ma1noński nie uwzg;l~dn~~ naszyich maksy
maąnych postulatów, a <:Matego, }eśli dojść
by mia.to kiedyś d10 jego :rewizji, ipow:frl
no to nasłąiplć jedvnńe 111a lfoozyść St'Owa
czy.ziny, t. j, ireimb1iki cz,eohositowackiej". 
Niernnie.i energkmie występ.uje orgam sto 
wad<Jieg-o strom1lctiwa h1dO'Wego przeciw
ko akocii emigrantów s•tQwa·ckch, Ungera i 
Jehllioz!ld. pisząc o nfch: „Ani Unger, ami 
Jeihłk:tka niie są emii.grainfalITlli slowaicklm!, 

lecz na<lziwyiczajl.ieJszemi kukiełkami w 
rę-kaoh .zagrainf'Cz:nych agitatorów węgler
s.kiiich, a i·aiko tacy nie mają prawa mówić 
imiooiem ruvrodu słowaiokfego. Są to 
zdradzie-ccy synowie Slowacjl". 

O He artykuł lorda Rothermere pozy
skać mia1t <lita planu rcwizH traktatu tria
n-ońskicgo ludność Sfowacz~nzny, to już 
dzisiaj można ipO'Wf edzieć, że w -ty;m kie
mniku minął się ze swym cdcm, Prze
ciiwnie, przyczyil14 się on 111iewątpllwie do 
·zupetneRo z.ied1J1oczenia wszystkich grn.p 
nairo-dowościowyich, zamieszkujących te
rytona by.leg-o królestwa węgierskiego, 
bez różnicy ich wzekcnań politycznych. 
Jedyinym wynikiiem ako.ii węgierskiej bę
dzie ,prawdo1podobnie konsoQidac.ia :l'lldn:o
ści czochostowaddej, .~ugos!o•\viaf1 kic·.i i 
rumuńskiej w zag·rożo•nych .przez ·v./ęgrów 
-pro'W!ifll·Cjach państw Małej Ente.nty. 

O czern piszą inni? 

PRZEGLĄD PRASY. 
POLSKA I EUROPA. 

Augur w •• Kur.I. Porannym" (29. b, m.) 
pisze: 

"Niemcy muszą uznać ,.status" Polski jako 
Wielkiego Mocarstwa, muszą przyjąć równość 

nletylko w literze, lecz i w duchu i muszą po
rzucić wszelłcą nadzieję, aby mogli zadać gwałt 

Polsce przez bezpośrednią akcję albo przez wy
łudzanie sympatyj innych Państw. O ile rzecz 
idzie o Wielką Brytanię, jesteśmy pewni, że cho
cia:t niemiecka propaganda może znaleźć wpły

wowych sympatyków, polityka rządu Wielkiej 
Brytanii i poglądy szerokich mas kierowane bę
dą przez zasadę: „Polska jest Wielkiem Mocar· 
stwem". 

•• POGODNE" STANOWISKO. 
„Gaz. Warsz. Por." (.29 b. m.) podaie: 
„Oświetlając bilans handlowy Polski - p. mi

nister przemysłu i handlu inż. Kwiatkowski 
stwierdził, iż bierność tego bilansu powstała 
przedewszystkiem wskutek dowozu środków 
żywnościowych, tak jak aktywność zeszłoroczne 
go bilansu gruntowała się w znakomitej mierze 
na wyjątkowo pomyślnym urodzaju 1925 r. 

Nie podzielamy poglądu p. ministra, że rok ubie 
g!y dal urodzai wyjątkowo niekorzystny, gdyż 
były to zbiory przeciętne, a nie klęskowe. Nato
miast uznajemy tezę, iż najważniejszym punktem 
oparcia naszych finansów, waluty, bilansu bandlo 
wcgo, dobrobytu jest rolnictwo l związany z nim 
przemysł rolny, 

Pewne czynniki centralno-rządowe i związa 
na z nim prasa, pragnąc zwalić odpowiedzialność 
ze.' swych bark na Opatrzność Bożą., uzależniają 
różne posunięcia rządu (np. zwyżkę p!ac urzęd
ni.:zych) i perspektywę poprawy stosunków go
spodarczych - przynajmniej w takim samym 
stopniu od pożyczki zagranicznej, co od słońca 

i i:nody. Takie „pogodne" stanowisko dało „Kn· 
rjcrcwi Polskiemu" sposobność do krytyki. 

Jem rolnictwo polskie ma żywym krnkicm 
pójść naprzód - należy raz wreszcie zasadę 
własności prywatnej uznać za kamień węgielny 

stosunków w państwie. Nikt nie będzie robił in
westycyj, nikt nie ujawJ1i dostatecznej energji w 
rozwijaniu swej produkcji, gdy p. minister do
któr, profesor ·Witold Staniewicz zawiesza mu 
nad karkiem groźbę wywlaszczenia. 

Drugi członek gabinetu rządzącego socjalista 
Jurkiewicz, p. minister oracy i opieki społecmei 

zamierza produkcji rolnej przyjść z pomocą na 
swój sposób. Opracował i stara się przeprowa
dzić nową orga'11izację ubezpieczeń społecznych, 

aby przez powiększenie ciężarów socjalnych roz
niecić wśród rolników entuzjazm do pracy, 

P, minister skarbu, który już dysponuje rót
nemi progresjami podatkowemi, reorganizując 

system podatków pragnie sfery produkujące, w 
pierwszym rzędzie rolnicze, obdarzyć podatkiem 
majątkowym, nie jako środkiem doraźnym, dy
ktowanym wyjątkowo ciężką sytuacją, lecz jako 
instytucją stalą. Bliska zaś rządowi prasa wysu
wa projekty oparcia dochodów skarbu wyłącznie 
na „klasach posiadających" i wzywa rząd do 
energicznego ściągania większych kwot podatku 
majątkowego, 

W tych warunkach i w takiej atmosferze, przy 
braku gwarancji własności, pod ciężarem świad
czeń socjalnych, progresyj podatkowych, pogró
żek radykalno-eksproprjacyjnych, wobec droży

zny kredytu i trudności w jego uzyskaniu -
szybszy wzrost produkcji rolnej, tak niezbędny 
finansowo, walutowa, gospodaTczo, nie rysuje 
nam się jako bliska możliwość. 

W takiej sytuacji i obce kapitały nie będą do 
nas płynąć na skrzydłach aeroplanu". 

i<1Ńo Do·n. "Ludowy '· 
ul. Prze.iazd 34. 
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PHepiękny film P• t. 

„NOSTRO MO" 
dramat siły i piękna wadług słynnej po
wldcl Jós'efa Konrada Korseniowsll:logo 

w roli i;1łćwnei znakomity artysta 
GEORG O'BRUlN. 

__ C_e_n_y_m-ie-js_c_:· W dnie powszednie na 

wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzk!ę 
i święta od godz. 2 do 3 po polucmu 

I m.60 gr II m. 30 J!r. Jil m 20 \!r. 
Wsoboty, niedziel~ i święta od god~. 3 
po poł. I m, 80 gr. II m. 40 gr. lII m, gr. 31 

i!N'~am:m1mmmmm::31"5i"$j:.~~ ~ e „,, 

I ,„ 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojenny chi 



~ -------· .KUR.JER LÓDZU'. Sobota. 30 t!pca 1927 rotrn. 

W mroźnych kleszczach Boreasza. 
Kraina wiecznych 

, . , 
sn1egow •· I lodów. 

Koczownicze życie Lapończyków. 
w) Norweski paefa i badacz KaTol 

Schoyen żyt długo między Lapończyka
rnd. W książce swojej o Laponii zap0z.na
fe nas z nieznanemi dotychczias świata
mi. Opisuje tam żvcie koczowITTkze La
po·ńczyków. którzy jak ptaki przelotne zi
mę w szwedzkich, lato w 1norweskich isDę 
dzają oikolticach. 

W m~esią.cu marcu trzody reniferów w 
Laponjl znajdują się w szybkiej wędrów
ce. Niziny są wówczas po.krvte zlodowa
c!alym śnieg'i.em i ~latego renifery udają 
Silę z lasów w g-oarę na wyżyny. Nie 
wszyscy Lapończycy wędruia tak daleko 
na zachód aż do mona. ale mimo to jest 
zaWls.ze poruszenie całego szczepu, gdy 
lf!aród Samów 01puszcza swe zimowe le
że. by udać s:ię w góry. 

I tak ,minęły dni, w któryoh są;siiadki 
g~o.madztłv się w chacie, by przędąc swe 
mc1 dopytywać s1ię o nowości lapońskie i 
opow'iądać sobie podania daWlłlY'Ch dnł. 
9dv zima byta najostrzejsza. a i:rwfazdy 
tylko na krótikii czas blad.ty na niebie, by 
znów wkróftce zabtysinąć i <lługo świedć 
dzi.~ci tY~ko inie·śmiato bawiły siie w wy; 
s?klrn śnrlegu kolo obozu i wnet mów wta 
ztłv do chat, ~ZU!kając sobie mi·eisca mię
d.zv ~orostvm1, którzy zajęai swa rDbotą 
s1edz1eli wokół ogniiSka. W tvm czasiie 
pfomleń zawsze wysoko buchat 

To wszystko należy do ziimy. 
. . <?dy. Lapończyk msza na wedrówkę, 
d:z1e1e is1e to ze wzgfodu na ludzi i zwie
rzęta w nocv. kiedy powtoka Jodowa naj
lepiej nosi. Zresztą dzień już jest talk zrnie 
niony, ~ S?'Wliazdv późno PlfZYchodzą, a 
wcześnie zm!ika.tą. a w koń·cu z qąt:kiem 
króbkfe1 przerwy nooe są całkiem jasine. 

Wędrówka jest żydem Laioończyka i 
j~k każ<lv wie, mUJsr ()IDJ być tam, .s:rdz:ie re
ndfer znajduje swoje pożvwienie. Ale dla 
słtażniików. którzy ze swemi psami mu
szą iść zawsze ś1.adem trzody, ciężko jest 
gdy zwierzęta w po1s.zukiwaniu mobów 
rozbieg-aja, się na wszystki.e strony. Dopie 
ro,wvsoko w górach, gdzie pogoda zżarta 
śn1eg, a wkher oczyści'ł płaszczvmw. za
chowmą się'·zwi·erzęta sPoko1iniei i popa
sają tak. że strażinlicy nareszcie odpocząć 
mogą. 

Nigdzie tu niema schroniska przed w:i<
cbrem śnieżnYltn i dla teg-o is,tra~nicy roz
rowalają ogiień z jałowca i w!I'zosa, grze
ją strawę, by w końcu w śnieg-u ułożyć 
się na spoczynek. Noc jest tylko mro
kiem. A gdy w oddali i:rdzieś na stokach 
gór zajaślllieje iskra luh p.f omień wtedy 
wiedzą . że 'to pasterze z iinnvch stron zma 
leź)i rnlieisce na spoczy;nek. 

~n~ coraz dalej, zawsze dalej na zaiehód. 
Wtele reniferów ·traci mzedw1cześin.ie swe 
noi:rl w siln1e ubitym śniegu oodczas wę
drówki ale jeszcze nfo nadszedł czas, w 
którym samice zdażają na mie.isca, gdzie 
zwvkle sle cielić. 

Z wYjątlciem tych Lapończyków. ldó
rz;y luzują strażn.ik6w, ma1a mieszkańcy 
iurf mato z pastwiskami do czv1nrienla, ale 
muszą zao.patrvwać zwierzeta. kierować 
cale szereg-i ren1f.erów i s.amek na nowe 
miejsca postoju. A gdy w szarym 
mroku nocy znajdują sle na wędrów
ce. skrzy.pij wóz Po tw:ardvm szronie a 
wśród okrzvków woźnicy słychać chwtl
lami szczekan:ie p-sa luib ot.acz dziecka. 
Ody suną bez dźwlęku oo świeżo s-pa
dtY:m śniegu, wtedy sty.chać chrzest mu.-
sku:tów w nogach bie;.gną-cych zwlerząt. 

Te k1arnwa1nv nie spiesza. za trzodami 
rui na pastw1iska górskie, pozostafa w p0-
blliżu i roz:bijają swoje namioty w as~o,nio
nvcli od wiatru miejscach. naichetn;iei fam 
i;rdz'i.e znajduje się koche drz·e\Vla na opat 
Ogień to towarzysz. to niai~epszy przyja
ciel mlesz:kańców obozu. Ale Laooń·czyk 

Potrafi liakże d'tużs.zy czas obejść się bez 
nleg?· Pomaga mu w tern ubrainde z po
d'w<l;ny.ch skór, a gdy u:da!ie sie sam w 
g-órę ~ strach g·o nawiedzi lub grozi wichu
ra, wtedy zdejmuje narty i zagirzebuje się 
~łęboko w śnieg. W takiej jatr.uie śnPeżnej 
tirwać może godziiin&i. ba może nawe~ 
s.pać. I g-dy dopiero strach mina!ł' a wi
chura ustała. wvtaz:i z norv i iedzie da'1ej. 

Nie .ie~t rzadkością. że kobieta lapoń
ska urodzi w śniegu dziiecko oodczas wę
drów:ki. Wtedy staTVm zwyczajem za
wHa.ią dzie·cko w miętkką skóre cielęcia 
reniferowei:ro lub w białe futerko oolarne
go l:isa I dobrze nakrytą kołyske stawia
ją w saniach. J pochód .iedziie d:ale.i. I winef 
słychać nowv głos między reniferami. 

A znów innym razem roairza snę, że 
śmierć d01stlęg-nie jedmego ze starszych 

"podczas drogi. Jako ostatni jedzie on 
w.te.9v w P<;>chodzie, oddalonv od reszty, 
a bDały renlfer, ciągnący sanie ze zwło~ 
karni ma białe szmaty wokót roi;rów. 

I tak dzieje się u tego ludu. Od urod~1n. 
aż do śmierci wędrówka jest jego żvcJem. 

L. Wik. 

W samochodzie naokoło świata. 
70.000 . kilometrów w ciągu 14 miesi~cy. - Podróż bez nie· 
bezpieczeństw. - Pierwotni bisharynowie, goniący z antylo· 

pami w zawody. - Święta krowa .w lndjach. 

w) W tych dniaieh powródt DO 14-tu 
dniach do ojczystego miiasta bamn. Alfons 
Oecmen W.aldeck. obiechawszv ca.ty 
śwdat dokofa w samochodzie. Ekspedycja, 
którra w maju ub. r. wybrała sie w podróż 
r..aOikofo świata, składała siie z łtzech sa
mochodów l kierowcą jednego· z nłch byr 
właśnie wvż·ei wvmieniony arystokrata 
wl.edeński, który też jedyny 0<rzeprowa
dził zamia1r do końca. podczas .s:rdy ininl 
uczesfmiicy, Niemcy z Rzeszv - wy.cofa'B 
się z czasem wszyscy. 

Oecmen przeby.f 70.000 km. zamiast 
przewidywanych Dierwotnte 40.000, gdyż 
celem lepszego poznania krajów i ludzd do 
konyW1at 11i1czmych odchyleń od pierwot
nego kurs.u. 

Kolonję, f ranikfurt i Monachjum osiągnię
to wreszcie Wiedeń. 

Ir. 20r 
~ 

Młody, 24-łelnł se>ort,sman o~ 
dzJiennikarzom, że w oiagu swed-~ 
miej Podróży ndigdzie nie bYil mratony 
nieb~zpieczeńst\vo oowiażne. że_ wsz~ 
przy1mowano go z nruizwvczaina UJ> 
moścla.: Najc!ęższa by.ta przeprawa I>~ 
pus~y.mę Nubijską, gdziie słońce dopieką) 
do tego stoipnia, że ohroruiono sie 1>l'2(li 
llJiem Pod isamochód!... Tarn też p07ea1 
podróżnicy cielmwv szczet> olerwotn~ 
bisharvnów. którzy Illie tllZ!laia ża~ 
~ł'adzy, !i' kt~b sma'W!llość fizyczna Qi 
Sllęi;ra ni.epraWłdJOl}Odobn.ej WYŻY111Y. Np 
młodzieńcy tego szczepu polu1a l!lia anty: 
lopy. których szybkość jest przysfoWiG. 
wa. w ten spooób, że śoii:raia de nieszo lak 
d:tug:-0, aż .zmużorre zwierze tIDada bez 
tchu ... 

Ciekawa też była .podróż przez Indje 
W Kaszmirze np. urzadzono w tamte~ 
szvm klubie myśliwiskim corso samocho. 
dowe, w którem brata udziat naiwytwor. 
niejs.za publiczność euro1Peiska. Wtem po. 
Jawita się na drodze kirowa; wwsfJat omal 
nie zamet. z .poszia1niowaniiem i ostrożnie 
wymUały je setki samochodów. które za. 
trzvrnalv się wreszoie, g-d.y lcrowa stanę. 
ta w §.rndku droi;ri... Pochodzi to stąd, ie 
bydto czczon1e jeis.f w lndjach. po dzi~ 
dzień jako śwlętość l zahic1e wołu lrarane 
jest tak samo surowo. jak mord. Prawo 
to obowiązu1e po częścl nawet Euiropej. 
czyków, c-0 Jest WJ>ł'yw.em rei mad-re.i po. 
J.ityki Ang-Lików. że nakazują Powierz. 
chowne uszanowanie dl1a wszystkich reli· 
gi~nrvch przesądów krajowców. nad kt6-
rvmi panuia. ~ wogóle ustę.pu.ia im w dro
bnostkach. pozwalaja.·c p-rzez to tvm pier
wotnym ludziom zapominać o svrawiacb 
na.prawdę ważnych. jak no. sarnostano
wieniiu o w.fairnych losach i rzad1ach we 
wtas,n_ym kraju. 

Dziesi~iki fysięcv i jeszieze dziesiaJ!ki 
tys}ęcy w~dlruje na !kresiach Laponji. 
Gd7Jie pasze ma1dlll.ią. tam popasatą i oiąr-

Pierwszy odcinek jazdy mo•wadzit 
przez Ba1likam1y do Konstantynopola, po
przez Egipt i p-ustynię NubHska. Dalszym 
etap.em byt Bombaj, a nastę.pnue p1rzeby
aie Jn(lyj, skąd udano się na pófwysep Ma 
lajski, gdz:ie wsadzono samochód na okręt 
i pojechano do Japonji. Po przebyciu Ja
ponii ·Prowadziła droi:ra przez Amerykę 
pótnocną z pu:niktem wyjścia w San f'rnn
cisco. przy.czem jednak urza.dwno wy.aie
czkę do Meksyku. W Now-ivm Jorku za
okrętow!ano się z powrotem do Euiropyi i 
W'Y'ladowaino w Antwerpj1, skąd przez Zmarły król rumuński F~dynand I. w trumnie. 
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lwJtiuka ftiewolnill 
Powieść obyczajowa. 

Rrz.ekład Janiny LasoekleJ. 

(Dalszy ciąg). 

Nim słońce i>rz·etoczyfo się na pagórki, 
Terka pobiegła do boru Czarnego Barona, 
kędy przeciągać miały oddziały grabi. -
Serce jej bilo mocno, jakoże on dzień miał 
się zakończyć zrękowlinami; wszak Mi~ 
kołajko przyobiecał; moiwa jego była tak 
szczera, dloń taka słodka w. czasie obiet
nicy. Terka nie żałowała już, iż oną przy
c;ięgę kupiita za cenę najdroższego swego 
skarbu. Wtulona między krze, otaczające 
krzyż, który był ongiś postawiony dla do
dawania otuchy podróżnym, upadla na 
twarz przed blaszanym wizerunkiem. 

- Daruj m~. słodki Jezu Kryście ... mia 
łam-li dać mu odejść? Abych odkupić 
mój grzech, przyprowadzę do Twoich 
Stóp Mikotajka ... Do tych pór żywot jego 
był niepoćciwy, aleć miłuje mnie. Daruj, 
o Panie, Terce, która w swem życiu ten 
ieden tylko grzech popełniła. 

Od skraju boru, ptakii zrywały się z 
olbrzym~m szumem, oznajmiając nadejście 
ludzi; Terka ukryta się w gęstwinie i jęła 
czekać na umi.towanega. Na skręcie ści* 

-
ki, czarny prop.orzec Monhernonów, ozdo 
biony godtem: Wznieś się tternonie1

) ude·· 
rzat o gałęzie; oddziat przył>Użał się za
troskany, jako-że koleje świętej wojny 
wł.elce byly ruepewnc; purpurowe, z no
wej materji uczyn~one krzyże, zdobily ra
miona ludzi oraz przedpiersia koni. 

Grabia Monhernonu wstrzymał po
chód, zdjął hetm i dlugo modlit się przed 
Chrystus·em, był bo:wiem pobożnym i mą
drym wielce rycerzem. Terki nie zajmo
wał zbytnio widok grabi; rozchylała jeno 
wciąt listowne, zapadające z.nowa na jej 
głowę. 

Pan z Monhernonu wdział hetm i od
d.z.iat ruszyt. Każdy z rycerzy zatrzymy
wat się wedle krzyża„ żegnat się i jeehal 
dalej z pochylonem czołem. Niewidzialna 
Terka słała im lłtościwe - ciche poz.dro'
wienia: „Oto idzie Cibor, by zdobyć łup ... 
I ów ztodziej Tomek, kcący odkupić swo
je grzechy ... a owoiŻ i Mikołajko". 

Mikoła-jko i@e w towarzystwie dwóch 
łobuzów, śmieje się, machaj.ąc rękami; 
Terka wielce jest zgorszona, iż barasz
kuje, podczas powszechnego skupienia; w 
ten sposób cały oddział wnet pomi1arkuje, 
jako-że ni·e chce z nimi jechać ... Wszyscy 
trzej zdają się rozweseleni, jakowąś wiel-

· ce ucieszną mo•wą ... Dziewczyna uspaka
ja się nagle, choć wstyd oblewa ją purpu
rą; wżdy ten gaduła Mikotajko, pewni
kiem zwierzył się ze wszystkiego towa-

\~teJ Hem~ 
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rzyszom. Dla tej przyczyny dochpdząc d-0 
krzów powiadają: 

- Cichaj teraz, Mikołajko, jesteśwa 

t wo wedle krzyża. 
Terka kładzie się na mchowem posła

niu; zdaje się jej, jako trzy pary oczu 
przenikają gęstwinę; słyszy okrzyki. .. 
prośby to jakoweś, czyli drwiny? Aż w 
uszach brzęczy jej ze wstydu. • 

Ody się padnos;i, oddział z.niknął; us
pokojone ptaki fruwają cicho wedle krzy
ża. Dziewczyna poprawia ~osy, strze
puje z szaty źdźbła trawy ... ldztle powoli, 
oczekując Mikołajka, który wnet powróci 
i wezmie ją za siebie na konia. Po drodze 
skubie kwiaty, zbiera leśne jag0dy; wil
gotna ZJiemia obciąża wkońcu jej chodaki; 
potyka się o kamienie i patyki. Przystaje, 
wsłuchując się w najlżejszy szmer; aleć 
szczęk broni już zamarł, w boru nie ma 
nic, prócz rozświergotanego ptactwa i 
przedziwnego jakowegoś smętku.„ 

Terka s.iada na kupie mchu, nogi jej 
drżą leciutko, dreszcze przebiegają po ra
mionach ... widne pośród listowia płaty 
modrego nieba, ciemn!ieją, noc pełza mimo 
drzew, ptaki już usypiają w gniazdach ... 
Terka jest sama jedna w onej gęstwinie. 

Dziewczyna nie czuje wielkich śluz, 
płynących z jej zalzaw.ionych oczu; na
dzieja jej kona prawdziwie ... jakieś wid
ma drwiące pląsają wedle j.ej niepokoju ... 
przerażenie ją O·garnia. Aleć złudzenie wia 
ry zwycięża nawet widma, iako-że Terka 
czeka na umiłowanego. • • * 

Takoż czekała sita czasu. NastęJlllej 
wiosny, nowa zjawiła się istota: dl.lecii; 
kłamstwa. Terka zbyt późno pomiarko
wała się w tern, o czem byta zahaczyła 
krótką chw1lę... Jako-że męska nikczem
ność jest bezkarna, świat wszystko im da· 
ruje, aleć potępia biafogłowy. 

Ody przysz~e narodz;iny staly się ew
nością, mać wygnała ją z chałupy, nie 
chcąc w niej chować zniesławlionej. Terka 
wlóczyła się od osiedla do osiedla, aleć 
kumosze przepędzały ją; 11iikt nie chcia! 
ud-z:iełfć nieszczęsnej tej pomocy; któraby 
przez własne dziewki mogła być rozumia 
na za rozgrzeszenie. Poprzez pola i drogi 
goniły ją drwiny, nieraz przykucnięta po
de krzem, styszala Terka nadchodzących 
znajomków; jeśli ja~olwiek świadek 
mógł być w pobltiżu, udaw':l.li jako nie wi
dzą jej, zaś gdy droga byla wolna, przy
bliżali się z błyszczącemi oczyma; imię 
Mikołajka. pożądliwość i wzgarda przepla 
taty ich mowę. 

Terka uciekała szukać nowych schro
nieł1 i nowych prześladoiwców. 

Zapłakana i wychudła udała się wre
szcie pod opiekę szańców tternevillu, wo! 
nego grodu grabskiego, który nad brze-, 
giern Sekwany wznosił swe wodą opa
sane baszty. Aleć odgłos jej przygód i tu 
już był przeniknął; Terkę goniły-niechęt· 
ne szyderstwa, księża wzbro,nili jej wej~ 
ścia do świątyń; nieraz w cz u~;! e nab<r 
żeństw i śpiwań, klęcząc w kru:l:cie bła~ 
gala jeno Boga o zmiro!Wanie n;Hl jej nte· 
ck>Ji,\. llJ. c. ~. 

.. 
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Wschód słońc" 3 53 

Zachód słońca 19 32. 

Wschód lmęi . 4.51. 

Zachód )uięt. 20.07. 

IJ!ugość dnia 15 38. 

Ubyło dnia 1.06. 

---o---
MINISTER PRACY NIE PRZYJEDZIE 

DO LODZI. 
Wedlug informacyj, otrzymanych z U

rzędu Wojewódzkiego, zapowiedziany 
przyjazd p. ministra pracy i opieki społecz 
neJ Jurki.ewicza na uroczystość otwarcia 
sanatorjum Kasy Chorych m. Łod1.i w Tu
szvnku został w ostarn:ej chwil.i oowota-
ny'. ~ 

P. ministra Jurkiewicza reprezentować 
będzie na wymienionych uroczystościach 
specjalny delegat. 

OSOBISTE* 
I 

Inspektio•r Sainitarny m. Łodz:i, dr. A. 
Starzyński po powroci.e z u:rilopu w dnńJu 
29 b. m. objąJ urzędowa1nie. 

W dniu 29 b. m. i!Ilspektor SZlPifalnfcfwa 
mie.iskieg-o dr. Ed. Mitt.elstaedt rozpooząt 
doroczny urilop wyipoczyinkowy. Podczas 
je-~ n.ieobecinośoi zastęp0wać go będzie 
i•nsipekto·r sanitarny dr. A. Strunzyńsiki. 

KOMENDANT GŁÓWNY POLICJI 
PAŃSTWOWEJ W LODZI. 

Wczoraj o godzi.nie 11 mill1. 20 rano 
przyby.f niespodzianie do Łodzi komen
dant ~równy polki! państwowe.i purkow
nik fanu Jagiry-Mafas:zewski w ceilu 
Drzeprowaidze.nia iins·pckc.ti Województwa 
Łódzkiego. Puitkow111fk Ma1lesz.ewski pnzy 
byt samochodem z Warszawy w towa
rzystwie adoj.utainta pnmczmrka filattaua i 
nadkomisa1rza dr. Laksa. 

W ciągu dnia oułkown.ik Maleszeiwsk: 
])rzeprowadzii1f impekcję w szereg:u ko-
mfsarj.a tów poHcyjnych. (r) 

Kredyty na zatrudnienie 
bezrobotnych. 

W diniu 28 b. m. w Mlir1isteirstw!e .Ro.. 
bót PulJii1czaych oo.ibyto się .posiedizeinoie 
kom:itetu mfin.isteriallflego, ustan.owńooego 
diJa a:kc.ii /.agte.dze.nfa bez.ro1booia. Na po
siedze:niu tern przyznane zo-sta1ty z sum o
brntowych Mlnfsteirstwa Ska1rbu da1lsze 
raty ipożyiczek dfa samo1rząd6w !Ila inwe
stycje, pmwadiw111e w cei1ru zatrudnienia 
bezrobotny·ch. 

Raty te przyzn.awalfle będą 'fY'lko łym 
samorządom, które w związiku z .przernie
s·ieniem a1k·c}i na "te1rerJ ba1nolrorwy, winiosily 
już do Barnik:u Gois.JX>darstwa K1raoj'O·Weg\) 
pod.a111ie o utdzie1emle ·POIŻYCZkf w oJbliga
cjach komuin.a:Jrnych. 

NORMALIZACJA P APIERóW URZĘ
DOWYCH. 

1\h1ister spraw wewnętriz.nyich wysro
sowat okófo~ik do WO·jewodów. w którym 
wSJkaizując na uchiw.atę Rady Mirn:istirów z 
i;rudniiia ub. roku .przesyła wyjkaz norma
Jiz,owa·nych form.at-ów parpierów uirzędo
wvich z polecenfom, aby po<lilegle mu wrzę 
dy pafrstwowe zast·osowaJy w użydu 
przepisy za-warte w wykazie. 

PRZED BUDO W A TEATRU MIEJ
SKIEGO. 

Na teryto1ium oanku kolejowego, gdzie 
ma stanąć p.rzysziły gmaoh teatru miej
skiego, 2lWOżone są już cegty. 

Na1raz1i.c zamk.nfęto dla ptl'bliczności 
h 1lko \\· e.iście z uLicy Ki11ińs'kicgo, a ca&:o
wite zaimknfocle parku nastąip·i p.rzy roz-
poczęc i u robót wstę.pnych. (b) 

OBLICZENIE KOSZTÓW UTRZYMA
NIA ODROCZONE. 

Us ta1lenic cc:n , b~dących podstawą do 
01bli·CZC'll ia z.rn ic;n kosztów utrzymania w 
li.pcu odbc;dzle się w wy dz i.a1le st.a tystycz· 
onym Mag"stratu dc0pfc.1·::> w środę dnia 3 
sier pn :a. 

W dni u 4 s.ierpn=" od będ z ie się posie
dzenie lo,k<i! ne.i kom isji do usta.Ja1n!a ·zmian 
kosztó,,.- utrzvma·nfa . · p·rzv·c'Zem wcdtug 
przvnu zczc (1 w rnlcsiq~ u l".pcu \.\" porów
ria n.i u z czc:· wcem nastr·::iila z.ni ż ka kosiz
tów utrzv111 c::·ni a. na co gló\\ 11.'e wpłynęły 
:eny kartofli i nabiału. (b) 

• 

Pod znakiem obrony bytu. 

lwi~lek lnifyfu[yj Utyteunoiii Pn~liun~ roIPouyna ak[j~ ekonomiun~ w tmlll 
Pracownicy miejscy wysuwają żądania podwyższenia plac o 25 proc. 

· W zw: ri zku z wrastającą ' drożyzną ar
tykulów pierwszej potrzeby onegdaj zwo
łano posiedzenie zarządu związku insty
tucyj publicznych, na którem omawiano 
polożenie pracowników poszczególnych 
instytucyj. 

Jako referent wystąpił sekretarz zwią
zku, który wskazał, że zarząd gtówny w 
·wc.rszawie ostatnio podj::ił akcję polepsze 
nia bytu rzesz pracujących. 

W związku z powyższem udała się do 
ministra spraw wewnętrznych delegacja 
z prośbą wydania zarządzenia wszystkim 
samorządom w Polsce udzielenia podwyż 
ki pracownikom miejskim niezależnie od 
tego, jaką i kiedy otrzymają podwyżkę 
pracownicy państwowi. 

Delegacja umotywowała swą prośbę 
tern, że szereg samorządów mógłby już 
dać swym pracownikom podwyżkę . Mi
nister spraw wewnętrznych przyrzekł za
dośćuczynić tej prośbie, jednakże uważa, 
że narazie sprawa ta jest nieaktualną, a 
to z tego względu, że najpierw należy usta 
lić wysokość podwyżki dla urzędników 
państwowych, co zostanie uskutecznione 
po powrocie wiceministra Bartla do War
szawy. 

Wobec tego wskazał referent, należy 
już obecnie w Łodzi wszcząć akcję na te
renie Magistratu celem polepszenia bytu 
pracownikom miejskim. Po dłuższej dy
skusH nad tą sprawą uchwalono zwrócić 
się do Magistratu z żądaniem podwyższe
nia płac wszystkim pracownikom m!ej
skim o 25 procent. 

Niezależnie od tego uchwalono zwró
cić się z takiem samem żądaniem do za
rządu Funduszu Bezrobocia i Gazowni 
Miejskiej. 

Następnie omawiano sprawę położe
nia pracowników elektrowni. 

Po dłuższej dyskusji nad tą sprawą u
chwalono wszcząć akcię podwyżkową na 
terenie elektrowni. \Vysokość żądanej 
podwyżki będzie zadecydowana na spe
cjalnem walnem zebraniu pracowników, 
które odbędzie się w dniach najbliższych. 

Następnie omawiano sprawę pracow
ników teatralnych. Uchwalono zwrócić 
się do teatru z żądaniem zapłaty pracow
nikom za próby generalne nocne; zgodnie 
z ustawą o pracy w przemyśle i handlu. 

\V dalszym ciągu uchwalono żądać od 
dyrekcji teatru 50 proc. zaliczki na po
czet poborów wrześniowych, gdyż pra
cownicy już od dwóch miesięcy nie otrzy
mali poborów od dotychczasowej dyrekcj: 
p. Szyfmana. 

Wkońcu omawiano sprawę zaprowa
dzenia w domach wychowawczych obsłu 
gi zakonnic, miast obs1ugi świeckiej. Na 
posiedzeniu Magistratu wiceprezydent 
Groszkowski korzystając z nieobecności 
kilku ławników przeprowadził wniosek 
ustalając obsługę zakonnic w szpitalu 
Marji Magdaleny? Referent wskazał, iż 
należy przeciwko. temu najostrzej zapro
testować, ponieważ, jak twierdzą lekarze, 
za pomocą zakonn!c stan prostytutek w 
szpitalu nie polepszy się, natomiast po
zbawia się pracy dotychczasowych pra
cowniczek, a zakonn ice pobierają te sa
me płace? Podczas przcprov.1adzonej an
kiety w tej sprawie, okazało się, że w bur 
si·e dla prostytutek w ttelenówku kobiety 
niemoralne przebywające tam po kilka lat 
przybywały do szpitala w gorszym stanie. 

w 

W związku z powyższem uchwalono 
zwrócić się do Magistratu i do Urzędu \Vo 
jewódzkiego z protestem. 

Niezależnie od tego uchwalono zwró
c!ć się do związku lekarzy i izby lekar-

WALKA z 

skie.i z prośbą wydania opinii w sprawie 
obsługi zakonnic w domach wychowaw
czych i szpitalu Marii Magdaleny. 

Wkońcu omawiano sprawę oragmaty-
ki służbowej. (i) 

BRUD EM. 

Akcia Komisariatu Rządu i Magistratu. 
W najiblioższy;m cz.asie mają być utwo

rwne na kresach mi.asfa eks.po·zytury K'O
mdsa:rjatu Rządu, a to w celu odciążooia 
riiektóryicih czy,nnoścf biuora ce-ntral1nego. 
Ut'.'-orze-nie eks1pozytur ma na ceolu rów
nież po<ljęde eneirgicz,nej wa•Jki z brudem 
i antysanitarnym stanem tych oko-He, co 
KomisarrJat Rządu rea·l1i•zować zamierza 
przv wspóiłdziaJainfu z Magrskateim. 

Akcja ta ma na celiu d0iprow.adizen1ie 
w pier'WS•zvm rzędzie do p{)11.1z~dku kl.aitek 
schodowych, bram. ubi:kacyj .i t.d. W tvm 
kie1rurnku wtadze aidmklistracyjne posfe
pować będą z ca:tą stan{)wczością. W 
tym ceau istnieje pirojekt po.wvfania do 
żyda sipec.i.al'flych komisyj, kt6re badać 

bę<la stall sanitarny poszczegóLnyd1 do
mów. Tinspekcje te dokonywa'fle będą w 
częstych odstę.pa.ch czasu, a to w cel-u 

s.prawdizooia, czy odnośne zarzadzen!a 
w-ł.adz są wy.pefo.!.::i.ne przez ludność. Po
szczeg-ólne komi-sarjaty prze.prowadzać 
będą ścisłą kcntrnlę w odnośnych koml
sarjatach. Kolejino doprowadz.aone będą 
w te•n siousób do po·rządku strychy, ogól'lle 
ubika·c.ie. śmiet1nl'kf i t. d. 

Wa.Jka z brudem prz.cproiwadizo.na zo· 
stanie rÓ\\1nież przy pomo·cy środków pro
pagandowy·ch ,,. edu uświadomienia ko
nieczności walki z tern szikodliwem zja-
W•iiskiem. (e) 

Podatek dochodowy za rok 1927. 
Odpowiedź Izby Skarbowe; na rekursy. 

Jak wiadomo, w swofm czasie szereg 
kupców i przemvsf owców Łodzi ztożyt 
w Izbie Skarbowej rek.arsy w sp.rawk 
pod,:i tku doc hodowego za rok 1926. · 

W 'Z'\VJązku z tern dowiadujemy się, że 
w n.aiwliższvch dniach ptatlJlicy e:i otrzy
mają odipowii1edź 1t1a zfrożo.ne rekursy. Na
leży zaznaczyć. że w wyipadkach, kiedy 
Izba Skarbowa uwzQ;lęd•ni rekursy płat·ni
ków. wskutek czego po•wstaną nadp.faty, 
wów·cz.as '" interesie płatników leiy do-

p!fa10wanic . a·by nadipitaty te byify za~1icrone 
na po oz ct podatku do.chodowego za rok 
1927. Soecja1'11ych jcd•nak .podań w tej 
matcr_i:i s'ld.ad ać nie notrzeba. 

W wy1padku jednak kiedy ptatmky chcą 
nadpłaty z podatku dochodowego przelać 
na l>Odateik obrotowy. wówcza'S w1i1runi zifo. 
żvć 1voda11ia do Izby Skarbowej. 

Dowiadujemy slc przytem. ie nakazv 
pfarn icze na po<la teik do:chodawy za rnk 
1927 rozsyiłaoe będą już we wrześniu. (r} 

Wyjaśnienie Komisariatu Rządu na m. Łódź. 
Wl()łbec coraz to Ji.cziniej n.a·pi!ywają

-cyic:h podań o łladanle obywatelstwa pol
skie.go, in:ie o<lipowiadającyoh J·edn.aK'Ze od
powiediruim wymaga,niom forma1l•n1~m. Ko
misa•rjat Rządu na m. Łódź WY'.iaśnia, że 
wa1mnki na których może być nada'!le o
bywa te1'stwo polskie, są nastepujące: 

I) nieposzlakowa·ny try1b ży.cia; 2) 
pnzebywanie stale p!'lzy;na.iimniei -0<l 10 lat 
w granicach państwa pc1Jskieg-o; 3) Po
sfadanie środków tiirzy.m y w.a'11 ;a h1b za
robko•wa•n:ia diJa s:ebic i s·\yojej ·rodzi1ny; 4) 
posiada1nlc znajomości j ę zyka ipo0lskiego. 

Obywa-telstvvo .po•ls•ki-e może być nada 
ne ty;lko na pro~·bę OISOby pra·g.n(\!ce.j je u

. zyskać. 
Za matol et.n 'di ornz ln-ne osoby, ogra

niczo1ne w z·d c 1!nośc i do dz:ia l ań prnwl1ych 
WlłlO·szą p.ro§•bę o nada,nfe im obywatel
stv..·.a ipol.skfezo ·Y~h prn w•n1i zastę.pcy. Na
danie o•by''jtelsł\l;a po.Jskiego roizcląga 
się na żo·nę on.abywają·cego 0 1raz 11a Jego 
dzieci do lat 18. 

Podain:i·e w <::1Prawie !11.adania obyiwait.eil
stwa rpolskieg-o naiJcży sk?.adać w sta•ro
sh,·ie lulb w komisarja•c'.·e rządu 'Wlfaści
w:yim ze wzg-lędu na faktyczine zamieszika 

FBIFFhiliiY i&i #%ff 

nie. W podaniu o 11adainie obywatelsofw2 
po1lskieg-o nale•iy oiprócz dainych, które 
każde podanie wi1nno zawierać, Jak adires, 
zawód, zamieśdć na1leży: kirótiki żydo
rys -01ra1z wskazać ja:kiie obywa'felstv.~.l 
przysługuje dotychczas, względiruie .podać 
mfc'.isce pochodzeinla ojca. 

Do podainia, w kt6rem osob~. zaiirilere· 
sio.w<Vna pros.i 'O nadanie jej obywatelstwa 
polskiego z.aołaczyć na!Jeży: 1) metrykę 
urodzenia os-cby zalinteresowanej, żony 
ornz dzfecf n:ie mają cych lat 18; 2) śwfa
dectwo §J.ubu ieże.J.= os oba za:i•nte-resowamł 
po1z1osta.ie w z\dązku ma•tżeftsikfom; 3) z.a
świadczeini·e polk·H państwowej lu1b urzę
du gmf•n•nego, wzzledmle magisrr.aitu o za~ 
mieszkiwan1u w Polsce coin.ajmnfej od la't 
10; 4) zaśw·iadcwn:i e o środkach utr'Zyma
nia (za·śwl<idczenie z firmy fob instytucji, 
w której osoba za i·nteresowa111a ,pra<:uie .z 
zazmia<:zeiniem ile zarabia, ]'!]b jeśH 'Prowa· 
dz! własne .prze-dsi ębio1rstwo, odpis św.ia
dootiwa przemysto\vego i zaświadczenir. 
z wydzta.łu handlowego Sądu Okręgowe
go, stwferozaj~ce, że nie ws·taita og.toszo· 
na upadlłlOść majątkowa; 5) ipośw:iadcz.e· 
n.ie Z'Wlolllrniell1:ia rz obywateilst.wa obcego z 
wyijątiklem rosyjskiego ,i 1l1i1tewskie.go. 

Podanie 10 111adainie obywa'fe!Jstw.a p'()IJ
skiego p<>ciilega opiła-cie sfomplowei w kwo 
cle 3 zl. od poda'llia ( po 50 gir. od każ,de-
go zatączmdlka. (r) 

--:o:--

Stanowisko przemysłu wobec proiektów japońskich. POSTULATY KUPców DETALISTóW 

POlby,t wyibitneg-o przemyst{lwca ja
p<Jńskiego, prnzesa Izby ttwdlowej w Os
saka - .p. Ka tsufarro I.naba.ta skf{l111ił 
przemysł do .posta•wienia na porządku 
dzfonnym s1prawy bezpośiredm.iei Iiinji okrę
towei pom i ędzy Gdańsk1ieim i Japooją. W 
te.n sp·osóib bowfem 'U.tatwi.a się d:r(l,gę 
transpo·rtową na Da,Jeki Wschód. z omllflię
ciem szeregu obcych pośrednich portów, 
pod-raż.ao.iących koszta p-rzew()!Z1.l to-wa.rów 
włókieinn.i czy.ch. 
We.dług ·imformacvi kót przemysifo,vych 

utwo•rizem-ie takii-ej •liin·jj Jeży w fin.teiresie 
przemysfo i Ska·rbu Państwa. ło ki o{Jr10 -
'1 1v r ro.iC'kt po·pie rainv i.est ~orą-co r>rzt!z 
nT•n. K\\ i<l.tko 1\\"Skie70. który 11-statit. ie 
przewóz drogą mors.ką z przeł.adunkiem w 
j.ednym z .oortów firancuskicli, aa dat)'dł 

od1ległościaoh k a'lkulu,ie się znaicznie taITTiej, 
n1i1ż przew·óz .p riz ez po·rty niemieckie. 

Z tY'ch wz.~lędów wifaś•n.ie Mi.n. Prizern. 
l tt2ir1d1lu zw0rócito się do zw1ią:zku eiks.po1r
to': C!;O •przemysłu wtóki.enrniczego w 
snra\\"ic ewentua1lone.i zmiany doty;chcza
sowyich dróg t-r.aonsipo·rtowyich do kr.a:jów 
zamo1rskich. W ko.fach ']YTIZomvs.to1wych 
u:ia wrnia.ią się pewne wątp1iwości. Nie u
lega bow1i em kwestjf, że Jionja taka będzie 
mog-ta być uh,·orzo.na i na mocnyich .pod
stawach. n ile okręty w Gdańsku, .przyby
w.aj(\!Ce z Da,Jekfeg-o Wschodu będą mfaify 
zapew1niony \\' Gdai'1 sku t.adunek Tyliko 
w tvm w~v1oadku b€;d7.\c można mówić o 
reti:ll'l.ci:r11 ej J.'1:i ii t.1· 211sr;orto we.i dla .przemy
slu włókiennicze.go na Da'leki Wschód. .w 

Na początku bieżącego tygodnia w 
Warszawie odbył się zjazd kupców wtó~ 
kienniczych. Na zjeździe po d'luższej dys 
kusji wybrano komisję, która miała zająć 
się sprawą regulacji stosunków p0między 
przemysłem a konsumentami. Komisja ta 
wyłonioną została na skutek tego, że 
przemysłowcy sprzedając towary bezpo
średnio konsumentom omijali w ten spo
sób kupców. 

Ponieważ najbardziej z tego powodu 
ucierpiał handel detaliczny, organizacje 
kupców detalicznych wystosowały do Ko 
misji wyłonionej przez zjazd kupców włó 
kienniczych, szereg postulatów w tej dzie 
dzinie, które w przyszłości stosunk i te m: 
ją unormować. (r) 

·' 
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Zwycięstwo na żmudnym szlaku kryminalnych dochodzeń. 

m~[ie nraW[ÓW ~kf JłO~óitlelO DHIH~ll na lidODOllH leW~OWiUl 
jeden z nich jest woinym poczty łódzkiej, drugi z zawodu rzeźnikie 

Ofiara skrytobójczego napadu, listonosz 
Lewkowicz. 

Jak donosiliśmy w swoim czasie w 
duiu 11 Jip.::a r. b. ok•)lo ~c:dziny 10 rano w 
centrum miasta dokouanc r.iezwykle śmia 
lego napadu rabunkowego na listonosza 
roznoszącego przekazy pieniężne 30-let
nlego Stefana Lewkowicza, zamieŚzka!c
go przy ulicy Abramowi;kiego 30. 

Lewkowicz jak ZV.."Ykle rano wziął z 
poczty głównej przekazy pi:eniężne na su
mę 27,685 złotych i pieniądze czekowe. 

Pomiiędzy stuki'lkudziesięcioma przeka 
~mi Lewkowicz posiadał jeden przekaz 
na sumę 1 złoty dla muzeum miejskiego, 
mieszczącego się w domu przy ulicy 
Piotrkowskiej 91. 

W chwili gdy listonosz znalazł się 
przed drzwiami muzeum otrzymał kilka 
silnych uderzeń w głowę. Ciosy zadane 
były z tylu. Lewkowicz brocząc krwią 
upadł nieprzytomny na ziemię. Sprawcy 
napadu wykradli mu z teczki pieniądze 

wraz z prz.ekazami i zbiiegli niespostrze
żeni przez nikogo. 

ŚLEDZTWO. 

Sledztwo prowadzone przez policję 
kryminalną było niezmi·ernie utrudnione, 
ponieważ sprawcy rabunku nie l}ozosta
wili po sobie żadnych śladów, mogących 
i>rzyczynić się do szybkiego ujęcia. Za
'da:nile policji było tern więcej utrudnione, 
że ofiara napadu Lewkowicz po odzyska
niu przytomności stracił pamięć i o sa
mym fakcie napadu nic nie pamięta. 

NA ŚLADACH. 
Pomimo tylu utrudnień wydział śled

czy pracował intensywnie i po dwóch ty 
gqdnrach uciążliwych poszukiwań natra
fiono na właściwy ślad, który doprowa
dził do aresztowania sprawców tego nie
zwykłego napadu rabunkowego. 

PODEJRZANI. 
Na skutek pewnych danych, zebra

nych drogą poufnych w.iadomości naczel
nik Urzędu Sledczego nadkomisarz Wey
er roztoczył obserwację nad woźnym po
czty głównej 26-letnim Zygmuntem Kula
wińskim. 

ARESZTOWANIA. 
Vt/ dniu onegdajszym aresztowano go 

wraz z jego żoną. Po przeprowadzonem 
dochodzeniu Kulawińską zwolniono, śledz 
two bowiem wykazało, że Kulawińska nie 
współdziałała z mężem. 

Kulawiński wzięty w krzyżowy ogień 
pytaf1 wskazał drugiego sprawcę napadu 
30-letrtiego Józefa Milczarka, zamieszka
łego w domu przy ulicy Wólczańskiej 179. 
'Aresztowania Milczarka dokonał nadko
misarz Weyer wraz z ki~ku wyw1adow
cami. Sprawcę napadu ujęto w nocy po
grążonego we śnie. Obu sprawców na
padu osadzono w areszcie przy Urzędzie 
Śledczym. -

Zbrodniarze planowali ucieczkę do Argentyny. 

ODZYSKANE PIENIĄDZE. 
W dniu wczorajszym poddano ich ba

daniu, które przyczynilo s i ę do odzyska
nia 21 tysięcy złotych pochodzących ze 
z1abowanych Lewkowiczowi pieniędzy. 

Mikzarek posiadał 10.000 złotych, a Kula
wiński 11.000 zł. Pieniądze te przezna
czone przez obu na uci'ec~k1~ do Argenty
ny zumienili na dolary, które Milczarek 
zakopał w poiu za Łodzią. 

Sr,rytniei o wiele urządził się Kulav. iń 
sk! a mianowicie: powydqfal dziury w 
obcasach butów i tam prz1~chowywat do
lary. Pieniądze odebrano i załączono do 
akt ~!11 a·wy. 

WYNIKI DALSZEGO ~l.EDZTW A. 
I 1alsze śledztwo wykazało sposób wy 

konania 11apadu i przygotow::u1 wst ,'P
nych Przed rokiem Kula w:ńsk~ zamie
szkiwał w iednym domu z Milczark'a11 . 
Wówczas J<ulawi11.ski zaproponował ~pC.l 

t~ dokOB} \\·ania napadów na list0„;)Hy, 
'doręczających, pieniądze do domów. 

ZBRODNICZE PLANY. 

Milczan·k propozycję tę odrzucił . "' 
m::;dzycza!-i~ Kulawiński wypwwadzil 
się i cała si:rawa poszła w zapomnie
nie, lecz przed dwoma miesiącami zjawił 
się u Kulawi11skiego i do spółki przystą
pił. 

Po dojściu do porozumienia, że rabo · 
wane pieniądze u listonoszy będą dzielo
ne im na równe części, postanowili jako 
próbę wypisać 3 przekazy fikcyjne. Na 
pk·rwszy ogiie(1 był wpisany przekaz adre 
sowany do prz·emyslowca Warszawskie
go, zam. przy ul. Piotrkowskiej 165. Gdy 
listonosz przybył do Warszawskiego i 
wręczył mu przekaz, wystawiony na su
m1,' 1 zł. 20 gr., tenże zdziwiony n~e chciał 
przyjąć przekazu, twierdząc, że od niko
go nie należy mu się taka suma. 

Dzięki temu jednak, że wówczas sprzy 
jała pogoda i trzepano na balkonach po
ściel, bandyci wówczas zrezygnowali z 
napadu, ponieważ byliby natychmiast 
spostrzeżeni. 

W dniu napadu na Lewkowicza prócz· 
przekazu do muzeum miejskiego przy ul. 
Piotrkowskilej 91 był również wystany 
przekaz na zł. 1.20 gr. na nazwisko jakie
goś Altera, zamieszkałego również w o
brębie obsługiwanego przez ifapadniętego 
Lewkowicza. Wysłanie przekazów w 
dwa mtejsca, obsługiwane przez Lewko
wicza, miało na celu, że o ile napad na 
Lewkowicza przy ul. Piotrkowskiej 91 nie 
uda się, to zamiar ten ma być wykonany 
u Altera. 

WYKONANIE NAPADU. 

Dalej stwierdrono, że podczas napadu 
na Lewkowi•cza przy ul. Pi·otrkowskiej 91 
ukryli się oni na drugiem piętrze w klat
ce schodowej i oczekiwali l}rzybycia listo 
nosza. O godzinie pół do 10 z rana sły
szeli, jak ktoś dobija się do d·rzwi muze
um, mieszczącego się na 1 piętrze. Wów
czas Milczarek zeszedł na I piętro i w 
chwHi gdy listonosz, obrócony do niego 
tyłem przeglądał przekazy, uderzył go 
kilka razy niespostrzeżenie tępem narzę
dz.iem w głowę. 

W chwHi tej Lewkowicz stracił przy
tomność i bandyci, zabrawszy mu teczkę 
z pieniędzmi i przekazami zbiegli. 

Mając taką sumę pieniędzy, w obawie 
przed schwytaniem ich, postanowili po 
pewnym czasie wyjechać zagranicę, lecz 
przed zamierzonym wyjazdem wpadll w 
ręce policji.. 

STAN ZDROWIA OFIARY NAPADU. 

Dalsze śledztwo ma na celu odnalezie
nie reszty pieniędzy ze sumy zrabowanej 
Lewkowiczowi, którego stan, jak się do
wiadujemy, polepszył się znacznie. 

W OBLICZU SPRA WIEDLIWOSCL 

Sprawcy napadu Kulawiński i Milcza. 
rek staną przed Sądem Okręgowym , 
Łodzi., który sprawę rozważać będzie , 
trybi.e zwykłym. 

Pue~ łi~wi~a[ja Iatar~u l ~ra[ownikami f armareut. Ka1y [~orJt,. 
Reorganizacia systemu plac aptekarskich. 

W czwaTtek odibyło się ,pio!Sied!.z:enie 
Jromf·sji a<limirn1i'Stracyjrno - prnwne.i zairzą
du Kasy Chorych, vwo1la1ne w c~l'll omó
·wie.ru:ia ipostuJl.atów ipaidwy~owy;oh 1P'J"8JCO
wl'l.!k6w aipteik Kasy, które to ipostufaty 
.p.rzedfo.żone zostaty w plerwszych dniach 
11i,p,c.a za.rząidowf w ohs'ze.m yim memoria
le z:wią•zków praco-wnficzy;ch. 

W dysku'Sii nad tą sprawą sz.e1reg cz.łon 
ków komis•ii wskaza1r, że aiptekCl!rze .pobie
rają d{)ltąd place nie wedtu.g norm ogól-
11ych. obo\v1i ązująq11ch pracowin·ików Ka
sy wyżs•zy.ch kategx:Jiryj, leC'z. że pfa.ce te. 
usta.loirro w porozumien iu ze zwiąizkiem 
praicown:ików fairma•ce.utycZ1t1yich. Wobec 

• 

wysuwanych oooonfe iprz.ez ipracownikch 
aptek J)OStu!latów p'Od.wyż.kowych, najbar. 
dziej iracjonainem załatwieniem tej spra· 
wy byiloiby .przvstQsowamiie p.lac fch do 
ipił.a!c wacownikćw Kasy wyższych ka1e· 
goryj. 

W wY!tJJiku dyskrusjf postam.oWiono za. 
;poznać się dokładn.ie z pła:cami tych ka· 
kgoryj .pracoWIDiczych i odibyć następne 
PoSiedzenie w ponie-0.zfaJek Na pas.ie. 
dze,ni'll tern op1raco,wafle zostam.ą sz.czegó. 
!owe Wll1ioski, które komis'.ia iprzedsta\\: 
do ost.ateoonego zafatw.ie1t1ia zamzą<low! 
Kasy na •IJ!letn.arnem posie<lzem,iu, które od· 
będ:zf e się we wto1rek (e) 

lnwesjycje na łódzkim w~źle koleiowym. 
Qruntowny romont torów i budynków. 

Na początku bieżącego seZJ<:inu rozpo
częły się na szlakach węzła łódzkiego po 
raz pierwszy od szeregu lat w ielkie robo
ty inwestycyjne, mające na celu uspraw: 
nienie komunikacji i zwiększenie stanu 
bezpieczeństwa na tych Hnjach. W pierw 
szym rzędzie roboty te podjęte zostały na 
szlaku Łódź-Warszawa na odcinku po
między Łodzią a Skierniewicami. Na od
cinku tym zaangażowano około 500 robot 
ników z Łodzi i okolic, przyczyniając się 
do zmniejszenia bezrobocia na terenie o
kręgu lódzkiegio. Robotnicy ci zajęci są 
obecnie usuwaniem starych podkładów 
pod szyny. Zamiana ta uskuteczniana jest 
przez robotników częściowo. J ednocześ 
nie na Jinjach prowadzone są roboty przy 

doprowadzeniu do porządku instalacyj 
świetlnych, zakładaniu nowych lamp na 
stacjach, mniejszych przystankach i po
sterunkach. W myśl rozporządzeń M!n. 
Spr. \Vewn. Składkowskiego podjęty ze
stal gruntowny remont budynków stacyj 
nych w celu doprowadzenia ich do odpo
wiadającego wymogom higjeny i estetyki 
wyglądu. Wreszcie w miarę posiadanych 
na ten cel kredytów przystąpiono do czę
ściowej przynajmniej przebudowy torów, 
a to tam, gdzie z uwagi na bezpieczeń
stwo publiczne było to niezb~dne. W 
pierwszym rzędzie roboty te objęły odci
nek pod Rogowem, gdzie władze kolejo
we dążą do opanowania całkowitego zja
wiska częstych wypadków. (e) 

Ostateczny termin rozwiązania Rady Miejskiej w Łodzi. 

Wybory odbąda sią prawdopodobnie w październiku. 
Według informa cyj kó.t mia.rodajnycli, 

lermi1n rozw:i ąza111ia Rady Miejskiej w Ło
dzi ustaQ0111y 1z10sta•l osta1tecmi·e na ~pieirw
sze dnf WlflZeśnia, a mlą~owicie pomiędzy 
5 a 10 tego mf esiąca, wyhory zaś do no
wej Rady Miejskiej odbyłyby się w polo
w1i1e październ ika. 

Ze siprawą wyborów związ.aina jest 

spraiwa planowa1nyioh wzez wfadz.e cen· 
trail111e zmian na niektóryoh sta111ow1iskacl1 
w a<lmiinistiracjf pa0ństwl(}wej. Z tych leż 
W?Z.glę.dów m~nfater spraw wewtnętrz.nycli 
Sldadik:owsk:i, rozpocznie swój urlo.p po 
iprrewowadzerriiu odnośnych 7Jttliain na sta 
11owis1rnch admi111istr.acyjnych. (e) 

Jugosławja przeciwko przemysłowcom łódzkim. 
Zapowiodź sensacyjnego procesu o zwrot należno

ści wekslowych. 
Pirzed 1p.airu miesiąc.amf odlbyil się w 

wydziale ha.nd'lowym Sądu Ok1ręgowe&10 
sensacyjny proces o iprzedwo1eme weksle 
rnsyj-skie, które wysta:wiotlle zosta!ły iprrez 

firrmy tódizkiie i zma:1aZ1ly się następnie w 
,p.osi1ad.a111'iu iii:Pm 1t1iemfeckioh i prz.eszly do 
rządu fr.arJcuskiego. Są<l Ok·ręgowv wy
dal orzeczenie, uzma.jące swą nieloompe
temic:ię w tej skomP'lfilrow:ainej sprawie, wy 
ros:tej na Ne gospodarczyic:h stQ·S'U111ków 
.powoje.nny1ch. Wobec tego s.prnwa ipnze
sz.ta do. wyższej instam.cji są<lQ•we1. która 
jedl1ak dotąd osta•teczneJ decyzji n ie wy
daita. 

Obe.c.nie z podobnemf 1Prctens.jami wy
stC1Jp.iii :rząd jugoslow i ań'Skii, domagając się, 
od szeregu wf ększych i mnieJszych firm 
przemyslowych i kupieckich uiszczeni.a 
po,ważnej kwoty tytułem na1leż,ności weks 
l:owyc:h. 

Rmp.rawa ta , która odbyć s ię ma nie 
ba wem przed Sądem Okręgiowym, wywo 
ił.a.ta z uwaa na swe pod.t-0że sensację w 

świecie przemys:tawyrrn { prav.11.iąym 
Łodzi. (e) 

-::::-, 

Informator Skarbowy. 
W bieżącym tygodniu ukazał się w 

sprzedaży księgarskiej informator skar
bowy p. n. „Nowy terytorjalny podział 
m. Łodzi pod względem adrninistracyjno
skarbowym" w opracowaniu Dr. Wikto
ra Messingera kierownika oddziału Izby 
Skarbowej łódzkiej. Informator ten obok 
podziału terytorialnego Łodzi pod wzglę
dem administracyjno-skarbowym zawie
ra między innemi wyszczególnienie ulic 
należących do każdego z Urzędów Skar
bowych, listy członków i zastępców ko
misyj szacunkowych do spraw podatku · 
dochodowego i przemysłowego oraz ko- , 
misyj odwoławczych do spraw tychże po 
datków. 

Informator posiada taryfę oplat stem
plowych do podręcznego użytku sfer han
dlowych i przemysłowych. Informator 
ten jest do nabycia w księgarniach: Ge· 
beta era i Wolfa i Ludwika fisz era - -'r)1 
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JAK USUWA SIĘ ZBYTECZNE Wł.O· 
SY W PRZECIĄGU S MINUT PER· 

FUMOWANYM KREMEM ? 
Jetclł panie chcą być piękne (azcsególllie 

nad 111.orirem). muszą mleć gładką ł białą skórę. na 
kt6rej nb powinno być włosków. 

Poniewat jest niemotliwością. by kaida ele· 
gancka pani goliła aię brzytwą, która dratni •kór• 
i po goleniu pozostawia czarne plamy, przeto po• 
lecamy paniom, by zechciały dzii jesz:cae 1roblć 
próbę kremem „TAKY•, 

Ten perfumowany krem jest prosto z tuby 
gotowy do utyc'.~ I usuwa wlo1kl na katdem miej· 
sou elała do korzenia, czyni sk6tę białą i delikat
ną oraz nie pozostawia ciemnego błysku. • T AKY• 
jest oHcz:ędny w użyciu. nien:kodlhry i nie wy· 
•ycba. 

Gdyby próba nie zadowoliła. je1tdmy goto
wi zwrócić pienl"dze. Mołna więc bez ładnego ry· 
tyka zrobić próbę kremem „TAKY". 

„TAKY" jest do nabycia we w111y1tklch od
o.ośnyeh 1ldepach po cenie zł. 5 - za tubę. 

Generalne prsedstawiclelahroi A. BORN· 
STEIN & Co, Gda1bk, Bottcher.asse 23127. 
Tel. Gdańsk 266·1&. ~onto czako•• P. K. O. 
Po111at1 lO 7170. 

Tylko puy tubach • nadrukiem A. BORN
STEIN & Co dołąuony f111t 1po16b uiycla 1' ję· 
ayku pollldm I tylko za te gwarantujemy, 

Wyciaczkq nad polskia 
morza. 

Za,p0wiedz;iia1t1a na dzień 15 1i,pca r. b. 
wyciecZJka Ligi Morskfed i Rzecwej nad 
polsik.ie morze, śc.ią·ginęła 1łczne irzesiz.e l'o
dzian i W 'W}'Oieoz1ce IPI'Zyiję.fo oozfal 40 
WJllOieczikoiwkzów. Pięilma pogoda sPrZY
ja1la zwfedizailliu ttelu, Buc:ka, So1pipot, Gdy
ni i Gdańsika, a międizyinairodowe regaity 
w Gdańsku uiroz1ma.i1caiły kąipiel w mornu. 
Wfeilu 1pO•przednkh uczesńniików zgłasza 
się o p<>'wtómy wyjaz.d na wy'C>iecz.lkę. 

Na dzień 12 sierpnia Liga Morska i 
RzOC:Zfla o·rganiwje drugą i ostatnią zhio
rową wycieczkę nad mo-rze. na którą ·za
pisy kaince1air:ja Lfg.i (.Moniuszki 11) już 
p;rzyijmuje. 

W programie prz,ewidziiooe jest zwie
dzenie Gdańsika, Otiiwy, GdYIIl'i, So1IJtpOt i 
Helu. Wv.ia1zd illastąpi w dniu 12 sfo•rprnia 
o gQ<iz. 8,30 wtecz. z dwQlrca Ka:lii'Slklego. 
Wy.oioozika za:jnni.e 3 - 4 d111f. Udzia~ w 
wycieczce wraz z wszedik:.iemi koSztaimi 
przej.a1z<lu nad morze, pocfaglem, statkami, 
omnl1bus.am1i, nocilegiem w Gdańsku, cato
diz.ie.rnnem utrzymaniem i op.łatami za zwie
diz:en.ie i t. .p. wyinosi 95 z.t„ a dfa czitooków 
Ligi 90 z1l. 

Ze wiz;g-lędu '11.a to, di będzie to ostafu.ia 
wyc:iec7.lka w roku bleż. pożądany }est jaik 
11a•jwię!ksizy udZliiat W'Sz.elkioh ~111forma
cyj udzieila sekretair.jat Ligi przy u.J. Mo
niuszki 11 cod.ziem.fe od .godz. 5 - 7 wie-
ozorem. ·---
Walka o personel w szpi-

talach. 
W swoim crasie wyr.ii.Id z.afa:rg międizy 

zw.iązkiem praic<»w111:i!k6w mi·eis'kich a Ma
gfstiratem z IDOWO<l•u mfaile1J1fa IJ)l'zez Ma
~·ist·rnt w domach wyC'howaiwoziyoh per· 
sone.Ju klasztornego. 

()lbecniie Magistrat w1prowadzM r6w
ni.e:ż persone~ tklaszitoriny w szpifaqu Mairjl 
M.a~a~eny, zamiast dotyohczasoWegO 
~w·ieck ! eg-o. 

W związku z pow-yiższem zw.ląizek lkfa
sowv .posta·nowi't 1z1wróciG się do woje
w(Ki 7hva z .prośbą o uohy'leni.e za1rządze
f1ia Mag'istiralu, do mlrnisterslwa re ws1ca
nni,em na zwiększanie bezroboicda iprzez 
M21Y.istrat ora·~ do izibv leikarskiei.i '<> op{tlłfę 
co do kwaHflkacyj .persorn~IJ.u kilasztorne-
go ''' szpitalach. , ~b) J....._ 

WYPLA TY ZASIŁKÓW DLA PRACO· 
WNIKÓW UMYSŁOWYCH. 

Onegda·i wkończoo~ eoist<ł'ty ostafecz-
115' wy.płaty zas'.1!k6'w <lila bezrobotnych 
prncowników 1.11mysJowych na Uipfec. 

Obeanie. po ukoń>cz.eniu reijestracj.i, o
czekiwa.11e jest wyasygnowanie da1szych 
funióusz6w na akcję za1p-omogQlwą w myśl 
<le~vzif gtów·nego za·rządu komis.iii bezro
bocia. co nastąipi w drugi ej nołowie ,przy-
sz.!e.go miesiąca. (b) 

~ --

Dnia 28 lipca b. r. rozstał się z tym światem nasz nieodżało-
wany współpracownik . 

1.tp: 
Wiktor Górecki 

Przedwcigesny zgon wywołał szczere uczucie żalu w sercach 
naszych, a pamięć po Nim zachowamy po wsze czasy. 

Koleżanki i koledzy biurowi 
Elektrowni Łódzkiej. 

Nocna katastrof a samolotowa~ 
Aparat uszkodzony, pilot i obserwator ranni. 

Z Warszawy donoszą: 
Wczoraj wieczorem na lotnisku woJ

skowem zdarzyła się podczas nocnych Io 
tów ćwiczebnych katastrofa. 

Około godz. 9 wiecz. wracały na lotni 
sko trzy samoloty, pilotowane przez por. 
pilota Prodana i sierżantów-pilotów Po
p!awskiego i Powsińskiego. Dowodził 
niemi major Petraiycki. 

Nagle w aparacie sierżanta Powsiń
skiego silnik przestał dziafać. 

Pilot zmuszony był opuścić się natych 
miast na ziemię. 

' 

Podczas lądowania na nieoświetlonym 
kawałku lotniska aparat zaczepił kołami 
o wyniosłość terenu i przewrócił się, do
znając poważniejszych uszkodzeń. • 

Pilot sierżant Powsiński został lekko 
ranny. Jadący wraz z nim mechanik sze
regowiec Mitalski, doznał poważnych o
brażeń. 

Umieszczono go w szpHalu Ujazdow
skim. 

GilVi 

Zamek Peles w Rumunji, gdzie zmarł król Ferdynand I. 

• M 

Ostateczne przesuniącie 
terminu powołania dla pobo· 

rowych z cenzusem. 
Wifadze wo1j1silrowe u•Wtz;g1lędnia1ąic sq:>e

cjalne wa,ruinki, 'Postanowiiilo w sro1s.uilllku 
do poboroiwyich, upraw!l11ionyich do 18 mie 
sięcy stuiżiby, a czaso,wo :kio1rzyst.ająicyc;h 
z uLg, - ,po rnz ostatni p.rzesuinąć te:rmiin 
poiboru z dtnia 1 .października 1927 r. na 
l miiPca 1928 ;r. 

W pierwszym terminie 't. vn. 1 paź
dzie:miika 1927 r. powoiłaai mo,gą być tyil
ko ci !P'Obo:ro·Wii, którny uiklo·ń·C1ZY1Li1 stu1clija 
na ,jednej z wyższych uczellni w kraju 0traz 
sami zg:łO'szą ipod.anie 0 1 powo~a1nie f.ch do 
czyinnej sturoy w wo1SJk'll. (u) 

JAPOŃCZVCY W LODZI. 

Po rai~ 'Pierwszy od WY1bucbu wod1ny 
europejskiej. ])rzybvlf znów do ŁodZAi Ja
pończyicy, którzy sprzedają tu swe wy
roby .papierol\Ve w il)Ostaci róż•nych wach
J.a·rzv'ków i t p. 

Ja•pończycy ośw.iadczyli, że ipr:zed woj
r.ą wzez oz:as d:l'UŻ'SZY baw:illl w Łod:zf i 
pnw1rót kh nastąipit, gidy ot-rzymai\i tak 
spóźiniona wiadomość, że Łódź ill,ie zost fl.fa 
;przez wo1rię znisoczoina, jak to oipowfada-
oo ltn podczas iwo;ny w kh badu. (b) 

WMłMIWA*JW?Jift 

UKARANI KAMIENICZNICY. 

Urząd Wojewódzki, jako illlstancja od
woławcza zatwierdził kary nałożone 
przez Komisarjat Rządu, na Janasa Józefa 
(Zachodnia 11), skazanego na 10 dni aresz 
tu i 40 zł. grzywny za szkodliwą dla zdro
wia wodę w studilli; Altmana Salomona 
(Narutowicza 27) .za to samo wykrocze
nie na 100 zł. ~rzywny i Wi1eluńską Bajlę 
(Ogrodowa 32) również za studnię na 50 
zt. grzywny . 

Za nieostrożną jazdę po ulicy skazany 
został szofer Kopczyński Jan na 50 zl. 
grzywny. (b) 

NOWE ZNACZKI POCZTOWE. 

Ukaza!y się w sprzedaży nowe zna
czki pocztowe z okazji Międzynarodowe
go Zjazdu Przedstawicieli Medycyny i 
farmakologii Wojskowej. Marki sprze
dawane są w cenie 10, 20 i 40-tu gr. (u) 

ZAKAZ PROWADZENIA SAMOCHO
DÓW PRZEZ Of'ICERóW. 

Dowództwo Okręgu Korpusu wydało 
rozkaz, zabraniający prowadzenia samo
chodów osobowych wojskowych prz.ez 
oficerów, ponieważ za samochód lub mo
tocykl odpowiedzialny jest szofer. ,(u) 

Posadv w Policji Pań
stwowej. 

Jak się dowiadujemy vv komendzie IXl 
licjl w Kielcach wakuje 300 posad poste„ 
runkowych, które mogą objąć szeregowi, 
którzy zostaną w jesieni r. b. przeniesie
ni do rezerwy. 

Warunki otrzymania posady posterun
kowego są następujące: Stan wolny (żo
naci przyjmowani będą tylko w wypadku 
braku kandydatów kawalerów), 2) oby
watelstwo polskie, 3) nieskazitelna prz,e
szłość kryminalna i polityczna, 4) wiek de 
lat 30, 5) zdrowa i silna budowa ciała, (po 
stawa dodatnia i dobry zewnętrzny wy
gląd), 6) minimalny wzrost 168 cm., 7) wy 
robione pismo o każdym charakterze, 8) 
biegła znajomość czytania i 4 działań aryt 
me tycznych. 

Ochotnicy mogą już obecnie składać 
podania w drodze słu2bowej, przyczeni 
wlaściiwy dowódca formacji, odnotuje n<i 
danym podaniu przybliżony termin zwol· 
nienia petenta z wojska. 

Pierwszeństwo ubiegania się o posa-
~ają wysłużeni żołnierze. (u) 

ZAWODY PLYWACI(JE CZt.ONKóW 
LIGI MORSKIEJ I RZECZNEJ. 

Liga Morska i Rzeczna podaje do wia 
domości, iż zapowiedziane w dilliu 31 b. m 
zawody pływackie oraz demonstrowanie 
przez p. Świderskiego aparatu do przechc 
dzenia wód, odłożone zostały na dzień 7 
sierpnia r. b. zaś dn. 31 lipca r. b. odbędz.ie 
się wycieczka Plutonu L. M. i Rz. uczn: 
i uczenie szkoły pływania w okolice ł:,a
sku. Zapisy na wycieczkę oraz kandyda
tów do zawodów pływackich przyjmujE 
kancelaria Ligi Morskiej i Rzecznej, Mo
niuszki 11 od godz. 5 - 7 wJecz. 

LIKWIDACJA JACZEJKI KOMUNI
STYCZNEJ W CZĘSTOCHOWIE. 

Policja poliityczna w związku z ostat
niemi aresztowaniami w Warszawie prze 
prowadziła szereg rewizyj na terenie Czę 
stochowy, gdz:ie udało się jej wpaść na 
trop jaczejki komunistycznej. Podcza~ 
rewizji wszyscy członkowie organizacji 
w liczbie 20 zostali aresztowani. Proces 
przeciwko komunistom odbędzi1e się w 
najbliższym czasie w Piotrkowie. (e) 

JAK UNIKNĄC NA TŁOKU W POCIĄ
GACH. 

Wobec zwiększonego ruchu pasażer
skiego, spowodowanego masowym wyjaz 
dem mieszkańców Łodzi do miejsc kąpie
lowych i uzdrowisk i powstającym w sku 
tek tego braldiem miejsc siedzących w po 
ciągach dyrekcja koleJ węzła łódzkiego · 
zwraca się z apelem do podróżnych, by w 
mfa.rę możności wstrzymywali się z WY· 
jazdem w pierwszym i drugim dniu mie-
siąca. (u) 

PRZELICZANIE WALUT NA POCZCIE 
ŁÓDZKIEJ. 

Ministerstwo Poczt i Telegrafów pole 
cilo urzędom pocztowym przeliczać wy
kazane w kartkach paczkowych oplat:y 
zagraniczne ciążące na paczkach zwrot· 
nych na walutę polską i uzupełniać je o. 
płatami za przewóz wewnątrz kraju. 

Wypłaty te okazywać należy na od
nośnych adresach pomocniczych i kart· 
kach należytościowych celem ściągnięciG 
z odbiOlfCÓW. (u) 

PATROLE POLICYJNE NA LETNI
SKACH PODMIEJSKICH. 

Komenda policji~ państwowej wydala 
rozkaz, aby w związku z częstemi wypad 
kami kradzieży, funkcjonarjusze policji 
w ciągu lata patrolowali letniska podmicj 
skie. 

Zostało to zastosowane na skutek 
skarg przebywającej na letniskach ludno
ści, która dotychczas pozbawiona byta 
opieki ze strony władz. (u) 

WYBORY W ZGIERZU ZA TWIER
DZO NE. 

Na skutek unieważnienia listy wybor
czej nr. 8 przy wyborach do Rady Miej
skiej w Zgi·erzu, zgloszony został do U
rzędu Wojewódzkiego rekurs i wniosek 
o całkowite unieważruienJe wyborów. 

P. woiewo<la Jaszczołt rekursu tcga 
nie uwzględnił j_wybory do Rady Miej
skiej w Zgierzu zatwierdzil. 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
Dzi ś duż.uirnją aipfokl: N. Bpszfajna fot 

PiotrkO\vska 225), M. Ba•rttowskieg.o (u.J. 
p ;otrko·wska 95), M. Rozenbluma (Cegiel· 
n-iana 12), Goirfeina (Wschodnia 54), J. Ko-
~owsiki.ego (N~;ska 15).. (b) 
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Co dziś usłyszymy z głośniq 
radjo-aparatu. 

Rozrzewniający testament starca - emigranta. 

W ę!łierski kard vnał Csernoch, zmarł dn. 
25-go lipca b. r. w wieku lat 75. 

PIELGRZYMKA DO STRYKOWA. 

Do gaibi111etu mbni·stra spraw wojsko
wych nadS'zedt ostatnio z za oce.ainu List 
o wzrnsz.ającej treści , który jest jesz.cze 
jednym z pośiród niezilicZOrlej idości dowo
dów. j.aik wieJką mirośclą atoozooa jest po 
stać Ma·rsza1tika Pit's·udisfoi.ego wśiród Po
!01J1ji ameryikańslldej. Jede11 z naszych ro
daków 70-lebni stairzoc sybirak l emi.gral!lf. 
chyila,cy sdę fuż nad grohem, w dowód 
wie~kie.i czci oflaTorwait komendruntowi ca
le swe mf.oońe. 

Znamienny je.go list brzmi, jak nastę
puje: 

• .Dnia 31 maja 1927 r. 
Steepshead Bav New York City. 

Eksce.leincjo Naczel'!1!iku i oswoibodzń
dcil.u Polski! 

Eksce'le.ncjj he·rokzne CZY'flY wzlbudza· 
ją w<lizięcroość ·J)at.r1ot6w i podziw całego 
świaifa. K'O·ści mofch dziadów l pradzńa
dów sipoczywa•ją fla ziemi syłb\-rsikiei. na 

której i ja bylem z rodzicami. Dziś jestem 
starusllkiem, 70 fart: mającym d v.1uótce p0-
żeg1nrum ten świat, więc .pragnę zrupisać 
mój majątek Waszej Ekscellencji Naozel
nikowi Józefurwl Pitisudskiemu. Majątek 
tein sklada sii·ę rz 2 domów, Hczących 9 po
k{)i razem z ziemdą 40 X 100 metrów. (W 
tern miejscu autoir listu jeszcze raz podaje 
adres). 

Spodziewam slę, że Wasza Eksce1ein
cja ten drobny prezent (bo jest obecnie 
tyilko 6000 dofa1rów waTt. lecz w przy
sztnści diodcliz1ie do 12 tys.) raczy przyjąć 
odemtlie i prosHbym Ekscelencję o taska
wą odipowf ed:ź. 

Adam Kraśnickt 
P. S. Ekscelencjo Marsza,fiku. Wielki 

Dowódco. maim nadzieję dostać odJ)O
wie<lź. z na·jniższym szacu'11kiem st·uga 
pańsk:i." ---.. :---

W niedzielę. dnia 31 b. m. o godz. 7.14 
rano z dworca Łódź-Kaliska wyjeżdża 
pielgrzymka łódzka na uroczystości odpu 
stowe św. Annt w Strykowie. 

Z KOLONU LETNICH DLA MŁO
DZIEŻY. 

Byt urządników państwowych musi doznać poprawy. 

W dniu wczorajszym J. E. ks. biskup 
~uf.ragan dr. Kaz. Tomczak-zwiedzi~ ko
Ionde Stowarzyszenia MtodZiieży KatoUc
ik:lej w Tuszynie. Dostojne·gO Pasterza 
mfodztl1eż ;przyjmowaita entuzjaS<tY:czinle. 

· oziś urzędnicy rozmawiają z Rządem. 

J. E. ks. biskupowi w Tuszy1me towa
rzyszy.t miejscorwv ks. prolboszcz, P. puilk 
Polsko'W's.ki i iks. kaip. St. NorwiokL 

1100 slupów żelaznych, 
6 kilometrów drutu, setki krze· 
seł i ław oraz armja robotni· 

k6w-
oto, co wystawiła dziś Intendentu-

ra „Bitwy" na Placu Hallera. 
' „Bitwa pod Racławicami", wystaw.Ja

na doli:ychczas w kilku miastach polskich 
na doskon.ailY'ch te.rnnach boiisikowych, za 
opatrzonych w tryl:mny, ~oże i t. p. nie
zbęd111e mie'.isca d'la widzów, w Łodizi w 
ostatniej chwi>li zosla.ła zaskoezona bra
kiem od]JIOwiedn:iego ,terenu, co wyW()1tat0 
;pewien chaos, zwłaszcza "?'' Ś'rÓ~ wńdizó~: 
nieZO'rje:ntow.atlych w ,piainde bo·1sika. Dz1s 
od rnna Wtl"e 1praca 111:a FQacu ttaHe:ra. Ca
ty plac będzie og.rod7nly, miejsca stojące 
i · siedzące ro·zgiraniczone, dojaiidv Ofl}atka
nione, kttrz mie51z6.<:odniwiony ,przez poto
~1 wody i 't. d., { t. d. St<0wem Plac Hal-: 
iera zm•iood S·WÓ.i wygląd, CO SllJlraWl, jaJk · 
się spodziewać nal eży, że „Bitwa" spotka 
się dziś i Jutro z te rn samem gorące~ ipr!-Y 
jęciem, z jakiem j1u1ż olwto 100.000 ·w1dz?~ 
z Pooem Prezy<leintcim RzeczY'PospohteJ 
na ozeile przyjmowało „Bi'fwę" ~ kiaku 
miastach. a osfrutniio w Wairszaw1e. 

Początek widowiska dziś i jutro punk
tualnie o godz. 5 m. 30 .po pot. 

Ceny na rynkach łódzkich. 
W dniu wczorajszym ceny artykułów 

spożywczych na rynkach łódzkich kształ 
towafv się następująco: 

Nabiał: Kilogram masła osełkowego 
6 i pól zł. - 6.80 do 7 zł., jajka 2.50-2.70 
do 2.80, za I gatunek jaj t. zw. wybiera
nych do ~ zt., jajka skrzynko\ve do 2.70. za 
mendel kilogram sera 1.70 do 2.00. k1lo
o-ram t~arogu 1.50 do 1.70, litr śmietany 
;todkiej 2.50 - 2.70, litr śmietany kwaśnej 
(zbieranej) 2.80 do 3 zł .. litr mleka 45 do 
50 gr. 

Drób: Kura 4.50 - -- 5.50 do 7 zł., kur
czaki para 4 do 5 zł., kaczka 3.50 - 5.00 
d0 6 zt., gę5 9.00 - 10.50, indyki młode 
lll.00 - 12 zł. 

Ziemiopłody: Kilogram młodych ziem 
niaków 20 do 25 groszy, korzec (1 OO klg.~ 
ziemniaków do 22 zt.. kilogram cebuh 
0.90 do 1 zł. 

Oo-rodowizna: Kilogram szczawiu 70 ao 90 gr., kilogram szpinaku 80 gr. do 
1 zL. ogórki 20 - 30 do 60 gr. za sztukę. 
kalafiory 10-20 do 30 gr., pę~zt:;k, rzod
kiewek 10 gr., kilogram pom1dorow od 
4.20 do 5 zt.. pęczek sataty 5 do 8 gr., 
pęczek cebuli mlodei 5 do 10 gr., pę~zek 
buraków 10-15 gr., pęczek marchwi 10 
do 20 gr .• pęczek włoszczyzny 10 do 15 
~r .• główka kapusty 30 do 50 gr., główka 
kapusty włoskiej 40 do 70 gr. . . 

Owoce: (C(!na zal kilogram) czeresme 
białe 1.00 - 1.20, czereśnie czerwone 1.70 
·wiś11le 1.00 do 1.30, porzeczki 1.20 - 1.50, 
agrest 1.20 - 1.40, litr poziomek do 2 zł., 
J:tr Jagód 50 - 60 gr., litr malin 2.50 --;- :? 
zl., jaktkf: kompotowe do 1 zł. .z~ klło
gran;, grzyby prawdziwe (boromk1) do 
marynowania do 6 zl. za koszyczek. 

rtieoflcjalne wieści o zamierzonych podwyżkach. 

Z Warszawy donoszą: 
Dziś o g. 1 po południu do ministra 

skarbu p. Czechowicza uda.ie się delega
cja Centralnej Komis.ii Porozumiewaw
czej Związków Zawodowych Pracowni
ków Państwowych w składzie: pp. dr. 
Raabe. Duda, Kisielnicki i przedstawiciel 
Związku Zawodowego Kolejarzy Rzplitej 
Polskiej Orylowski. 

Delegacja nie przedstawi p. ministro
wi Czechowiczowi żadnych wniosków. 
dotyczących uposażenia pracowników 
państwowych, gdyż rząd oddawna jest w 
posiadaniu obfitych materjałów w tej 
sprawie. Natomiast delegacja oczekiwać 
będzie podczas dzisiejszej rozmowy z p. 
ministrem Czechowiczem oświadczenia 
na temat sposobów, jakiemi rząd zamierza 
popraw i ć byt funkcjonariuszy Państwa. 

Po potndniu o godz. 5-ej, w lokalu Zw. 
Maszynistów, Chmielna 9, odbędzie się 
plenarne posiedzenie C. K. P. Z. Z. P. P., 

celem ustosunkowania się do oświadcze
nia p. ministra Czechowicza. Tyle o for
malnej stronie tej sprawy. 

Jak się dowiadujemy i co zresztą 
widać z posunięć rządu w sprawie po
prawy uposażenia pracowników państwo 
wych, rząd nie zamterza przeprowadzić 
poprawy tego uposażenia ryczałtowo. 
jednocześnie dla wszystkich urzędni
ków. Widać to już z projektów uposaże
nia dla kolejarzy. Natomiast rząd oka
zuje zamiar traktowania poszczególnvch 
kategory_i uposażenia indywidualnie. We
dtug tych zamiarów urzędnicy niższych 
kategoryj uzyskaliby podwyżkę o 10 -
15 proc., a podwyżka plac wyższych u
rzędników dochodzitaby nawet do 100 
proc.„! 

\V każrlvm razie są to wszystko wie
ści nieoficjalfle. Oficjalnie doniesiemy za 
pewne niebawem. 

Rozbudowa miast. 
Co przewiduje rozporządzenie Prezydenta Rzpliteif 

W roz,porządzeiniu Prezydenta Rzeczy 
posipo1Htej o w zbudo'Wie miast za:z.naczono 
mdędzy ~noemi: 

Gminy miejskie, w których 'l"U!Oh bu
dowlany jest w zastotu hm 1rniedoStatecziny 
i w kitóryich istnieje brak mieS'Zkań, obo
wiązane są '])Odijąć akcję, ma.jącą na cefo 
po1prawę ty.eh stos111!11ków w myśd posta
nowień niniejszego rozpo•l"Zą<lz.enia. 

Akcja zafj}ohieganua brakawi mieszkań 
naileiy do magfalrra1tu. a w więikszyich mia 
stach do komitetu roz1budowy miasta. Ko
mitet rozbudowy jest mzedem miej'skim, 
p'Odlegtym magistralo'\vl. KomHetowi roz 
!>udowy może rada miejska przekazać t~ak 
że inne S·l)rawy, Z'Wią1z.a 1ne z kwestią mie
szkaniową. 

Nadzór .pailstwo"''Y n.ad dziatal111ością 
mag:isfrafo lub komitetu TOzbudowy w iza 
k-resie rozbudowy miasta s111·ral\\·'ltle rządo 
wa \v1tadza nadz·orc'Za. 

Komitet rozbudo·wy składa siQ rlaj
mnie.i z czterech. a na'.iWV'Że.i z dwunast~u 
członków, powot~mych .na winio'Seik m<l'g1-
s-tratu p1rzez radę miejską z ,pośród os6b 
stale zami•eszika1łych w mieście. Powoła
ntie to będzie odbvwałp się wediług: zasad, 
które bliżei określi roz.porządzeinie wyko . . 
na \\'Cze. 

Na czele komitetu mi.budowy stoi 1pre
zyde111t miasta (buT111istr1z, oaczcfoik gmi-
ny) 1.ub jego zastę.pca. , . 

W celu po.prawv stosunkow 1111eszka
niio•wyich, a przedews'Zvst1k:ieim. budowy 
maity;c'h mieszkań i wogólc p.ow:1ększerna 
lkz,by lokali mleszkaJ.nvch w mieś~ie, m~ 
gistrat lub komitet ;rozbudowy popiera ·iirH 
cjatywę zar6,1;1no s.polecz:ną, jak i pry
wat·ha. w !Zakres:ie ruchu budowlanego o· 
raz 'J)ro'Wadzi samodz,ielną akicję bud0-
wfa.ną. 

Dla osiagniecia PO\Yvższych celów ma 
gi·sfrat lub komitet rozbudowy. jako organ 
gminy miejskiej: 01praco,,,·u}e prog!ram roz 
budO·WY mlasta. w którvm oikreśla tererny 
dla pr7ewidyw;n1ej budowv m i eszkań o
raz rodzai i z::ikrrs tei hndo·wv. a nadto 
ustala ko1lej1ność akcj i lJ.udowi\a.ncj; naby
wa grnnil:y ipO<l budowę domów i rla fooe 

potrize!by roizlbudO'WY mia:sta drogą umów 
dobrowolnych oraz olbejmt«je grunty, le
żące w .~rankach a<limlnistracyjnyoh i w 
sferze interesów mieszkal!l.iOWY'Ch miasta: 
pomaga spótd'zfeln!om mieszkaniowym i 
mie'Szka·nio·\vl(J-bud:::iwl211ym. fnstytutjom 
spotecznyim oraz i.11111ym osobom f.izycz
nym i p.raw1nym w bu<lo1wle domów mie· 
szka'1rr1ych JYrtZe'Z odstępowani1e diro,gą 
sprzedaży lub na p-rawie zabudol\vy gir!\llfl
tów budo1wlanvch ornz iprzez uifa<twfen:ie 
sfinansowa1•1 ia budo1wy; spóldziel111iom mie 
szkaniowy m ponadto .orzez udz·ielanie do
taci:i \V grankach budżetu gmi111y: hudu1e 
nowe domy m !·eszka1!11e i t. d. 

--- ·o·--

Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR MlEJSKI. 

Dziś w dalszynn ciągu arcywesoła farsa Nanceya 
.. Pan naczelnik, to ja" ·z Morska, Niedz'iatkowską, 
fakubiń ską, Korzelską, GroJ.ickim, Mrozińsikim, 
Szubertem, Szackim, Wilczkowskim, Zniczem I 
Ziembińskim. 

Ceny zniżone (od 50 gr. do 5 zt.). Początek o 
godz. 8,30. 

TEATR LETNI W OGRODZIE STA
SZICA. 

W dalszym ciągu zaba wna krotochwila pary
ska w 3 aktach R. Gineux i J. Thery „Niedojrza
ły owoc" z Stefanią Ja:rkowską w .wpisowej roli 
a.ktmki kinema1ograficz,nej, udającej nieznośnego 
9-letniego bąka w spódnicy. W i.nnych rolach 
ważiniejszych pp.: Dębiaka, Iiorecka, Rodowiczo
wa, Bielicz, Krotke, Wikzkowski. 

Ceny od 1 zł. do 5 zt. Początek o godz. 8,30 
wieczore.m. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, w sO'botę i jutro w niedzielę o godz. 4 

po poi. i 8,15 wiecz. ostatnie przedsławienia -
„Trędowatej" w bieżącym sezonie po najniższych 
cenach. Od porniedz.iałku, 1 sierpnia teatr będzie 
nieczy,n.ny. O inau!!uracii nowego sezonu w obu 
te8trach przy ul. OgrC'clowej i w sali Geyera, ul. 
Piotrkowska 295. które c<lbędą się w miesiącu 
wrześniu, nastąpią o<tdz.ielne Powiadomienia. 

Sobota, 30-go lipca. 
Warszawa, 1111 m. - 12.00 Komunikatr, 

15.00-19.00 Transmisja z międzymarodowych re. 
gat wJoślarsklch w Brdyujściu w Bydgoszciy; 
19.15 Rozmaitości; 19.35 Odczyt p, t. „Co to !\ 
pcradnie", WYgl. dr. Stanisław Tubiasz (dział 
Iiigjena "); 20.00 Komunikat rolniczy; 20.15 I<Qll. 
cert wieczorny, w przerwie b!U!letyn „Messa~ 
Polonais" w języku francusklim. Transmisja z Do 
liny Szwajcarskiej. Koncert JJOP'tllamy, organizo, 
wany przez A. Sielskiego wespót z wydzialein 
oświaty i kultury magistratu m. st. Warszawy 1 
P. R Wykonawcy: orkiestra Pod dyr. A. Siei. 
skiiego, D. Gutowsika (śpiew), M. Saleakii (śpiew) 
i M. Robakowa (akomp.). W ~gramie: Monlusz 
ko, Glu{:k, Verdi, J. Rossini, P. Ma.rchetti, Leoo. 
cavallo, Mozart, Gounod i in.; 22.00 Komunikat Io. 
tnlczo-meteorologiczny, syg;nat czasu, komunikat} 
policji, komunfkaty P. A. T., nad PID&iram; 22.;Jl 
Transmisia muzyki ta,neczmej z restauxacji „Rydz". 

--:o:-

Wyścigi konne. 
Program (nieurzędowy) wyścigów k<>n· 

nych w Rudzie Pabianickiej. 
Dzień VI - 30 Jive.a. 

Począfok o srodz. 3-ej PO pot 
Gonitwa I. NajU. 800 zł. d~a 3 1. i s'f. 

Oyst. 2100 mtr.: 1) Muirman, og. st. „Kte
ry Szepietów"; 2) Duna~ec, og. li. ks. Lu
bomirrskiego i M. Radwana.; 3) Cicero, og. 
S . Rago; 4) Lady Szereina, ki1. L. Dvdyń
skiego; 5) Tanina, kl. Z. Wójtawk~za. 

Gonitwa Jl. Nagr. 900 zł. Wyści2'. z 
przeszkOdami <lila 4 1. i st. Dystans 3200 
mk.: 1) Brawo, og. girooa oifiic. 21 ;p. ułan.; 
2) Alba, 1d. gro11a ofk 4 1p. wt.; 3) Nimfa. 
kl. A. hr. Mo1rst1na; 4) Dola, kil. A. Tuń
skie,gio; 5) Baginet, o..ir. g.rona offc. l. p. ut. 
Kr·echow.; 6) Choiboit. o&'. grona ofic. 9 p. 
Strzeilców Kon.; 7) Sigin01rina Roman cli, 
kl. J. Mtodeckiego. 

Gonitwa Ili. Nagr. 600 zł. d1a 3 I. f st. 
Dyst. 1300 mtr.: 1) Korea. kl. L. Rildi
gera; 2) La Moinforńia, kl. tt. bar. Maltz.a
na; 3) Bebuś. og. i 4) krysrokratka. kl. -
M. Róga: 5) liektos, og. tt. ks. Lu1bom:ir
s.kiegio l M. Radw<ma; 6) Pax II. o.g. f 7) 
Kate. kl. - S. Grzyibows1dego; 8) Dmba1n 
o.g-. grona ofic. I P. u:t. Krechow. 

Gonitwa IV. Nagr. 600 zł. Wyścig 1. 
płotami dfa 3 1. i st. Dvst. 2200 mtr.: 1) 
\Vidzowiainka. kl. W. Zakrzeńskjeg-o; 2) 
Reve d'oir. kit. K. i K. Ważyńskich: 3) Ce
C'Oira II, ld. S. Bndera; 4) Troja, kl. gro!!la 
ofic. I p. u~. Krechow.; 5) Dumny, og. S. 
Ostoia Ostasizewsklego; 6) Promienna, 
kil. S. Rago·; 7) A1fa Ili, ~1. L. Dydyńskie
gO. 

Gonitwa V. NajU. 700 zł. dla 3 1. ł st. · 
Dysif. 1600 mtr.: 1) FloirydoT, og. B. Kar
wowskiego; 2) Jaki Taki, og. B. Szwe'}ce
ra; 3) Estokada. k1. st. ,,Ktery Szepiietów" 
4) BaJeiczma, kl. C. Kozierows.kiego: 5) 
liugo i 6) Edz'.IQ - M. Róga: 7) ttektos i 
8) Erik.a - tt. ks. Lubomirskiego i M. Ra
dwana; 9) DJ.omed II. og. W. Unharta: 
10) Polish Cob. og. L. Dydyńskiego; 11} 
Tanina, kl. z. Wojtowicza: 12) Ulan II. 
og. W. Szasz:kiewkza: 13) Pairys. O·g. W. 
Cha.dzyń'Skiego. 

Gonitwa VI. Nag.r. 700 zł. Wyści~ z 
przesizkedami dla 4 1. f st. Dyst. 2400 mtr. 
1) Ji()ilbert, wat g-mna ~flc. 21 .p. ula1nów; 
2) Wid:zowianka, 1\11. W. Zakrzeńskie~o: 
3) Witeź. ·og-. 3 P. szwoleżeirów: 4) Ve
fschera. kl. K. Rojow~k i ego: 5) Nimfa. k1. 
A. hr. Mors fi. tHl : 6) B agnet. og. I p. uł. 
Krechow. : 7) Chobot. o~. 9 o. Strzelców 
Kon.; 8) Cetvnja, kl. rrr rria ofic. 14 p. ut: 
9) St. Bronchit. Ol!. W. 5zaszkie\Yicza . 

G<>nitwa VII. Na2"r. !iOO zł. dla 3 l. i st. 
Dyst. 1600 mfr.: 1) We.necjan.ka. kl. S. 
Bronlkowskievo: 2) Avamemnon. og. M. 
Babeckiel!O; 3) Lettre d'amom i 4) Czaro
'\\ma W . Mirnego; 5) Urok, og. grcnri ofic. 
I ,p. ut Krecho•w.; 6) De1pesiza, kl. S. Ostaiia 
Ostaszewskiego: 7) Prima AiprHis. og. L. 
Dydyńskiezo: 8) Kin Fo. og. Z. WoHowf· 
cza. 

Gonitwa VJil. NaS!r. 900 zł. dla 3 I. i st. 
Dyst. 1600 mtr.: 1) florydor, og. B. Kar
woiwskiPgO: 2) Jaki Taki. og. B. Szwe.j
cera; 3) fintcq1ta. kl. st. ,,Kterv Szepi.e , 
tów"; 4) Iiu.go i 5) Edz:io - M. Róga: 6) 
ETica, kl. Ii. ks. L'llhomiirskie·g:o i M. Ra
dwana; 7) Ce·coraJI. k1. S. Ende,ra: 8) 
Hajdamak. og. grnna ofic. 9 p. Strzelców 
Koin.; 9) Cicero, og. S. Ra.gia; 10) Dziisna 
Id. K. Gzowskiego. 

NASI f AWORYCI: 
I. Cicero. Murman; 
Jl. Slg;nori•n.a R•omarnelll. Nimfa, Ba~net 
III. La Monteria, Pax II, liektos; 
IV. Alfa TJI. Cecora II, Reve d'o•r: 
X. cdzio. Parys. FJIQ1rydl()il"; 
VT. Ni mfci . Ba g.ne·t, Cetyin1<r; 
VH. Kin fo. Urok, Agamemnoo; 
VIII. Bntoota, Ceoora Il. Dz.isna. 
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Ruch sportowców w dniu 
dzisiejszym i jutrzejszym. ~Hi ~~larze w mistrHstwie · sz~s~wem ~wiata. 

Kalendarzyk sportowy na dzień dzi
siejszy i jutrzejszy tak samo i jak prz~d 
dm1'tńa tygodniami nie przedstawia się 
fascynująco: Obie łódzkie drużyny extra 
klasy wyjeżdżają celem rozegrania za: 
wodów do innych miast i tak: Turyści 
spotykają się w Warszawie z Legją, za~ 
Ł. K. S. w Poznaniu z Wartą. W Łodz, 

1 rudne warunki terenowe. 

grają: , 
W sobotę: na boisku przy ulicy Wod

nej ttakoah - P. T. C. o godz. 6 po pol. 
Mistrzostwo Ligi. W niedzielę ó mistrzo
stwo Ligi I-ej grają: na boisku Ł. K. S. 
o godz. 11 rano Ł. K. S. II - G. M. S. I, 
o godz. 9 rano przedmecz Ł. K. S. III - O. 
M. S. II. 

Na boisku przy ulicy Wodnej o godz. 
5 po pot. spotka się Sila z Ł. T. S. G .• o 
godz. 3 po pot przedmecz rezerw. 

Na boiSku Sokoła w Zgierzu o godz. 5 
po pot Turyści rozegrają mecz z Soko
łem. O mistrzostwo Ligi II odbędą się na
stępujące mecze: 

Szturm - Sokół (Pabjan.) na boisku 
Sokoła w Pabjanicach godz. 4-ta po poł., 
godz. 11-ta Jedność - K. K. S. na boisku 
Sokoła w Pabjamcach. 

Vv Zduńskiej Woli na boisku Sokola 
spotka się Sokół z Rapidem. 

Na boisku Ł. K. S. o godz. 2.30 po pot. 
Policyjny K. S. - Makkabi (Zgierz) oraz 
o godz. 4.30 Rudzkie T. G. S. - Odrodze
nie (Chojny). 

Na boi'sku przy ulicy Wodnej o godz. 
9 rano: Samson - S. S. K. M. (Chojny) 
i o godz. 11 rano ttasmonea - Burza (Pa
bjanice). 

Towarzystwa kolarskie urządzają na
stępujące wyścigi i wycieczki kolarskie: 
Z. T. S. G. „Makkabi" na szosie Krzywie 
- Glowno wyścig.i kolarskie dla wszyst
kich klubów. Stairt w Krzywiu w niedzie
lę rano. 

T. S. „Unia" wyjeżdża na wycieczkę 
do \Volborza. Dystans 96 klm. Wyjazd o 
godz. 5.30 rano. 

T. Z. S. w dniu 31 litpca urządza bieg 
klubowy połączony z wycieczką człon
ków. Resursa urządza wycieczkę do ł_ę
czycy i Tumu na dystansie 76 klm. Wy
jazd o g-odz. 6 rano z lokalu klubowego. 

Sekcja kolarska Sokoła wyjeżdża na 
wycieczkę 132 kim. do Konstantynowa -
Lutomiersk - Szadek - \Varta. Wyjazd 
o godz. 4 rano. 

T. S. „łiejnar' wyjeżdża na wycieczkę 
klubową do W1dawy przez Sędziowice. 
Przestrzeń 112 kłm. Wyjazd o godz. 5-ej 
rano. 

W lekkiej atletyce na boisku W. K. S. 
w niedzielę zostanie rozegrany pierwszy 
w Łodzi nięci-obój kobiecy· o nagrodę Ma
gistratu m. Łodzi. 

Pontem w sobotę i ni'edzielę odbywać 
się będzie dalszy ciąg zawodów wojsko
wo-sportowych na boisku W. K. S. o mi
strzostwo D. O. K. IV. 

Na boisku Ł. K. S. przez cały dzi:eń SO· 
botni i1 n.iedzi'elny zawody tennJ.sowe i 
strzeleckie. 

W zesztyrrn "tygodniu, 1ak jwż o,góamie 
wfadomo, odlbyly się w mieJsoc:Ywości Ra
denau, odleglej o 100 ikim. od Ko~oojj na 
torze automobiforwyrrn Nil·rnlbeil''g - Ring 
szosowe za'W'Ody lrofaJrsikie o misrt'rrostwo 
świata na dystan~i1e 184 kilm. 

Obwód itoru wynoslil 23 k'lm„ który za
wodf1Jicy mieli.I .przeJoohać ooiem razy. 
Trasa byila nader ciężka wobec wie1lkich 
wmiesień, iktóre naiwet samochody o 
mm,iejfszei siJe ;pooiągowej nie m10.gą pirze
zwvdężyć, a deszoez w wielkiej 'II11ieirze 
utrudniał .pracę zaiwooo,fil{()m. 

Do startu stainęiło 56 najiwyibf t111tieiszycli 
szoS01WCów 'tak zawodowców, j.ak i ama
torów; .po raz pl.erwszy od. wielu lat w 
wyśoi:gu szosowym sfartowani wsp61n.ie 
za'W'Odowcy z amatQramii wobec uchwa:ty 
osfamiego kong-resu U. C. J. 

Jak ciężlką by.ta trasa świadiczyć moiże 
fakit, i'Ż wyśc·ig caty ukończyito za1~dw~e 
15 za'Wodrnfil<:ów, p0zostaili wyicofah się 
z •powodu wyczerpa1nia. 

Nasi mils'briz°'Wlie na dł1l:gie biegi Wa
liński i Szenirok, lireamjący stalle w zuipeł
nle trnnych warrunkaoh terenowych nie 
mogli t(czyć na jaJkiś sukces, mieli jedyind.e 
okazję p<>róW111M11iia si~ siwoidh do zaiptra
wionyich i zahartowainych ko1.arzy, odipor
nyoh 11Ja wszelkie ,przeszkody r .przygody 
w wa'I'iooikaoh 'W'f)rost dAa nais ni~a1try!Cih. 

girzu ii nie wfadomo czy ud1a mu się IJ-O·ie
chać do Poznan.ia. 

Mamy .iedmaik nadzieję, ż,e ŁKS, po
s]a,dający !iC'Zllle rezerwy, da sobie radę 
z zesta~nieniem skfadu, który nołtafi am
biitnle wywalczyć solbie 7'wycięstwo gdy 
'tyilko iZechce. 

Legia,.,,.,,., 7 uryści. 
Tmyści wyjeżdia~ą 111a 1rewantż do Le

g-jd w.airszawsk.ie.i, aby pomś.cić dozma11ą 
w Łodzi kilęskę 1 :6. 

Szanse · fjo:letowyoeh o tyile się pofop
szyily, że oista·bnlo potrnfi\i oni o•sięgnąć 
ki1lka zaszczytnych wynbków, z ttasmo•neą 
3 :3, 4 z Ruchem 4: 1 i to dizięki siziczęśtJ;iw
szemu zestawieniu drużyny. 

Legja faik jaskra'\''o wysuwająiea s!ę. 
na cz<Yl·o tafbelli mi·srtrzosikie~i. gromiąc wszy
stik:ic:h, Mo 1m ,mod ll'ękę" podsoZecM, w o
sta tudldh s1potkaniiaoh zaitama.>l'a s:f ę, co ,po
zw:afa ,przyp'l.t'SIZczać, iż każd.emu .przeci
W"1lilkomi Le.gi.ili może się udać łatwy suk
ces, tafie jak o te:m .przek<J'lla1tia się ostat
nio W airszarw·iaonika. 

Sza!!l'Se Legiji o iyile są ieip~. że .gira 
ona na Wla'S1!1em boisku. 

t. K. S. -~- Q. M. S. 
Rew.aimżow.e za.wody o mistll'izQsftwo 

Ug~ 1--e.i mqędzy powyiższemf zes1PO'tanni 
oobędą s{ę w ntiedl21ielę '!'atrl'O na lboii!Siku 
ŁKS-u. 

Pieriwsze spotkan•ie zakończyiło się 
wyniik:lem Temisowym 1 :1, talk, że ni.OO~iel
na waffka zaiporwiada się deka'Wlie ahoćby Warta ......... t~ K. S. 

W niedzie1lę odbędz-ie się rewamtżowe 
sJJ'()tkanic Wa1rty z ŁKS-em. 

• z tego wzg,lędu, że ŁKS ohcąic utn-rzyimać 
się oodfil na ,pierwszem mfeJscu, zawo
dów tyoh przegirać 1t1ie może. 

- O WYinlku teg-o spotkainń.a nie m00na 
\viele powiedzieć, gdyŻ mimo tego, że 
Warta 1z11w:iduje s.ię oibeonie w sfalbei f0tr~ 
mic, pa.trafi .ic<lrnaik od czasu do czasu 
przyporrnieć soble daw1ne doibre czasy ; 
dać niespodziewanfo odprawę nlejedtrnmu 
s·:!m~m u zespołowi. 

W nierwszem spotka.ni u, roze~ranem 
na gnm1cie łódzkim ŁKS wyszedt zwy
cięsko 2: 1. rewamżowe zaś 1za1wodv zaipo
wiadi'dą SiiQ dla łodzian ciężko, g;dyż nle· 
.pew•ne .iest czy .przecif"\Vlko Wa1rcie będzie 
móg~ wystąpić pdny Ze'S!PÓ'l. 

.lak \viadoimo, w dtrużyn!e ŁKS obec
·r ·, ' , ::- t k.'iilku wojskowych, którzy zmu
; . .., · są brać udzfa1ł w TI'zydinlowyich za
, ·r :'acl! \YO.iskowyic:h o mist11zostiwo DOK, 
{::> nkh należą: Trzmfiell, Gosławski i 
ttoffmain. Gaiłeclci przelbyrwa ai.adai w Ze-

K. 

Polska,.,,.,,., Jugosławia. 
W· środę, dnia 27 b. m. o gdz. 14.10, 

drogą na Wiedeń wyjechała z Warszawy 
po.Iska reprezentacja lekkoatletyczna, któ 
ra w dniach 30 i 31 b. m. rozegra w Za
grzebiu rewanżowy mecz lekkoatletycz
ny z reprezentacją Jugosławji. W roku u
biegłym gościfa w stolicy oslabiona bra
kiem szeregu zawodników drużyna jugo
slowiańska, która uległa Polakom w sto
sunku 42:97. Obecnie szanse Jugosłowian 
znaczni'e wzrosły, tak, że walka będzie z 
pewnością niezwykle zacięta. 

Zagrzeb posiada dwie dobre bieżnie, 
a mianowicie bieżnię K. C. Concordia o 
obwodzie 437 mtr. (mniej więcej tyle co 
w Agrykoli) oraz bieżnię tt. A. S. K. o ob-

Po rns1zoońu ze sta:r'bu Wfosi biorą na 
Sieb.ie iro1ę ae.aJderÓW i jpO 1pirz.ebyciU ;pieir
WSZY'Clh 15 kim. ;pod wZJTiie'Sli•e1nie idą wszy 
scy zawodmicy wyiciąigniętym smu1rem, 

na 16 ldm. wyicofuje się doskon.aity tto
le.nid er Varn Nock, ws:kutefk pęk1J1ięaia s:?fty· 
cy u sio<lfa, '11ta l8 k!Lm. w,ncofuj.e się z wy
czerpania Be1Jgj~czY1k Vermaindell, olbaj po~
scy za'Wod1nicy Wa6·iński ij Szemok, nie 
pnzy7'wyicza1eini do tak trudnej kasy, nie 
po·siadają1c nafożnegio treningu oraz od
poiwded111fo przyStosow.a('}yioh roiwierÓ'W, 
wyczeirip.a;ni zmpełinie, wycofutią się pa 
przebyci.u za.1.oowie 20 kim. 

Z p0wstalyoh 15 zawod1rników .pieriw
szv mija taśmę A1fredo Bin.da (Wloohy), 
prneibywają.c ,przestrzeń 184 klłm. w oza
si e 6 g10tdzin 37 mi111. 29 sek. .przy prze
cfętne.i szyib'k•nś.ci około 28 Mm. ina go
dziinę. 

Drugjm z koqei był Giirairdengo w cza
sie 6 g'Odz. 44 mfn. 44 sek. 

Trzecim - Pieumontessi (W:lochy) w 
ozas.ie 6 godz. 48 mi'll. 20 sek. 

Polskii nwiązek Ko<ktrski chcąc .przy
gotować naszvx;h ko.Ja.1rzy do zawodów o 
mistrzostwo świata, będz·ie musia:t na 
przysz.tość dobierać kasę bardziej odlpo
wiedinfą do z.ahairrow.a!Illi.a naszyic:h ko1airzy 
w w:rurufl!kad:1 więcej U1CiatMiwyoh, amiże1i 
byto fto dotycliczas. 

wodzi1e 358 mtr. Zawody odbędą się praw 
dopodobnie na boisku Concordii. 

+ 

Sklad polskiej reprezentacji ustalono 
następująco: 

100 mtr.: Szenajch i Dobrowolskii. 
200 mtr.: Rothert i Weiss. 
800 mtr.: foryś i Kostrzewski. 

1500 mtr.: Jaworski i foryś. 
10 kim.: freyer i Szelestowski. 
110 m. płotki: Trojanowski i Dobrowo I 

ski. 
Skok wdał: Sikorski i Kasperkiewicz. 
Skok wwyż: f ryszczyri i Mierzejew

ski. 
Skok o tyczce: Adamczak i Majtkow

ski. 
Rzut kulą: Baran i Górski. 
Rzut oszczepem: Smakulski i Do.bro

wolsh 
Sztafeta 4 X 100 m.: Sikorski, Dobro

wo1ski, Rothert, Szenajch. 
Sztafeta szwedzka (1, 2, 3, 4). Dobro

wolski, Kasperkiewicz, Szenajch. 
Punktacja. we wszystki'Ch punktach 

dla trzech miejsc: i miejsce - 5 pkt„ li 
miejsce - 3 pkt„ III miejsce - 1 pkt., a 
w sztafetach: I miejsce - 10 pkt„ II miej
sce - 6 pkt. 

Jako kierownicy ekspedycji pojechali 
mjr. Glabisz i p. Weintal. Ogólem zatem 
19 zawodników i dwóch reprezentantów. 

W ARSZ.AJWIAiNKA BĘDZIE MIAl.A 
PŁYWALNIĘ I BOISKO. 

Jeden z na!i;wybim1ie·i'Szyioh kaooów sto
łecmytC'h, Wairszaw1i.amika, któira na!IJ(}!ty
kiała ma znaczm.e tmidności ~ówtnlie rz ipo
wodu ibirailm wtas.nego bofs:ka, o:becnie, -
Jak się d<>w1adujerny, uzysika1ta już teiroo 
ipod budorwę v'lacu sportowego 111a !Bradre, 
na.WiJ)rOsit pairku Skairyszewis:kie.go (u'l. Zie
fo111iewslka). 

Praiwdqp1odolbnie robo:ty rnzipoezm.ą się 
1111iebarwem. Rów111tież w oo1u udoslę.pnie-
1J1Ji.a siwym cz:łoolkom Siportów wodinydJ. i. 
rozwini ecfa dtzialaJności sekcji P'łyrw.ackiej 
zarząd Warsizawianiki iprowadzi ,perrltiraik
tacje w Wairsz. Tow. Wioślairskrlem, by 
to uży.czyibo ·warszawia111ce tere111&w vty
wackich i wlośfarskkh. 

UNA·RT- MISTRZEM ŚWIATA 
ZA MOTORAMI. 

.Mi-s6rzostwo świata za prowadzeniem 
motorów na 1Prz.estrze:ni 1100 klm. wyg:rnt 
Unarit (.po .raz cz.wairty) prze.d Krewerem 
(Niemcy), Sa:waHem (Niemcy) i Sute'I'em 
(Sz·waijcarja). 

Czas Unairta 1 :08 :43. Widzów 34 :ty
siące. 

ł 

Na międzyinarodowycli 1Zawodach pty 
wackfoh w Wairsz.aiwie Czesi wywola1ł 
nie1przyzwoii1tą awan!turę, tak, że musla1110 
udać się o i111terwencję do.„ .po.U.cji. 

Gdy ·JYOidczas zawod~w w wate•r-po;lo 
Czechów z Węg'rami, g-racz azeski Cemik' 
w 111ieibezplecvny.m momencie podbramk'O
wym chwydl Wę~ra \\•Pót. sędzia IP. Se
m.adenf Z' szo1ny bvt fau'1a•rza usuinąć z 
wody. OBrażein,i Ozesi, opuści!łi boisko. 
sy.piąJC Qll'dynairinemi wyvidskami i po
g-róż.kaml, dopiero na widok pionie.il raczy
li się 11·s·p·okoić. 

• • • 
Podczas l1rag-icZ111eg-0 wyipadku na Dy

nasaodh w Wairszawtl·e ze manYim moitocy
klistą Choińskim izdaTzyt się przyikry 
szczegół. Otóż wezwa,ne Po,g-otowie Ra
rurukowe nie ohdato wysilać karetki ani 
ria żądanie zarządu W. T. C„ anii na żą
darn:ie .pdJ.icj,i, doma.g.a1ąc slę, by do teJe
'fon11 1J)!fzyszed.ł łellrnrz. o.pa'frują.cy ciężko 
r.a1111ne.go w od'leglo·ści 500 m. od aiparatu. 
W reznHade karetka zia">"Ha się w 45 mi-
1···t po wvpadku, a lclrn .z dyżurny Po~o
towfa OOrllÓW!iJ WY'.iawieniia swezo 111azw1-
ska. 

• • • 
Leg"ja warr-szawS1ka .pnąc s1ę szybko do 

szcizytiu s;fal\Vy, naraz się za•tamaita i fo po
dOlooo z rozpaczy, że nie może W11ik0trzy
s.tać aini Kara'Sia!ka, ani 0.81leckiego tak ba:r
dzo fej ,pcimzeibnych gira-czy do skompile» 
wa1J1iia drużV111Y. 

• • • 
W zbiórce flllnduszu 111a wyjazd Aifre. 

da Frevera d10tmirn1jącą roaę o<leg'rat Łódz
ką KIJub Sportoiwy, asyginując 273 zt, o 
czem ohwa'leibnie wsp0mi111a ostatui „Prze
&<ląd Sporfowy." 

„ • • • 
Nii1edaW1no pfsrm.a sporlO'we don;o'Slty, 

że w MiJłikowie ,;wsi nielbairdw .podlej", w 
Luibe11skiem. rpr'zebywa~iąicy na wa'kacjaoh 
młody Czetr\Yertvński, „;pan na MHkow,ie 
f td. itd." wylda<la drużyinie pl1!ikii nolŹ!nej, 
z·łoż:omej z ·parobczaków zasady offsfde'u : 
Hwnaczy swyim sąsiadom z azworakó\\ 
,przewagę stylu amerykańskiego w skoku 
wwyż nad lllOży·cowym. 

Jak wklzimy, &port szyibko <leimó!k:ra
'tyzuje. 

-::::-· 

Dział urzędowy Ł. L. O. P. n. 
J<omunikat Nr. 19. 

Zarządu Ligi H. 
Przenosi się 12awody Samsoo - S. S. 

K. M. ( Ohojnw) ornz zaiwody ttasrnoITTea
Bmza (Pa'bja·nfice), wymaczooe !komunika 
tern Nr. 17 aa boisku pirzy u1. WodITTej, w 
dnn111 31 łi!Pca r. 'b„ a111 boisko „Odirodzeinia" 
w Chojinac·h. 

Zawody Samsoin. - S. S. K. M. odbędą 
sf ę o g-odz. 3-ej po p'Oit. 

Zawody tt.aos11110111ea - Burza odlbę<lą 
się o godz. 5-ej !PIO IPOl. 

Zal'tzą<I 11 Uld L L O. P. N. 

:as ;4 *§ 

Szwa Inia 

I -wa 0[bronJ Ko~iel 
l.6di, Piotrkowska 104·• 

llY)B blllill' 
·-~- damsk-. dziecinaą i p 

łcielo~ oraz 

kołdry I alla urr. 
Dzl1rganl1 dziurek, 

llryte szycie. merdkJ. aiurki, haf\ 
uaczenłe i plisowanie. 

Pierza I DUCb 
I połcie! na zamówłerJo 

Ceny przystę~: 
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„Kurjer Łódzki„. Sobota, 30 lipca 1927 r. „Kurjer Ł6dzkiu. 

~Rlil IUl[JAJYWf i. l~l[lf~UI~( K~ ~IJf ~lf .~llR~IYI~. 
oą rołę zwł.asz,cza w wi~ich miastach : 
ofrodikach faibry.cz:nY1ch, gdyż dositaircza 
SpQ(Ż;yW·COm doibrycli i t.aJnLob W'WairÓW, U
wa1niila od nadmremego pośredn.ic:twa i 
wydziefa ZWll"O·tv towairowe, które stano
wią często pow.amą oszczędność w bud
żecie ootonków. Rola spółdzielczości w Polsce. 

Wiemy, że spó.tidzie'lczość w Polsce~ 
zwtasz,cza dziś, g,pełmia <lwie'fo cząrstkę 
swyiah zadań; niemnfoj „zajmuje ona dzii1ś 
już ważne miejsce w życfu ekonomicz
nem PoilsKi" - wed:lug opfnji prof. E. 
Kemmerera, wyiraiżom.ej w liśo1e do Mńsyj 
Sipół'drlelozyoh w Polsce. 

ex) Polska ma warmki g'O'ŚipodaJroz.e, 
~t6r.e o.giromnfo Siprzyjają rozwoj'Owi sp&
dzlelczości , przedewszystkiem roilinicrej. 
Upadek wojerunych miejskiiich 1ronsumów 
nie przeraża ZUlpełnfo zwdleillillków spól
dzie.J.czości. Byty to twory, wwoste w 
nienormailnyioh wairunikaoh, nieizdclme prze 
wa:i:11tie do żyda, 'Pl'1ZY2'WYICza1ooe do łat
wej gosp-0dair~ i d'lattego Z111lilmęiły, jak 

'Wi ele iinn yoeh wojernnych przedsf ębiOtrSfw. 

Natomiast l'.l<lżvwa z coiraz większą si
łą spóJdziekz:o·ść kreidyrowa, coraz n01we 
powstają s!J)óJdizie•oo.ie wytwórców TO'linii
ków, ipracują dodatnio naneżyde organirzo
waine spótdzietl!rtie Sip'Ożyrwców. 

Polska, k1raj pirzedeiwsizysbkiern ro1111i
czy i chcący oprzeć go'Spodar'kę rol111ą na 
.§redi111i1ch gospoda.rstwach ro'lnych nie mo
że slę obyć bez s;p6'tdzfe1!nf ro•Ln iczych. 
JeżeH bowiem maleńka Da'l1'ja, dzies.i ęć Ta
zy mniejsza od PołS1ki wywozi do dziś ze 
swe~o krajill J)l'lzetwoiry mlec:me i mfę-S111e 
o wl.ększei wartości, niż wa·rtość cafogo 
WyWO'ZU Po1Jski, to zawdzię.cza to w pier
wszym rzędiztle sipóldozieilcrości r0tl·nfczej, 
OW}'lll1 sl'Yll1Jll}'lll1 mfoczarn1om, r1Zeźiniom. 
.jajczarn;iom l if1!nym. 

Dzięki temu, że s.pól<lziel1nie drbaty fam 
o '.T\')2JW&.i produkcji, że 'P'remd1owaly gO!r
lLw~ rotni:ków, produkcja ro'1ir1a stainęfa 
w Da.n# baroizo wysoik<>; 1ludrn<>ść wsi, któ 
ra nle 2'1!1afazta miejsca na TOti, IP'OS1zila do 
rozrwfj.a'jąoogo się w miarę dobrobytu roil
lrl:ika przemyslru, w którym wamą gałąź 
stanowi przemysł ·prrz;etiwórezy pr-0duilocyj 
rolbn:vclt. 

I u nas w Polsce łrnd'?jj się zaiłmlkany 
dotąd rolmiftk, odcią:g1tl.ięty od ipracy g-O'Spo
darczej i·runemi spra;wami, i zaczY'!la my
ślłeć <> "POPrawie swego 1osu .piizez srp(rt
dzie!łnie, iiak ło 1uż siię s'fatfo w Da111ji i dizfe
ie sf ę w Czechosrowatji. 

Możemy sobie zdać sprawę z donll'.l
sfości ~Qju sipótdiz!felni ToJliniiczY!Ch dla 
ut!fuiud'Ilńrettlia mszyoh ł>eZII"Obotnyioh, dla 
pojplrawY biilarnsu handlowego, jeśli się <lo
włemy, że Dan'.fa wywozi np. w r. 1924 
masła i m1eka Misko nra· 1 mflrjaird ztotyicli, 
mięsa, świń ·i hyd'fa iza OOO mfiljooów, jaj 
za 200 mi1~jooów, żyiwycii zwier.zą't za 170 
mf!ł.jonów; cafy zaś roJLniczy eksiport Pol
~Jcl z culm-em wilącmie w fatach 1922 do 
1926 watha się między 100 minjonami a 500 
miH. złotych. Jileż przeto mamy do nad
T'O'bie1ni:a, aby dorównać Da11dl w rolłmf
ctw.ie. 

To 'Z!1oozen1e spóctidzie'll!1fi roLnkizydh dla. 
rpaństwa 1Poilsk;i.ego ·Podilweś1a orÓ'Wtrtież ,pira

ca D-ra Zweiga „o .progirnmfe g-oSiJ)()dair
czym PQII'Siki", 1111agrodz:o1na na łronlrursie 
BaClllru OO'Sipoda·rstwa Krajorweg-o !Di·etrw
szą nag;rodą. W 'Ustępie, f{YOŚwięconym 
rol.nkt;mi zm.ajdu}e s.ię zdanie: „Ro·zwój 
g.pótdz1e!1ni htdowyioh, krtórehy umovHwi•ły 
częściowe o·siąiranfo korrzyści niedostęp
ny1ch <lila ma:łego g-oS1podarsrwa jednostko
wego, musi lbyć fo.rsowamy całą si1łą". 

·w fin.nem miejscu auto·r mówi rówrnie:ż 

•• w Ml 

Miejski Kinemato~raf Oświatowy 
Wodny Rynek 

Od wlorku,dnia 26-go lipca do poniedaiałku, dn. 
1-lto sierpnia 1927 r. wł. 

.Dla dorosłych. 
UPIO.R w OPERZE 

(Duch w opuz:e) Dramat w 12 caęśeiach, według 
rozgłośnej powłciści GASTONA LEROUX - p. t. 
.Le Fantome de !'Opera". W rolach głównych 

Lon Chaaey, Mary Philbin i Norman 
Kerry. 

Dla młodziefyr 
GAŁ.QAl'ł IARZ 

- Dramat w 10-clu CJO:,śclach. W roli głównej: 
Jackie Coogan. 

Nad prol(ram: WJ'chowanie ~c:zae. 

o kol!lloozrniości potpferan1i1a r·oln!czych sipół
dz.i ei.n i eks,po rtowyc h. 

Podstawą do I>ra wf dJo "" ego mz,voju 
innyoh rodzajów spótdziekzo·śd jest wót
dz.i·ełlczo·ść ~edyt<Jwa, która 0Tgan'.1z·utie 
drrobne os2'X:żęd'l'10ści ludowe, przyzwy
czaja do myśfonia 'O 'J)J:'!Z.Y'Slzłośd. pomaga 

swym człookom w razie p;ofrzeiby, uwa;l
nia.jąc pofrzebują·cych kredytu od Hoh
wiarzy. Tak adcmw.aony w Polsce brak 
rarodowego ka.pita•t·u w mi.airę rozwoju 
Ż~'aia gospodarczego mogą USUl!ląć spót
dz.! elnfe kredytowe. 

Sp&klzie1lczo·ść spetnia swą dohrooz:yin- Dr. J. M. 

~tan unu~omienia wiel~ie~o 1r1emy~łu w t-em 1ótrouu t~l1. r. 
ex) Przegląd stanu uruchomienia wiel

kiego przemysłu włóki enniczego w I-em 
półroczu r. b. dowodzi, że os i ągnięta w ro 
ku 1926 poprawa nie ulegta dotąd zmia
nie na gorsze. Przypomnijmy przebieg wy 
padków w roku ubiegłym. Uruchomienie 
·wielkiego przemysłu bawełnianego, które 
w styczniu roku 1926 nie sięgało nawet 
170.000 robotniko-dni na tydzień (o 6 
dniach roboczych dochodzi w ostatnim 
tygodniu marca do 266.000, a w początku . 
października przekracza 320.000. W koń
cu roku ub. powszechne było mniemanfo, 
że stan uruchomienia w roku 1927 będzie 
dobry o ile utrzyma się na najwyższym 
poziomie r. 1926 t. zn. około 320.000 ro
botniko-dni na tydzień w przemyśle ba
weł1nianym. Okazuje się jednak, że stan 
jest lepszy, gdyż najwyższv poz!Qm roku 
1926 został przekroczony. \V ostatnjm ty
godniu stycznia r. b. przemysł bawełnia
ny wykazuje 340.000 robotniko-dni, w os
tatnim tygodniu lutego 355.000, a w ostat
nim tygodnilu kwietnia 365.000 (marzec 
nie nadaje się do wyciągania porównaw
czych wniosków wo·bec strajku). W ma
ju liczba ta sięga podczas dwóch tygodni 
o sześcru dniach roboczych 375.000, dwa 
pozosta:ł·e tygodnie maja jako świąteczne 
wykazują tyłku 310 i 314 tysięcy robotni
ko-dr..i. podobnie jest i w czerwcu, kiedy 
tygodruie 6-dniowe wykazują około 370 
tys., Jednakże w tygodniach świątecznych 
lf.czba przepracowanych robotniko-dni nie 
dosięga 300.000. Nie jest to bynajmniej 
spowodowane pogMszeniem sytuacji w 

porównaniu z majem, a jedynie wskazuje 
na rozpoczęcie urlopów robotniczych, z 
których w tygodniu od 27 czerwca do 3 
lipca korzystało około 10.000 robotników 
przemysłu bawetnianego. Ogólna liczba 
przepraCl'.J.wanych ed początku roku do 
końca czerwca wynosi w roku 1926 tyl
ko 5 i pół miliona robotn:iko-dni, w roku 
bież. zaś - powyżej 8 rniljonów robotni
ko-dni. Innemi słowy uruchomienie prze
mysłu bawełnianego w I-em póiroczu r. 
b. wynosi ookc,fo 145 proc. uruchomienia 
I-ego półrocza r. ub. i odpowiada w przy
bliżeni'u stanowi uruchomienia w II pół
roczu r. ub., które wykazuje około 7 i pół 
miljona robotniko-dni. 

Mruiej jaskrawe różnice wykazuj'C ilość 
zatrudnionych rnb'otników, która w I-em 
półroczu roku 1926 waha się pomiędzy 
42.000 o 54.000, w temże półroczu r. b., 
zaś ·- pomiędzy 58.000 a 63.000, stosunek 
procento•wy ilości robotników obu porów
nywanych półroczy wynosi więc (przyj
mując jako średnie: dla r. ub. - 48.000, a 
dla r. b. - 60.500) około 125 proc. Znacz
na różnka pomiędzy procentowym wzro
stem ilości robotników a ilości przepraco
wanych robotniko-dni świadczy o dawno 
stwierdzonej zresztą tendencji wielkiego 
przemysłu do redukowania raczej ilości 
dni pracy, aniżeli zupełnego pozba w1enia 
robotników pracy. Poprawy szukać prze~ 
to przedewszystkiem należy w zwiek
szeniu ilości robotnrików pracującyah 

przez pełnych 6 dni na tydzi·eń, która w 
stycwiu r. ub. nie przekr~zała 17 NOC. 

ogólnej ilości robotników, a w niektórych 
tygndniach r. b. dochodzi do 99 procent. 

• • • 
Podobnie mają s i ę rzeczy także w wiel

kim przemyśle wełnianvm. gdzie ogólna i
lość przepracowanych w ciągu I-go pół
rocza robotniko-dni wynosi w r. ub. o ko
ro 1.400.000, w r. b. zaś - około 2.300.000 
procentowo - 164 proc.), co właściwie 
stanowi jeszcze większą poprawę aniżeli 
w przemyśle bawelnianym. 

~' przemyśle wełnianym wzrosła też 
w stopniu silniejszym, aniżeli w bawełnia
nym ogólna ilość zatrudnionych robotni
ków. Przyjmując bowiem przeciętnie dla 
I-ego półrocza r. ub. 12 tys. robotników. 
a dla tegoż półrocza r. b. - 18 tys., stwier 
dzić można, że ogólna ilość robotników 
wielkiego przemysłu wełnianego wynosi 
w r. b. 150 procent tej ilości, jaką prze
mysł wełniany zatrudniał w I-em półro
czu r. ub. 

• • • 
Trudno przewid~.i.eć, jaki będzie dalszy 

przebieg rzeczy. Przypuszczalnie jednak 
stan uruchomienia wielkiego przemysłu 
będzie w II-em półroczu r. b. wyższy, a
niżeli w I-em półroczu, a w każdym bądź 
razie wyższy niż w II-ej, w więc dobrei 
połowic r. 1926. Zdziiała to rozpęd, jakiego 
przemysł nasz nabrał, a jaki w Łodzi włó
kienniczej pierwszorzędną rolę odgrywa. 
Czy znajdzie się później rynek zbytu dla 
sporej stosunkowo ilości towaru, która 
zostanie wyprodukowana, to inna kwe
stja, na którą obecnie chyba nikt odpo
wiedz:i dać nie m'Oże, ale która z kole.i od
dzLala bardro na sytuację przemysłu w 
następnym okresie, t. j. w początkach r. 
1928. Miejmy nadzi'eję, że optymizm rzą
du, podzielany zresztą , zdaje się, przez 
Łódź włókienniczą, nie zawiiedz.ie, że po
jemność naszego rynku wewnętrznego -
konsumcja wsi - nadal wzmagać się bę
dzie, stwarzając najsoli'dniejsze podsta
wy dalszego rozwoju naszego przemysłu. 

LK.. 

Na fałach konjunktury. 
Przędza bawolniana. 

ex) 27 b. m. od1by.ło się w zwią•tlm 
eksportowym przemyst·u włókle·niniczego 
\V Ło<l1zf zeoranie przędza1li11t:ików, celem 
usta1eni.a no:wJ,nch cm przędzy w zwią1Z1lm 
z nf eustającą ·zwyżką smowca. 

Na zebrnn.'111 tern między inrnemi P'OT'll
szo1na iosfata sprnwa zwyiżkl baweitrny, 
kt6ra w.ed.fu:g ob!L:1czenia od stycZITTia II"b. do 
chwhli oibeC'l'lej wyn osi około 40 proc. 

Ceny pnzę<lizy baweJ111ianei, które od 
d.fuższego h1ż czasu ksztattowaty s.i ę 1pod 
znakiem tendencj i stałej, oikaz.a.ly się we
d:łu,g s.tów: 1t>rzędzal111ików, <Jhec;niie sta
nowczo z:byit n41skfe. PO'Stano·wio!l1t0 więc 
ustanowić obcon.ic n·owy cennik, który o-
00wiązY1wać ma w·szys~kioh 1pnzędza~111i
ków v.; Łodzi. Ce.:1v te ustalono zależrr:I1i.e 
o<l poikryd a. Jeiżelf chodZti o warvnikl, fo 
wz.ięb~ pcd uwa:gę: 1) ca·rko'Wiie poikry
c ie gO>tóv,:iJwwe, 2) 50 iJ)'rOc. pokrycia go
tó";kowego i 50 wekslami i wreszcie 3) 
100 ·piroc. pcikrY10!a wekslowego. 

W zak;bności od powyższy.eh wal"Ułl1-
ków ustanin\\' i'Ono ceny nastę1pujące: 
Nr. przędzy gotówka pól got. 100% weksli 

pól weksli 

1611 64 65 66 
20(1 72 73 74 
2411 74 75 76 
26/l 76 77 78 
32(1 85 86 87 
20/2 79 80 81 
24/2 81 82 83 
3212 97 98 99 

Ceny powyż.sze roz.umieją s.ię w cen
tach amerykańskkh za 1 kg. 

W porówna111iu rz. cemiaml do.tyichczaso
wemf przędzy, które oboWiązywa'ły w o
statnich 6 tygxx:l1n1i.a1ch, ceny Qtboone zostały 
podwyżswne o blisko 14 pro-c. 
~ z.wią,.bt z tern. &. Jak widać z po-

wyższego, ceny przędzy bawetnlarne1, po.. 
sz:ły stos.ur.lkowo ba·rdzo ,poważ.nie w gó
rę, fahryka111.ci tka1J11in baweł1nfainyoh z:wo
t~Li na dzień 1 sierpnia o godz. 5-e.i w po· 
liooniin do loikallu Związku Ekspotrroweg'O 
P•rzemySlu W1l&:iennicrego zebram.ie ce· 
Iem ustalenia cen i wa·runków SIJ)rzeda
ży towarów go1:owyich. Nie 'llllega wątPli
wości, ńri faibryka111d, maijąc za. sobą 'IJWyi
kę smoiwca j zwyż:kę cen przędtz:y bawet
niainej, nie zawahają się niezależnie od 
konjunktury, podwyższyć również i ceny 
swyioh t01Warów w odpowiedlllilITI stoou111· 
ku. 

Celem ZJOrje•n1towa.11 ia się w sytuacji, 
zwirócillśrny slę do kilku większych hm
fio!wlll'flków w Łod'IJi, któI'lzy udzieJ.iil.i oam 
następujących i·nfo•rmacyj: 

Zwyiżka cen tor-warów, wobec moonel 
tendencji na p·rzędizę f bawetinę nastą'Pl ł 
nastąnJić mus.i. Nie można jednak twier· 
dz:ilĆ, fż .pod\vyżka ta nasta;Pi niezależnie 

0

00 lroITTiju,nktmy, w razf e bowiem słabe
go zaipotrzebnwania, ceny ksztaJto·wać się 
będą w poszczególnyoh fhmarch ziu,pelnie 
~ndyW!d:ua:!uie 1 każdy fabryikaint; któremu 
zafożeć bc·dz,ie na s1p!'lzedaży swego towa
ru, celem zdobycia potrzebnej giotówki, 
nie będzie się l .icz~nł z uchwa~tą po-wziętą 
aa :t,ebr.amiu, a sprzeda towa.r •W takiei ce· 
n!e. jaka mu będzii1e w :1<l1po1wfednim :nn
me:nc:e kon"·8'11jowata, CC' 7Jreszią mia.Io 
już miejsce nieje:drnokro tnie. 

A dbał. 

Letniska uKolumna" 
pod Łaskiem. 

Pokój z kuchnią na sierpień i wrz:esiet1 
od 100 zł. Wiadomość na miejscu w 
Nadleśnictwie lub telefonem Lask 35.-

> - ,__, 



__ :-._ •. 207_....._ ____________ ..l<Uf3.JER LóDZKr - Sobota. 30 Hoca 1927 ro1Cu • 

NOTO W ANIA ZLOTEOO 
w dniu 29 l,lpca 1927 r. 

t ondyn 43.50. Zit11ryoh 58. Ber1iil1 
46.775 - 47.175. Be·r:liin wyipłaty na War
szawę 46.90 .- 47.~0. Pomań 46.85 -
47.05. Katow.ice 46.925 - 47.125. Gdańsk 
57.65-57.80. wyipłala na Warszawę 57.63 

-57.77. Wiedeń czeki 79.19 - 79.47. 
/ 

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Na dzis,iejszem zebraniu gieitdy t6diz

kiiej zawarto nruslęipujące ·fu-amzak,cie: 
Dolary zł 8,915. 
Te.nde-ncj.a wyczekująca. W za()flaro

\~ Pnemys't ChemfcZ1I1y w Zgiel'IZill. 
(ab.) 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 29 !Lpca (PAT). 
Gotówka: 

Dofa,ry-
Czeki: 

Hołaindia 358,50 359,40 357.60 
Londvin 43,44 43,55 43,33 
N. York 8,93 8,95 8,91 
Paryż 35.- 35.09 34.91 
Praga 26,51 26.57 26.45 
Szwaj.carja 17225 172.68 171.82 
Wiedeń 125,90 126.21 125.59 
W~ochy 48,71 48,83 48,59 
K01>enhaga 239.30 239,90 238,70 

Akcje: 
BanJC Dvs1ronlowy 130.
Bamk Polski 139.-
Bank ż.f. Ziem PoGsk 3,30 
Banlk Zarobkowy 79.- ro.
(n;ęsłoclee 2,90 
W:vsoka 88,50. 90.50 
Noibcl 48.- 48,50 
CegfeJskii 38,50 
Ulpop 28.-
Modrzejów 9.-
0strowieatcle 73.- 77 .
Rudzki 2,23 2.30 
Stairaohowice 55.75, 56,25, 56.
żwaroów 16.75 
BoirkoWS'ki 3,15. 

PAPIERY PANSTWOWE I LISTY ZA-
STAWNE. 

Dofarówka 54,25 54.-
5 .proc. koinwe.rsy~.na 62.-
PQIŻ. kofojOwa 102.50 103.-
0btig.ac:ie Balfllk:u Oo'S·p. Kiraiowego 

Rodnego po 92.-
4 i oót proc. liisty zalSfa'Wlne zfemskle 

zt 56. 75 57 .-
8 •t>roic. obl. Tow. KTed. m. Warszawy 

1Z:f0Towe 74,50 74,40 74,50 
4 f pól iproc. olbl. Tow. Kred. m. War

szawy Zil. 34,25. 

Ol'ELDA LONDYiqSKA. 
Londyn, 28 1i'PCa (PAT). 

Notowania końcowe. 
New-Jork 4.851/2 Holandja 12,111/s 
Franoia 124, 1 O Belitia S4,9lł 
Włoohy 89,3fl Niemoy 20,417/B 
Sswliioarj~ 25, 2 t 3/, Hiunania 28,45112 
Portugalja 2,4~ Dani& 18,151/1 
S11weoja 18,121'2 Norw6gj& 18,801/2 
Praga 113,78 Helsin~for11 192,72 
Wiedefl U,60 War111awa 48,lSO 

• 
OIEł~DA PARYSKA. 

Parvt. 28 ll'l>Ca (PAT). 

Londyn 
Belgja 
Włoohy 
Niemoy 
Ssweoja 
Praga • 

Notowania koiicowe. 
124,10 N. Jork 25,651/2 
856,i5 HiBKpanja 4!14,75 
189,25 Ar:wajoarja 492,25 
607.715 Holandja 1024,00 
614,75 Dania 688,70 

75,80 Rumunja U,G5 

OIELDA ODA?Q'SKA. 
Odaósk. 28 łiitx:a (PAT). 

Zamknięcie notowań koilcowyoh w gul
denach gdańskich. 

100 słotyoh polskich ·67,65-67,80 
or;ek na Londyn H 08 

Telegrafio•na wypłata: ' 
na Warszawę i7,88-6T,8t 
na Berlin 122,771-128,019 

.. 

.. - . , ,,.--. 

OSTATNIE WIADOMOSCI. 
NARADY KOMUNISTÓW W CHAR1 

KO WIE. 
Teler;ram własn:r „łCurltra lA5dzkle•o•. 

Szał żywiołu w Badenji. Warszawa, 28 H!l>C8. 
Nied.a'W1I1o w Charkowie odbyty się ~ 

rady cen'tra·1nego komit·etu komooislycz
nego. Stwierdzono słabe oddzfa.tywanie 
komuni'stów na ludność po:Jską. Dalsze re 
.zo1ucje stwierdza1ą siany w,plyw duiciho
wfeństwa ina fatdmość. 

· 'lviebywala burza z piorunami w Szwarzwaldzie. 
Polska Arencja Telegraficzna. 

Berlin, 29 lipca. 
W Bade11ii i Schw.airzwa1dzie sz.a.1a1ła 

womr~i hurza. która wyirządzit.a ollibnzy· 
mie szkody. 

W mie1scowości Kehl gr.ad zinisziezyt 
caite 7Jbio1ry tytoniu. W Schw.arnw.aldzie 
ipiomn zai!Yi1l 'Pl'IZeohodzącego ipo[em stu
denita, pa[ąc na nim doszczetinfe ubranie. 
Towairzysz~ce mu dwie osoibv ziosifaty o
g.tusz.one. 

RÓW111ież w mf eJscowoścd Lahr •Pi<>rUJn 
zalbi1f kral\Vca. 2 s~o1py zosfafy spa1011e 
skutki.em uderzenia pioru.nlll. 

Olbrzymi.a nawa.tn:i1ca nawied1zi:ta śr·od 
kową Allbac,.ię , g-dzie w oko1Hca,ch Bamfeldu 
n.a przes~rzemi 1500 ha. zniszowne zostaly 
zbiory. Straty wyinoszą oko'lo 6 mHjonów 
franków. 

Epidemia cholery 
w Persji. 

liczne wypadki zachoro„ 
wań. 

Klęska woisk południowych w Chinach. Telerrun własny „Kuriera t6dzklero"'. 

Paryż, 29 lipca 

Skutki interwencji japońskiej. Epidemia cholery nad zatoką Perską, 
pomimo surowych zarządzeń władz, roz
wija siię w zastraszający sposób. Codzien 
nie władze sanitame notują około 20 wy
padków. Liczba ich jest prawdopodobnie 
znacznie większa, ponieważ ludność tu· 
bylcza ukrvwa swych chorych, unikając 
pomocy lekarzy europejski1ch. Towarzy
stwa naftowe oddały do dyspozycji władz 
wszystkich swoich lekarzy i cały swój 
:Personel sanifarny. Choroba rozpowszech 
nia się coraz bardziej z powodu strasz
nych warunków higienicznych i przesą
dów ludności. 

Tele.rram własny „Kurf~ra Łódzkiego". 
L<>ndyn, 29 liipca. 

Z Szang-h.aiu don<J·szą: K'lęska wodsk 
pofudinioiwyoh generafa Ozanrr-Ka.j-SzPJrn 
iest coraz jaskrawsza po wy,parciu fch z 
v,,-..atne.g-o słrat,egicznego prook•tu Ha-Su
Szo111-Pu. N.acjo,n.aliści poludmiO'Wri twier-

dzą. że k1ęs'kę <przy1pf<sać n.a[eży interwem
cj.i jaipońskfe·i w S'Zantoo.gu •Przez ,poipairoie 
pieniedzmf i amunicją wo.i1sk pólnoonych. 
Rząd Na1nklńsk:i rz1nMduje się w g-rnfoei sy 
tuacjł, wobec 'tego, że rnąd ipro1wincjj Wru 
halfl czyinf jawne ip.rzyg-olowaniia cLo pocho 
du na Nainkfri i Szaing-ha:i. 

Tragiczna śmierć lotnika anq~elskiego. 
Kapitan Bernard bvl dwukrotnym zdobywcą puharu 

królewskiego. NOWI TERORYSCI W SKŁADZIE 
O. P. U. 

Polska Areacfa Telea:raflczna. 
Londyn, 29 Ji,pca. 

Z BristoJiu donoszą o tragicznVllll wy
oadiku. zakoń1czo!flym śmiercią ka.pitana 
Bamaroa. je<lne~m z nie11st1r.aszonych i 11a'.i 
bairdzfo,j doświadozonych lotniil{ÓW bryl:yj 
skkh. 

.Ka'JY{Jtam Barnaird don{<.myw.a·t wczoraj 

po pof.udnill.l Jolów próbnych na samoaocte 
wyścigowym w przededinfu S'\\'ego udzia
tu w zawodach lotnkzy·ch '\V Notingham, 
w rnzg-rvwkach o nuhar królewsiki. 

Go·dzl s.ię dodać, że kpt. Barnard byt 
dwukrotnym zdobywcą ipuh.air11 \kirólew
skiego. 

-----'!":"---

A1encla Wschodnia. 

Moskwa, 29 ltpca. 

W skład prezydjum ORólnosowieckie
go GPU, po jego reorganizacji, wejdz!e 
szereg nowych <Jsobistości. jak znany te
rorysta Jagoda, Trilisser, Messing oraz j€. 
'den z najokrutn1iejszych inkwizytorów, b. 
prezes ukraińskiej czrezwyczajki Łucis. 

Nadzieja dla cierpiących na raka. SOWIETY ZATRWOŻONE STANEM 
RZECZV NA UKRAINIE. Telerram własny „Kuriera Ł6dzlrlero". 

Londyn. 29 Ji1pea. 
Leka1rz dr. 'Coolk, supe11infon<le'111: S7Jpf

fala w Brentfor<l. który w roku zes·złvm 
przystąipH do eksperymentu leczeni.a no
wą merodą przypadków ohowby iraka, nie 
możHwyic'h tt.tiż do wperowanfa chi1mrgii· 

cZll1.ego, o·.sdasza, że w ośmil!l wy.padkach 
uzinainyC!h Już za nieu1ecza~ne. oslą.gnąf po 
mvślne rezultaty, ,ponieważ w każdym z 
tvch wypadków udało mu się wyibitiflie .o
pMni ć razszerzenie się ziniszozeiruia tka
nek wywntainego pirzez tę str.asziną cho
robę. 

Tel. własny „Kur. Łódzkiego". 

Ryga, 29 1iipc.a. 

Pod zarzutem knowań przeciw Sowietom. 

Z Moskwy nadchodzi \.vliadomość, że 
vroibec groźnego stamu 'l"Zeozy n.a Ukiralinfe 
Coo•ka~ny Komitet Wyko1nawczy „odro
CzV1f na później" dysikusję w spraw:i1e Tiroc 
'kiego f Zinowjewa i rozpocząił lilbrady J11ad 
melod.amf walki rz uhaińskim ruohem se
pairatyis1ycZll1.ym. 

Rozstrzelanie członków sztabu generalnego armji Leon Daudet chce ~ró
cić do Francji. 

. 
czerwone/. 

Telenam własny .. Kuriera Łń<' · ' : .. „ " 

Moskwa, 29 lipca. 
Na pod.stawie wyroku kolegjum GPU 

w Moskwie, rozstrzelano funkcjonariu
szów urzędu polityczneg<J sztabu general 
nego armji rosyjskiej A. I. Liszyna, byłe
go pułkownika M. I. Woskresii.enskiego, 
byłego kapi:tana J. I. Przeżyczewskiego, 
inż. S. A. Siernbotowa, prof. N. W. Rajki-

na oraiz komisarza wojskowego I. Z. Pa
renkowa, z których Przeżyczewski, Raj
ki1tt i Parenkow należeli do partjii komuni
stycznej. Egzekucja odbyta s~ę ·pod jed
noczesnym zarzutem przynależności do 
tajnej p.rzeciwsowieckiej organizacji rno
naJrchistycznej i rzekomego szpiegos1twa 
na rzecz Polski. 

-:::_:-

List zbiega do ministra spra· 
wiedliwości. 

(Telegram własny „KurJera Łódzkiego"). 

Paryż, 29 lipca. 

Bałagan bolszewicki. 

D.z.ienl!iki poranne opublikowały list 
Leona 02udda do mirt'<;tra sprawie<lH
woścl. w kićrym przvVłódc,a francuskh:h 
monarchistów J>Orusza sprawę śmierci i 
procesu syna swego fili.pa. Daudet wy
raża gorowość oddania się w ręce wladz, 
pod warunkiem: 1) że rozpoczęta będzie 
rewizja procesu, 2) że będzie przeprowa· 
dzona bez żadnych przeszkód. Gwaran
cją tego przedewszystkiem , zdaniem 
Daudeta, powinno być nsunięoie jednej 7 

wybitn~ejszych osobistośc-i poUcji francu· 
skiej. 

Wzajemnie oskarżają się. 
Skończy sią na tern, że sią wezmą $a łby. 

AgenoJa Wschodnia. 
Moskwa, 29 lipca. 

Urzędówka sowiecka „Prawda", u
mieszcza ostatnio stale artyku~y. oczernia 
jące opozycję. Pismo rozpisuje siię ze 
szczególną zawiścią o Trockim, jego sta
nowisku obecnem i działalności. Pismo 
przygorowuje grunt pod decyzję, która za 
paść ma w dniu 30 b. m. 

Znamienne jest, iż odnośne czynniki so 
wiieckie, zwalczające niesłychaną do nie
dawna jeszcze nienawiści•ą Zinowjewa po 
wstawiają go obecnie w spokoju, uważa-

STRAJK BEZ POWODZENIA. 
Sosnowiec, 29 lipca. 

„Kurjer Zachodni"' donosi, że od kilku 
miesięcy klasowy związek pracowników 
budowlanych prowadzi pertraktacje z 
przedsiiębiiorcami budowlanymi w spra
wie podwyżki ptac. Początkowe żądanie 
40 proc. pracownicy z,redukowali do 20. 
Strajk zapowiedziany na wczoraj nic u
dal się na całej linH i z 1000 pracowniikow 
strajkowało stukilkudziesięciu. Strajkują
cych pracodawcy wezwali do powrotu do 
pracy w ciC1gu 3 dni, grożąc cofnLęciem 
7. lKllc...QO~~ 

jąc za calkowiC'ie pozbawionego wpły
wów. 

-, Zast-:pców Dr. med. 
Zakupimy za gotówkę na sprzedaż szwedskich wir6- ~alJ elJ ort 
~ ~~~ t 

• ~ł ~ wek domlekauREGO" i „OLYM-
PIC" za wyaoką prowizją po-
ssuk. (urządzam składy komiso-

o [ r.m ~ RgB1EifTk~. 1~fA~i~~i:J. :~:.~.~~~~~-'~ 
na marmelad~. Posnań, ul. Zupan•ldego Dl'• 13-a choroby nerek, P•· 

Oferty na partie wa11onowe, 
w1tględnie mniejsze, uprasza 

POMONA Tow. Akc. 

.tel. 3177' Kallss, Rynek Główny 35 cheru i dróg mo-
l P• esowych. Przyjmufe 

od 1-2 i od 4-'1 

Przetarg na dsierzawę gran· 
tów w Chojnach. 

Fabryka konserw owocowych 4 Okr. Szef. Bud. w Lodzi, 
i warzywnych. 1 1 k dd d • 

Dr. 

I Tel. nr. 31. Międzychód n/W 11 • Piotr cows a 212 o a w zter- f K K f H I 
(Poznańskie). Tel. nr. 31. żawę 51 ha gruntów pod upra· 

wę w Chojnach. Termin wno-
___ 11::i:m: ________ szenia ofert do 12.8 r. b. godz. 

Szkoła pływania 10. Wadium 3°/o· Szcsegóły w Kłll6sklearo Hs 
Polsce Zbrojnej. Informacje na :i prsy Głównej : 

i wiosłowania miejscu. choroby wen•· 
------------- l'J'C•ne, sk6me 

przy L. M.ł R. ul. Moniuszki 11 i dr6g mocso • 

I wych p rsyj m uje 
przyjmuje •apisy we wtorki, śro• od jfodr;. 12 - aa;, 

v i „1,w od 5-7 .-o !>QI. od łłlllda ,..,. ·•• ; 
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LEPIEJ SIĘ ŻENIĆ 
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Ogłoszenie. 
Magistrat m. Łodzi o~łasza konkurs na wykonanie ro

bót brukarskich w ilości około 13.500 mtr. kwadratowych. 
Termin nadsyłania ofert według wzoru, który otrzymać 

można w Wydziale Budownictwa, Oddziale komunikacji, 
upływa dnia 2 sierpnia 1927 roku o ~odz. 13-ej. 

\Varunki konkursu, warunki o~ólne i techniczne na 
wyiej wymienione roboty przeglądać można w Wydziale 
Budownictwa - Plac Wolności 14, III piętro, pokój nr. 53, 
poczynając od dnia 28 lipca 1927 roku codziennie pomię
dzy godz. 10 a 13-tą. 

l..6dt, dnia. 27 lipca 1927 roku. ..... „ ...... „ ...... .--... „ ... „„ ...... !llSll ...... „ ... m:11..a1:m ... 

DR. MED. 

choroby skórne 
włosów wene• 
ryczne i moczo• 

płciowe. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarc:-owa) 
promieniami Roent
gena od ~2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawad:i:ka nr. 1. 

I OOł.OS1ł:NtA DROBNE. 
oo IO 1ro1u 11 Qras. Dla po-

1111tn"oJ'di DJ:mQ I noaa)' •• 

1---•nn. ~~Jot oało11enl• 
- SO lfOIQ. 

Ranna I wmnowante 
S t u d e n t udziela 

matematyki, łaci
ny, fizyki , f•:r:yków. 
Kilińskiego V6, m. 3, 
na prawo. druga 
brama, godz. 6. 

Hnpno 1 SPPZDdat 
nn ~npio.nanl~ 
folwarczek 69 mórit 
ziemi, z łąkam!, o
j!rodem owocowym 
z sabudowaoiami 
murowaneml. z in
wentarzami źywe
ml I marłwemi bez 
długów, cena 50000 
:d. Wiadomojć w 
Biurze Po•rednl
czem Borowieclde
go, Z11terz, Parzę
czewska Nr. 3, obok 
ma~lsłratu . 

Do aprzedania 1 ma· 
azyna Singera -

Wiadomo•ć: nlłca 
Kaliaka Nr. 19, I 
piętro, front, m. 18 
ed 6 do 8 wlecz.ór. 

Spnedam urządze
ni• ru:tn!cze, 

sklepowa i war· 
utatowe, ul. Ko
pernika 27 11 go
spodaraa, od 3-5 
~ poL, 

Rupię powozik uły
wany na jedne

go konia. - Oferty 
pod .B. H. • do ad· 
min!stracjl. 5264 

Samoehćd 6 osobo
wy ekonomlca:ny 

w dobrym stanie
na chodzie 1prae
dam łanio. Myśliw
ska 21. 5302 

P·T;r;r;ia d o b;;; 

~p61niczkl (ka) do 
ai dobrze proaparu-
1,cego lnłereau han· 
dlowego prsv alicy 
Piotrkow1kief z ka
pitałem Zł. 5.000.
ponukuję. lnforma
cfł udzieli lzyman
ko Piotrkowska 100 
w Zakładale aegar· 
młlłrzowskim. 3847 

Sfeqog,aH~ 
(owie) potrzebne (i) 
Również wyuczamy 
listownie, najdosko
nalej stenografii. -
Żądamy frankowa
nia nauych ob1nr• 
nych Informacji. -
In1tytut stenografł· 
czny, Waruawa
Krucza 26. 3752 

Dotrsebne natych
miast •czenice 

Pracownia kapelu
szy damskich. Ulica 
Zglenka 31. 5Jl1 

Poszukiwane 

Dr. med. 

H. ~UBI ~z 

~kazyjnie do sprze 
~~ dania tanio oto
mana, kredens, tre
mo, i kozetka tapi
cer Nawrot 8. 

proaperufąca przy 
parku Stanica do 
sprzedania. Cegiel
niana tlO 5301 

Okazyjni• dom do 
apuedanla 2 po

koje i 'klep nałych
rnlaat wolne Do
wiedsleć się Choj
ny Piaskowa Nr. 8, 
1to1podarz. 3877 

Hllkuletnl wojałer 
branty manufak

turowef i galante
ryfnej, pełen inicfa· 
ływy i sprytu. po
uukuje podobnego 
zafęcia lab agenta, 
inkasenta oraz ma
gazyniera. Łaskawe 
oferty aab "1921 ". 

Generalny natępca na m. Lódt: S. B. Redlic, -
Lód,, Pomorska 19. 

Do sprzedania 
słoje nadające się na akwaria 

po 5 zł„ sztuka. 
RemizaPabjanickich Kolejek 

Dojazdowych lub Zarząd Kol. 
Dojazd„ Piotrkowska 96. 

f rYiieuy I ~aunou I 
Woda kolońska 
po 4 zł. za 1 kg. 

w składzie aptecznym 
J, Chanachowicza, Pomorska 

Ni: 23. 

Dr. 

Sterling 
powrócił. 

-~ 
l.6i:ka 

metalowe, mate
race druciane i 
wy•elełane wóz 
lał dziecinne, u· 
mywalłd Rajdo 
godniej I naJ 
tani•! •••la 
d•le fabry••• 

n)'DI 

„Dobropol• 
Piotrkowska 
7S w podwórzu 

Or. 

I. ~ana~l 
Urolog 

przeprowadził si, na 
W6lc•ań•k14 25, 

telefon 39-88 
przyjmule od 7-Bw 

CENY PRENUMERATY: 

Cegielniana 43 
- tel. 41-32. -
Specjalista chorób 
skórnych. wenery
cznych i moczo
płciowych. Lecze
nie szt. słońcem 
wyżynowem. 

Przyjmuje od godz 
8-10 i 5-8 

Ha raty taoioł 
TJllrO w firmie 

I "KREDYT" 
Nawrot 15 I P• 
kupule al, towary 
wełniane, ba• 
weloJane, oba
wie, firanki -
kapy - kołdry, 
bielizn~, dams-

ki\ I m~ską 

Dl raty taktan1o 
fak za got6wllę 

• HBfDYT" llBwrof 15„ 
róf Slenk.) I p. fr. 

„Matura'? 
Hr1H1. Harmelf rta 3~ 
wyuosa ko,espon
dencyjnie na jwla
dectwo :a: 4, 6 kiur 
głmn. i do matury 
lłimn. i sem. (głów
nie uuędnicy, woj 
akowl, naaca:yelel• 
na awana. stablllaa 
cję). Liczna podzlę 
kowanła. Próbne 
lekcj<l do wjlląda na 
8 dni po nadesłaniu 

1 Zł. na perto. 
Na odpowiedź zna
czki. Proapekta dar 
mo. 

no sprzedania z po
wedu wyjazdu 

skład telaz:a i sprzę
tów kuchennych. 
Zgłoazenla Stef a n 
Szuwalskl, Zdany
powiat Krotoszyn 
Wlkp. 

Do •przedania do
mek Q 7 mieu. 

kaniach z 2-ma pla
cami, powłuzchnł 
6400 łok. z w Brusie 
prJ:T Cygance. Wia
domość ul. Nowo
Cefłelnłana L. 48. 
w •klepie. 5255 

D. o aprzedanla -~~ 
tychmiHt sklep 

raetnlczy z warsz
btem. Wiadomość 
w administracji. 

5274 

Do apr:a:edanła dom, 
wolne 3 pokoje 

:z; kuchni,, restau
racfa, duta sala -
ogród oraz zabudo
wania. Zgłoszenia 
Zd11ny, pow. Kro
toszyn Wlkp. 
Stefan S:a:uwalski-

Do •przedanladr:z;a
wo, klamry i śru

by .a ruuto
wanla Zgierz pny 
~~ 5287 
ftianina i fortepia
V ny utywane, uaj 
tanlef, i na dogod
nych warunkach 
poleca H. Flnster 
Zakątna '19 I piętro 

Domek 4 pokolowy 
ogród, sprzedam 

okazyjnie tanio, -
Prsędz11lalana nr.31 
Kwlatkowaki. 
nwie elelttrycane 
U magle do aprze
dania. Wiadomoić 
Zielona 28 Rótycltl 

Sprzedam pl wiarnię 
w Maryainie -

bfniel2'cą od kilku
didesl11ciu lat. Wla· 
domo•ć na mie!sou 
tab,cki. 5J10 
li a Jr bd fryaj erakl 
11 do spczedania.
Wiznara 7. 5317 

Du'Q dom muro
łl wany, z o

grodem (bez loka
torów) do aprzeda
nia w Rudaie Pab., 
blisko przystanku 
tramw. W!adomoAć 
ł.ódt, Płotrkow1ka 
3, sklep tytoniowy 
P. F. Snnlawakief, 

5315 

PDSldJ i pm1. 
Zaofiarowane. 

Chcen otrzymać 
pasadę? Musi u 

ukończyć kuna fa
chowe koresponden 
cyjne prof. Sekuło
wicza, Warszawa, 
Żórawia 42. Kursa 
wyacnf- lł1townie: 
buchalterji, rachun
kowości kupieckiej, 
korespondencji han 
dlowej, stenografii, 
nauki handlu, pra
wa, kaligrafjł, pi1a
nia na maszynach. 
Po nkodcnniu jwla 
dectwo. Ż\dafcie 
prospektów! 1552 

Potrzebny ucHd -
do salonu mę

sldego i ucaęoica 
do calonn damskie 
go J Bittner - ul. 
Przęd1:alniana 93. 

3889 

5325 

Lokale i ml1nkan11. 
ndresv wolnych -
H mieizkad waka
zafe n opłat" zł. 3 
biuro .Informator" 
Płotrkow1ka t 10. 
noszukuję pokoju 
E~ umeblowanego ir; 

nieln~puj-cem we!· 
ściem w centrum 
miasta. Oferty do 
Admin "Kuriera• 
pod .100•. 5290 
noszukuję pokoju 
i' lub pokoju z ku
chni" wprost od 
gospodarza na oele 
blarowa z niekrę
pufącem wej•ctem. 
Oferty do "Karje
ra Łódakiegon snb 
„Pokój :z; kuchnią•. 

5JSR 

Mieszka~ia: s.led"m 
n t>OltOt pOJedyd
c11ycb oraz trzy po 
1 pokafu z kuchnią 
będale wolnych od 
25-go września rb ., 
wprost od gospoda . 
rza. Wiad.: •lica 
Piotrkow•ka 199 -
W. Kubicki. 5291 
r.okal na hand el 
U win i wódek w 
dobrym punkcie do 
odat,pienla. Wiado
mo•ć w Adminlat
racji .Kuriera ł..6-
dzkiego•. 5288 

Poaz•ltuf, alę zwy
czajnego pokoj11 

na Bałutach. Zllła.· 
szać się ul. Niecała 
12, tel. 47-01. 5156 

Do wynalęcla aklep 
z mieszkaniem 

w Rudzie Pabjani
ckifłj. ul. Plotrkow
aka Nr. 5, goapo
darz. 5305 

nowy budynek na
dai!łcy się na 

podczoszarnię. łry
kociarnię ł ł. p. do 
wynajęcia ul. Ko
pernika 27 u Go
spodarze od 3-5 
po P.;.o;.;ł. ____ _ 

P~Ój z elelrlryca:· 
nośclll I odddel· 

nem wefścłem do 
wynaltcia, Koper
nika 57, m. 2. 5249 

Oddam akl~p spo
jywczy za 1 po

koi• r. kuchnlĄ lub 
spuedam tanio by
le natychmiaat z po
woda choroby. -
Wiadomość: W ar
sza waka 14. 5246 
Ookój umeblowany 
'I odat,płt. Prze· 
Jazd 14, I piętro.
Sikorakl. 530R 
Mieszkanie komfor
PI łowe własne w 
Poznaniu 2 wzgl. 4 
pokoję z mebl&t 
odstąpi• tanio Si
korakl, Przejazd 14, 
I pł,tro. 5308 

llłesskanie w W ar
rl suwie 2 poko
jowe • kachni" u.
mienię ·na 3-4 po
laoJowe w Łod1i -
lub takowe nabędę. 
Z~łossenla kierować 
Nowocaglelniana 48 
m. 17, • Budayd
skiej. 5318 

Pokóf lub pokój :a: 
bchnlll lako go-

1podars odnajmę 
temu, który poty
czv 1000 ałotych. 
Oferty do „Kurie
ra t6dzklego" pod 
"Czyato•ć~. 5326 

nrzyjmę pana na 
l' młeszk"nie do 
wap6lnego umeblo
wanego pokoju. -
Ul. W ólczadska l28 
m. S. 5319 

Letnie mieszkania 
r.etnisko. Pokoje a 
U całodziennem u· 
trzymaniem, kuch
nia adrowa, amaas
na, lae, k\piel. -
Wiadomo6ć: Wól· 
czaóska 62, m. 21 
od 5-6 listownie 
Zlllerz aknynlra 38, 
Saezawlce. 5112 

n•aHerka Ml· 
H lewska • Piot
row•ka prsvjm11fe 
zamówienia, nieza
mołnym ustępatwo. 
Żerom1kiego Nr. 9, 
(Pa61ka). 5283 

teszc•e mołna 
~ zaprenumerować 
01onumentalne 10-o 
tomowe dzieło 
„ Wielka Encyklo
pedia Rolnicza" -
(lluatrowany leby
ltoa rolniczy), obei
mnil\ce całoksatalt 
wiedzy rolnicaej -
hodowlane!, przy
rodnłnei i ekono
miczna!. Ż\dajcłe 
prospektów. Prenu
meratorzy otuymu
j" wyaoki rabat. -
Poznań, Wielka En
cyklopedja Rolnl
c:z;a. 3814 

Akuuerka I.Oluew 
aka - pnyfmuja 

umów. dla nieza
mołnych uatęp1two: 
Plołrkow1ka L. 118. 
.m. 9. 1065 

3000 złotych po· 
szukule go. 

apodau domu, ~wa· 
rancja sapewniona.• 
Oferty pod .Budo
wa" do admłni.at
racfi „Kuriera Łó-· 
dzkłego•, 5326 

Z8DDblnn1 daknm1atr 

lUincenty Ro a I a k 
roc:a:. 1890 s~u

bił kai\żeczkę woj
akow, - wydan
przea P. K. U. Kut
no. 5304 

Janina Maciak zgu
biła ksi-żeczkę 

zwi,ckow,. wyda
ną przez Zwlą1ek 
Chudcijańaki. 

519S. 

UJ,,,,...o""tc""l"'e-cb'"'~-w...,..i"-· Gr-;:' 
bowsklemu skray 

dzlono przy ulic„ 
Wschodniej na taa -
gowiaku portfel z _ 
wlaraf,cy dwa paa 
porty, t7 złotych1 

i ~wiadectwo, wy
dane :a: f~rmy Snj
blera. 5320 

flgubiono dokumen· 
SJ ty 01obiste wy
dane przez Komi
sariat Rządu m. 
Warszawy na imit 
Tadeusza Gavar• 
skiego tódź, Julju
saa 13 - zwrot u 
wynagrodzeniem. 

5311 

CENY OOLOSZEiq MIEJSCOWYCH: Odoszenia firm zamiejscowych, chociażby posledafących filie w 
Przed tekstem 40 ~troszy za wiersz milimetr. I łam. (strona 4 łamy} Łodzi, a centrale i::dzie indziej, o 50 proc. drożej od cen mieJscowycl' 

Konto cze- w todzl r nled1. dod. nustr. mlestecsnł• d. 4.20 w tekście 40 • „ • I „ • 4 „ Pirmy zai::raniczne o 100 proc. drożej. 
Za teksten. 30 „ „ „ 1 • • 4 „ Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie Jot przyjęte orb 

kow e D11 robotników Nekrolorł 30 • • • I • • 4 „ szenia do zmiany C"n bez uprzed'niego zawiadomienia. 
Komunikaty 30 • • • • 1 • • 4 „ Za terminowy druk oll:loszeti, komunikatów I ofiar admlr"•rarlt 

Zwyczajne 8 „ „ „ 1 10 łamów nie odpowiada • 

Zatrinłc• • Drobne 10 rr„ poszukiwania pracy 5 rr. za wyraz - najmniejsze odo- Artykuły, nade~łane bez oznaczenia łionorarJum, 11W.atane Il '' 

16 617 4 7. szenie I zł„ dla bezrobotnych - 50 rr. Oiłoszenle nadesłan po bezpłatne. 
Odnoazenie do domu i::cdz. 7 wlecz. o 30 proc. droteJ. Rękopisów zar6 wno uty{ycłi ialC I ocirzuconyc1i reC!alćcJa nie zwrac.a 

P. K. O. Na prowincJl 

• 

• 

,ICurfer Łódzki 1 „Łódzkie echo Wieczorl"e" ~~.!.!:.!..':...z odnoszeniem do domu zł. 7.10 miesięczni~- Prenumeratę można przerwać tylko 1-go i 15-f!o każdego miesiąca, 
Redaktor Naczelny: Odbito we własnej drukarni ul. Zawadzka '1r. l. Wvdawca: Jan Styonłkowskl 

Csesla• GumkowJiki- s upowatnlenla T-wa Drukar.sko-Wydawnlczeao Sp. 1. ocr. aa..,.. 

.. 


